
www.lowiczanin.info

Cena 3,70 zł 
(w tym 5% VAT) 

CZWARTEK  12 listopada 2020 | NR 46 (1428) | Rok XXX  |  ISSN 1231-479x

Gdzie podziać 
chirurgię? 
Trudne decyzje w szpitalu. str. 2 i 14

Wielka obwodnica Łowicza
– wszystko wskazuje na to,
że to wcale nie jest miraż. str. 3

Łowicz | Firmy wobec drugiej wali wirusa

Praca wre, wbrew przeciwnościom
Sytuacja nie jest normalna i jeszcze długo 
nie będzie. Tym bardziej cieszy to, że są fi rmy 
– także w naszym rejonie – które całkiem nieźle 
radzą sobie ze skutkami pandemii.

W łowickiej Lameli jest ostat-
nio dużo pracy, a  to znaczy, 
że są zamówienia. Gdy pisali-
śmy o  tej fi rmie po wiosennym 
lockdownie, największym pro-
blemem było nagłe wstrzyma-
nie zamówień, przede wszystkim 
przez sieć IKEA, która jest naj-
większym klientem. Na szczę-
ście po tamtym trudnym okre-
sie latem nastąpił istny boom 
na zamówienia, dzięki któremu 
– jak mówi sam właściciel fi rmy 
Arkadiusz Bałdyga – pod wzglę-

dem fi nansowym był to dla jego 
przedsiębiorstwa całkiem niezły 
rok. 

– Być może to, że ludzie wię-
cej czasu spędzają w  domach 
i mieszkaniach sprawiło, że wię-
cej myślą o inwestowaniu w nie? 
– zastanawia się. Teraz, choć wisi 
nad nami widmo kolejnego lock-
downu, klienci reagują inaczej 
niż na wiosnę – chcą kupować 
póki się da, więc fi rma robi co 
może, by sprawnie realizować te 
zamówienia.

Największą przeszkodą mogą 
być czasowe braki kadrowe zwią-
zane z epidemią, bo choć na ra-
zie nie powoduje to przestojów, 
to przybywa zwolnień lekarskich 
wśród pracowników. – Kiedyś 
na kwarantannie były pojedyn-
cze osoby, teraz jest po kilka, 
a  w  szczytowych momentach 
po kilkanaście – mówi Arkadiusz 
Bałdyga. Nie jest to liczba, która 
wstrzymywałaby pracę, bo fi rma 
zatrudnia ok. 360 pracowników, 
niepokojąca jest natomiast nasila-
jąca się tendencja. 

Przedsiębiorca ocenia, że sytu-
acja fi rmy jest dobra, jeśli chodzi 
o bieżące radzenie sobie z proble-
mami i działanie z dnia na dzień, 
natomiast duża niepewność 

co do przyszłości uniemożliwia 
skuteczne planowanie długofalo-
we. – W normalnej sytuacji o tej 
porze roku już byśmy siedzie-
li nad planami strategicznymi 
na przyszły rok, ale na razie trud-
no planować jakiekolwiek inwe-
stycje – mówi. 

Elastyczne 
reagowanie
Gorzej wygląda sytuacja w fi r-

mach z  branży modowej – nie 
ma imprez, wyjść, spotkań, więc 
i zamówień na odzież jest mniej. 
Od początku listopada odczuwa 
to Steven z Goleńska, fi rma, któ-
rej głównym produktem są skar-
petki. Podczas pierwszego lock-
downu bardzo opłacalny okazał 

się manewr z przerzuceniem pro-
dukcji na maseczki ochronne. 
W tej chwili jednak rynek mase-
czek jest przesycony, Steven też 
je sprzedaje, ale zasadniczo wró-
cił do swych sztandarowych pro-
duktów.

Ze względu na spadek zamó-
wień o ok. 25% także produkcja 
została o mniej więcej tyle zredu-

kowana. Z tego też względu fi rma 
przeszła z systemu czterobrygado-
wego na trzybrygadowy.

Steven się jednak nie poddaje 
i  szuka rozwiązań. Przykładem 
jest zatrudnienie specjalisty od 
eksportu, którego zadaniem jest 
poszukiwanie klientów za grani-
cą. – W Polsce na razie jest trud-
no, pozyskaliśmy na przykład bar-
dzo cennego klienta, ale ponieważ 
ma on sklep głównie w galeriach 
handlowych, na razie nie może 
sprzedawać – mówi właściciel fi r-
my Steven Marek Bryła. – Wiele 
sklepów jest też obecnie zamknię-
tych ze względu na kwarantanny 
pracowników.

– Najważniejsze jest jednak, 
że udaje nam się utrzymać cią-
głość produkcji i  sprzedaży. 
Obiektywnie patrząc, nasza sytu-
acja nie jest zła, biorąc pod uwagę 
to, co dzieje się dookoła – podsu-
mowuje Marek Bryła.  tm

Łowicz 

Utrudnienia 
w ruchu 
na ul. 3 Maja
17 listopada 
od godzin rannych 
zostanie wprowadzona 
reorganizacja w ruchu 
na ulicy 3 Maja. 

Firma Trakt, realizująca na zle-
cenie ratusza drogi dojazdowe 
do wiaduktu nad przejazdem ko-
lejowym w tej ulicy, zamknie od-
cinek ulicy 3 Maja na wysokości 
wjazdu na płatny parking (pomię-
dzy „domem partii” a  urzędem 
pocztowym).

Przez cztery dni kierowcy będą 
kierowani na objazd przez parking 
na dawnej rampie kolejowej.

Przypomnijmy, że fi rma Trakt 
jest w trakcie budowy nowej uli-
cy, którą w przyszłości dojedzie-
my od drogi wiodącej na wiadukt, 
do ul. 3 Maja. 17 listopada fi r-
ma planuje połączenie nowej sie-
ci wodociągowej, energetycznej 
i  kolektora deszczowego w  no-
wej drodze z siecią w ul. 3 Maja 
oraz budowę skrzyżowania. 

Prace spowodują koniecz-
ność rozkopania nie tylko jezdni 
w ul. 3 Maja, ale także chodnika 
po południowej stronie ulicy. 
Ruch pieszych zostanie skierowa-
ny na północną stronę ulicy, czyli 
po stronie, przy której znajduje się 
Urząd Poczty Polskiej.  tb

Kiedyś na 
kwarantannie były 
pojedyncze osoby, 
teraz jest po kilka, 
a w szczytowych 
momentach 
po kilkanaście.

Łyszkowice | Bulwersujące przestępstwo w biały dzień

Napadnięty we własnym łóżku
Nieznany sprawca przez okno włamał się 
do jednego z domów przy ul. Kusocińskiego 
w Łyszkowicach, a tam zaatakował gazem 
leżącego na kanapie lokatora. Mieszkańcy 
Łyszkowic są wstrząśnięci i zbulwersowani 
popełnionym 9 listopada przestępstwem.

Było jeszcze przed godziną 11. 
W pokoju na piętrze 32-letni pan 
Sebastian leżał na wersalce i oglą-
dał telewizję. Rodzice, z którymi 
mieszka, byli wtedy w pracy. On 
jest głuchoniemy, może usłyszeć 
tylko najbardziej głośne dźwię-
ki, dlatego nie zorientował się, 
że ktoś wchodzi po schodach.

Włamywacz zajrzał do poko-
ju i zobaczywszy pana Sebastia-
na doskoczył do niego i zaatako-
wał gazem. Sprawca dość długo 
trzymał wciśnięty dozownik 
gazu przed twarzą napadniętego. 
Ten zasłaniał się skrzyżowanymi 
rękoma, co przypłacił ich bole-
snym podrażnieniem (podobnie 
jak uszu), ale być może dzię-
ki temu, że gaz nie leciał bezpo-
średnio w  twarz, nie skończyło 
się gorzej.

Napastnik zbiegł po schodach 
na dół i  uciekł z posesji, nie za-
brawszy niczego z  domu. Pan 

Sebastian też wybiegł do zaprzy-
jaźnionej z rodziną sąsiadki, pani 
Marioli, mieszkającej na sąsied-
niej ulicy.

Sąsiedzka pomoc
– Zobaczyłam z  okna, że Se-

bastian biegnie do mojej bramy 
mocno zdenerwowany, mało się 
nie przewracając – opowiada nam 
pani Janina. – Od razu wiedzia-
łam, że stało się coś strasznego, 
pomyślałam, że może coś się stało 
jego tacie, panu Waldkowi. Zbie-
głam na dół, on za furtką przewró-
cił się i na chwilę stracił przytom-
ność.

Mimo stresu, przytomność 
umysłu zachowała natomiast pani 
Mariola, która wzięła go do domu, 
przede wszystkim, aby się uspo-
koił. Jak mówi pani Mariola – był 
cały rozedrgany, płakał i miotał się 
na łóżku. Sąsiadka nie zna języka 
migowego, dała więc mu kartkę, 
by napisał to, co chce jej przeka-
zać. Zdołał napisać 3 litery – sło-
wo „gaz”. 

Stąd też wyszło nieporozu-
mienie, bo zgłaszając zdarzenie 
na alarmowy numer 112, sąsiad-
ka powiedziała o wybuchu gazu, 

bo tak zrozumiała ten przekaz. 
– Nie mogłam wiedzieć co się 
dokładnie stało, ale wiedziałam, 
że potrzeba tu interwencji służb. 
Na miejsce przybyli druhowie 
z  OSP Łyszkowice oraz zawo-
dowcy z PSP w Łowiczu.

Pani Mariola chciała też wzy-
wać pogotowie, ponieważ pan Se-
bastian omdlewał dwa razy, widać 
też było, że ma problemy ze złapa-
niem oddechu. – Nie mogłam się 
dogadać z dyspozytorem, miałam 
wrażenie, że zadaje tylko niepo-
trzebne pytania – przyznaje pani 

Mariola. – Za czwartym czy pią-
tym razem dałam telefon strażako-
wi z OSP, od niego wiem, że nie 
mieli wolnej karetki, ale udziele-
niem pomocy Sebastianowi zajęli 
się strażacy.

Nieporozumienia 
z policją
Z kolei rodzice pana Sebastia-

na, którzy jak tylko mogli wró-
cili z  pracy do domu, narzekali 
na brak zrozumienia z interweniu-
jącymi na miejscu policjantami. 
– Mówili, żeby nic nie ruszać, bo 

przyjadą kryminalni, ale jak dotąd 
nie przyjechali – mówił nam pan 
Waldemar, ojciec pana Sebastia-
na, dobę po zdarzeniu. – Najbar-
dziej dotknęło nas jak jeden z poli-
cjantów stwierdził, że „nie doszło 
do przemocy”, bo nic nie zginęło, 
a syn też nie ma obrażeń. Mówił 
coś, że aby podjęli działania, mu-
simy wpłacić do sądu 400 zł.

My nie byliśmy przy tej roz-
mowie, trudno więc ją oceniać, 
a  sami rodzice pana Sebastiana 
przyznają, że byli w dużym szoku 
i zdenerwowani.  str. 2

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

I kto nam dziś
powie: „Kochani Moi”?
o pożegnaniu bp. Zawitkowskiego. str. 16-17

Pan Waldemar, ojciec napadniętego Sebastiana, pokazuje okno, przez które napastnik wtargnął do domu.
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 817 
e-mail: mirka.wolska@lowiczanin.info
MIROSŁAWA WOLSKA-KOBIERECKA

RZUT OKIEM | ZAWINIŁO OZNAKOWANIE

W minionym tygodniu w Zielkowicach doszło kolejny raz do zablokowania drogi dojazdowej 
do wiaduktu kolejowego przez samochód ciężarowy. Jak komentują mieszkańcy wsi – wszystkiemu 
winne jest oznakowanie drogi na ulicy Dmowskiego i Klickiego w Łowiczu, na którym nie ma mowy o metrażu 
pojazdów, które mogą poruszać się drogą przez Zielkowice. Znaki ostrzegają tylko przed niskim przejazdem 
w ul. Arkadyjskiej – ale o kolejnym, w Zielkowicach, nic nie mówią. Tym razem nawracanie tira było o tyle 
uciążliwe i czasochłonne, że ze względów pogodowych pobocze było mokre i pojazd się zagrzebał. W jego 
wyciąganiu pomagali okoliczni mieszkańcy, a droga nieprzejezdna była przez kilka godzin. ksl
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Łowicz | Szpital jest i dla młodszych, i dla starszych

Pediatria pozostaje na I piętrze, 
chirurgia trafi ła na III
Do naszej redakcji, z kilku źródeł, wpłynęły w tym tygodniu prośby 
o zainteresowanie się sprawą planowanych zmian w szpitalu. Miały one 
polegać na tym, że oddział pediatryczny, ulokowany na I piętrze, zostałby 
przeniesiony docelowo do pustostanu na III piętrze. Na I piętro miałaby 
zostać przeniesiona chirurgia, która na stałe znajduje się na parterze, 
ale obecnie utworzono tam oddział covidowy. 

Niektórzy rodzice bardzo się 
tym zaniepokoili, ponieważ pe-
diatria została dopiero co wy-
remontowana i  w  marcu tego 
roku oddana do użytku. Boją się 
– w zasadzie trudno dociec, na ja-
kiej podstawie – że pacjenci chi-
rurgii zniszczą oddział, a  remont 
będzie zaprzepaszczony. 

– W dobie koronawirusa szpi-
tal nie może pracować spokoj-
nym trybem, takim jak rok temu 
– mówi wicestarosta Piotr Mal-
czyk. – Analizujemy różne możli-
wości, gdzie przyjmować pacjen-
tów, bo musimy być przygotowani 
na to, co się dzieje. Gdybyśmy nie 
robili tego, moglibyśmy być za-

skoczeni, a działalność sparaliżo-
wana – wyjaśnia. Zapewnił nas 
jednak, że pediatria pozostanie na 
swoim miejscu. Pozostaje pytanie: 
czy to dobre rozwiązanie? 

Dr Dariusz Trepto, zastępca or-
dynatora oddziału chirurgicznego, 
uważa, że jedyne dobre rozwiąza-
nie to przeniesienie chirurgii na 

I piętro. Wszyscy powinni to zro-
zumieć, bo matki lub mężowie 
małych pacjentów też mogą się 
znaleźć w takiej sytuacji, że będą 
potrzebować interwencji chirur-
gicznej. Do szpitala trafi ają prze-
cież pacjenci w stanach nagłych, 
w  zagrożeniu życia, których na-
tychmiast trzeba operować – ale 
jak to zrobić, jak nie ma ich po-
tem gdzie położyć. Nowe wypo-
sażenie nie może być ważniejsze 
od pacjenta, który walczy o życie. 
Tymczasem na pediatrii, w ostatni 
poniedziałek, 9 listopada, przeby-
wała zaledwie (!) dwójka dzieci. 

Jak dodaje dr Trepto, na od-
dziale chirurgicznym muszą po-

wstać dwie strefy. Jedna z nich to 
wydzielona izolacyjna, na której 
będą pacjenci, których wynik te-
stu w kierunku Covid-19 nie jest 
znany. Na I piętrze byłoby na to 
miejsce, na piętrze III – jest za 
mało miejsca chociażby na jed-
ną strefę. 

Najgorsze dla niego jest jednak 
to, że jednego dnia w  tym tygo-
dniu decyzja w tej sprawie zmie-

niała się aż 4 razy. Nie obyło się 
bez emocji. O emocjach wśród 
załogi wspomniała też w rozmo-
wie z nami dyrektor szpitala Ur-
szula Kapusta-Tymoshchuk, która 
mówi, nie wchodząc w szczegó-
ły, o 3-4 koncepcjach, jakie brane 
były pod uwagę, wyjaśniając, po-
dobnie jak wicestarosta, że szpi-
tal cały czas musi dostosowywać 
rozwiązania do zmieniającej się 
sytuacji. Dyrektor jednak uważa, 
że te emocje już ostygły. 

Chirurgia pozostanie na III pię-
trze i sobie tam poradzi. Ordyna-
tor Adam Rogowski-Tylman ma 
opracować koncepcję podziału 
oddziału na strefy, aby było kilka 
łóżek izolacyjnych chociaż – dy-
rektor w  rozmowie z  nami tego 
nie ukrywa – możliwości po-
mieszczeń na najwyższej kondy-
gnacji szpitala nie są duże. 

Oddział pediatryczny udostęp-
ni za to jedną ze swoich więk-
szych sal dla pacjentów z chirurgii 
– będą to osoby, które mają ujem-
ny wynik badania pod kątem ko-
ronawirusa. To będzie koniecz-
ność.  mwk

Jednego dnia w tym 
tygodniu decyzja 
w tej sprawie 
zmieniała się 
aż 4 razy.

Boczki
Zwarcie 
przyczyną 
pożaru

4 listopada o godz. 13.05 dy-
żurny PSP w Łowiczu otrzy-
mał zgłoszenie dotyczące pożaru 
domu jednorodzinnego w Bocz-
kach Chełmońskich. Na miejsce 
przyjechało aż pięć samochodów 
strażackich, w tym dwa z JRG Ło-
wicz, dwa z OSP Wicie i jeden 
z miejscowej straży. W sumie było 
w nich 17 ratowników. Jak usły-
szeliśmy w PSP, zadysponowanie 
tak dużych sił było zgodne z pro-
cedurami i wynikało z tego, że był 
to budynek mieszkalny. 

Na szczęście nikt z domowni-
ków nie ucierpiał, na miejsce nie 
był wzywano pogotowia. Wstęp-
nie ustalono, że przyczyną pożaru 
było zwarcie instalacji elektrycz-
nej w budynku, od której zajęło 
się łóżko, po ugaszeniu go zosta-
ło wyniesione na zewnątrz. Straty 
oszacowano na 7 tys. zł. Zniszcze-
niu uległo m.in. łóżko, fragment 
ściany i podłogi, biurko i sprzęt 
RTV, okno, fi rana i parapet.  mwk

RZUT OKIEM | SPŁONĄŁ FORD

Zwarcie instalacji elektrycznej było przyczyną pożaru samochodu 
osobowego Ford Focus w pobliżu przejazdu kolejowego na drodze 
z Domaniewic w kierunku Skaratek pod Rogóźno. Właściciel 
samochodu nie zdołał samemu ugasić pożaru gaśnicą samochodową, 
zanim natomiast na miejsce przyjechała straż pożarna, pożar objął już 
cały samochód. Na miejscu interweniował zastęp Ochotniczej Straży 
Pożarnej KSRG z Domaniewic. mak 
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Łyszkowice | Bulwersujące przestępstwo w biały dzień

Napadnięty we własnym łóżku
dokończenie ze str. 1
Miejmy nadzieję, że wszystko 

jest tylko kwestią nieporozumie-
nia. O co chodziło z 400 zł opła-
ty – to wyjaśnimy w dalszej części 
publikacji.

To była wielka krzywda. 
Myślał, że umiera
Z pewnością nie można powie-

dzieć, że „nic się nie stało”. Cała 
rodzina dzień później płakała mó-
wiąc o tym. Pan Sebastian poka-
zał na migi, że po zaatakowaniu 
go gazem pomyślał, że walczy 
o  życie. – Wiedziałem, że mu-
szę głęboko oddychać, walczyć 
ile mam sił – mówił (tłumaczyła 
nam to jego mama, pani Janina). 
Tę dramatyczną wypowiedź koń-
czy znakiem, który w języku mi-
gowym oznacza śmierć. 

Rodzice dodają, że dawka gazu 
musiała być bardzo duża i silna.

– Już dzień później dotykałem 
tego koca, a  potem ręką dotkną-
łem się w okolicy oka – mówi pan 

Waldemar. – Przez chwilę nie wi-
działem na to oko, strasznie pie-
kło, do tej pory mam podrażnione. 
Nie wyobrażam sobie co czuł on, 
kiedy miał to na całej twarzy i rę-
kach. Na fi rance, która była wte-
dy za jego głową, jest wielka, żół-
ta plama.

Również sąsiadka mówiła 
nam, że musiała przewietrzyć całe 
mieszkanie z powodu gazu, który 
pan Sebastian miał na sobie. 

Ją też zdarzenie kosztowa-
ło wiele nerwów. – Najgorsze 
było, kiedy Sebastian próbował 
mi wszystko wytłumaczyć, a  ja 
nie mogłam nic zrozumieć i mia-
łam najgorsze przypuszczenia 
– stwierdza. – Szczęście w  nie-
szczęściu, że mamy tak wspania-
łą sąsiadkę, za której pomoc i za-
angażowanie bardzo dziękujemy 
– mówili rodzice pana Sebastiana 
i on sam na migi. – Dziękujemy 
też wszystkim strażakom biorą-
cym udział w akcji, mamy nadzie-
ję, że policja znajdzie sprawcę.

Wstępna 
kwalifi kacja: 
przestępstwo 
z dwóch paragrafów
Podkom. Urszula Szymczak, 

ofi cer prasowa KPP w  Łowi-
czu poinformowała nas, że spra-
wa jest w toku, policja prowadzi 
czynności. Widzieliśmy zresz-
tą policjantów rozmawiających 
z okolicznymi mieszkańcami. 

Wydarzenie wstępnie za-
kwalifi kowano jako przestęp-
stwo z  artykułów 193 (zakłó-
cenie miru domowego) i  217 
(naruszenie nietykalności cie-
lesnej) Kodeksu Karnego. To 
drugie przestępstwo jest ściga-
ne z  oskarżenia prywatnego, 
a nie z urzędu, dlatego pokrzyw-
dzony ma możliwość złożenia 
prywatnego aktu oskarżenia bez-
pośrednio do sądu, a  to podlega 
opłacie sądowej. Nie znaczy to 
jednak, iż bez takiego aktu po-
licja nie wniesie zawiadomienia 
do sądu.  tm
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Aktualności
Łowicz | Najpierw powstaje koncepcja i studium. Zakres inwestycji będzie ogromny

Obwodnica urosła do 16 kilometrów
W Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad w Łodzi trwa procedura sprawdzania 
ofert w przetargu na przygotowanie 
Studium Korytarzowego i Studium 
Techniczno-Ekonomiczno-Środowiskowego 
obwodnicy Łowicza, która łącznie miałaby 
mieć blisko 16 km i z dwóch stron miasta, 
od zachodu i wschodu, łączyłaby drogę krajową 
nr 14 z drogą krajową nr 92. 

To oznacza, że Łowicz otrzyma 
znacznie więcej niż się spodzie-
wano, gdy zaczynała się walka 
o obwodnicę komitetu mieszkań-
ców osiedla Zatorze, którzy chcie-
li wyprowadzenia ruchu tran-
zytowego z  ul. Bolimowskiej 
i Warszawskiej.

Przypomnijmy, że niemal rów-
no rok temu na ulicy Bolimow-
skiej i  Warszawskiej mieszkań-
cy blokowali ruch, chcąc zwrócić 
uwagę na problem, z którym bo-
rykają się od lat – tranzytowy ruch 
na obu tych ulicach i  jego skut-
ki: smród spalin, drgania gruntu, 
a  przede wszystkim hałas. Ape-
lowali o  jak najszybszą budowę 
wschodniej obwodnicy Łowicza, 
poza granicami miasta, pomię-
dzy drogą krajową nr 70 (ul. Bo-
limowską) a drogą krajową nr 92 
(ul. Poznańską). 

Protestujących poparli rad-
ni miejscy i  burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński, wysyłając 
wniosek do rządu o ujęcie budowy 
obwodnicy w programie budowy 
100 obwodnic. Przede wszystkim 
jednak bardzo skutecznie lobbo-
wali za tym miejscy radni PiS.

To się powiodło i to w szerszej 
skali niż się spodziewano, kon-
cepcja budowy obwodnicy zosta-
ła rozszerzona o drugi odcinek od 
drogi krajowej nr 70, przez Ziel-
kowice, Czajki i Urbańszyznę do 
drogi krajowej nr 14 (ul. Łódzka). 

Wraz z  ogłoszonym przetar-
giem na wykonanie studium ko-
rytarzowego okazało się że za-
kres tych prac jeszcze bardziej 
rozszerzono, ujmując w  zleceniu 
do opracowania wspomniany za-
kres o łącznej długości ok. 8,5 km 
oraz dodatkowy odcinek od DK 
14 przez grunty pomiędzy miej-
scowościami Pilaszków i Jastrzę-
bia, i dalej przez drogę wojewódz-
ką nr  703 (ul Łęczycka), grunty 
Otolic i  Szczudłowa do DK 92 
(ul. Poznańskiej). Całość miałaby 
więc blisko 16 km.

Pełka: Długo to 
nosiłem w sobie
Naczelnik Wydziału Inwesty-

cji i Remontów w  ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam, 
że trzeci odcinek obwodnicy po-
stanowiono ująć w procesowanym 
obecnie przetargu w wyniku sze-
regu spotkań przedstawicieli mia-
sta z GDDKiA w Łodzi. – Takie 
rozwiązanie długo nosiłem w so-
bie. Po realizacji tej obwodnicy 

kompleksowo wykluczymy ruch 
tranzytowy samochodów ciężaro-
wych i osobowych z miasta. Jeśli 
to się stanie, to ul.  Bolimowska, 
Warszawska, Jana Pawła II, Pry-
masowska, Podgrodzie i Zamko-
wa staną się ulicami gminnymi 
o  podwyższonej kategorii, tzw. 
zbiorczej. Będzie to oznaczać, 
że wszystkie decyzje związa-
ne z  wydawaniem nr  pozwoleń 
na zjazdy będzie wydawać miasto, 
a nie Generalna Dyrekcja – mówi 
z entuzjazmem. 

Pełka zaznacza też, że jeśli po-
wstałaby obwodnica po zachod-
niej stronie miasta, niepotrzeb-
na stałaby się droga wytyczona 
w  planach po północnej stronie 
osiedla Górki, która miałaby za-
stąpić ul. Łęczycką, a którą miałby 
budować Zarząd Dróg Wojewódz-
kich. – Pewnie w perspektywie ja-
kiegoś czasu droga tam powinna 
powstać, ale już miejska i nie o ta-
kim znaczeniu – mówi.

Dwa mosty, 
trzy wiadukty, 
pięć rond
Naczelnik na prośbę Generalnej 

Dyrekcji skierowaną do Urzędu 
Miejskiego opracował propozy-
cję całej tej obwodnicy. Jak zazna-
czył, udało mu się poprowadzić ją 
tak, że właściwie nie wchodzi ona 
w kolizję z zabudową mieszkalną. 
Na drodze staje tylko jeden dom 
w  Zielkowicach Czajkach, a  tak 
obwodnica biegnie w dużej mie-
rze przez tereny, które są nieza-
mieszkałe, w części są to podmo-
kłe, pobagienne nieużytki.

Jak zaznacza, taka lokalizacja 
to też wyzwanie dla projektan-
tów, którzy muszą zaprojektować 
drogę w taki sposób, aby była sta-
bilna. Dodatkowo muszą zapro-
jektować dwa mosty na Bzurze, 
kilka mniejszych mostów, m.in. 
na Zwierzyńcu, Zielkówce, 

Uchance i  Bobrówce, trzy wia-
dukty kolejowe, wybudowanie 
przynajmniej pięciu dużych rond.

– Realizacja tej obwodnicy 
sprawi, że po stronie miasta tak-
że należy się spodziewać wydat-
ków np. na budowę dróg lub mo-
dernizację dróg, które będą się 
z  nią łączyć. Mowa np. o  prze-
dłużeniu ulicy Nadbzurzańskiej 
Dolnej w  kierunku wschodnim, 
aby wjechać na obwodnicę – dziś 
ulica ta kończy się na nabzurzań-
skich łąkach – mówi Pełka. Do-
daje jednak z  przekonaniem, 
że obwodnica poprawi jakość ży-
cia mieszkańców Łowicza i może 
dać potężny impuls do rozwoju 
miasta i  podmiejskich miejsco-
wości, do zagospodarowania nie-
wykorzystywanych dotąd tere-
nów. Administracyjnie obwodnica 
w dużej swej części znalazłaby się 
na terenie gminy Łowicz.

Wójt Barylski: 
Nikt z nami 
nie rozmawiał
Zapytaliśmy wójta gminy Ło-

wicz o komentarz wobec zamia-
rów GDDKiA. Nie usłyszeliśmy 
w  jego głosie entuzjazmu. – Jak 
mam to komentować, kiedy nikt, 
czy to z  łowickiego ratusza, czy 
z  GDDKiA, z  nami nie rozma-
wiał w tej sprawie? W ogóle nie 
uwzględniono zdania gminy Ło-
wicz – powiedział. Dodał przy 
tym, że spodziewa się, że w przy-
padku obwodnicy będzie podob-
nie jak z  koleją dużych prędko-
ści: inwestor wystąpi do gminy 
o opinię i uzgodnienia, zrzucając 
na nią odpowiedzialność. – Niech 

jadą do każdej wsi i  spotkają się 
z  mieszkańcami i  tam to uzgad-
niają – radzi.

Piotr Tarczyński: 
Komitet nie kończy 
swej pracy
Zadowolony jest natomiast li-

der społecznego komitetu prote-
stacyjnego Piotr Tarczyński. Wy-
nika to z dotrzymanych deklaracji, 
że w styczniu 2021 roku powinien 
być znany wykonawca studium. 
Ale jak podkreśla, działalność ko-
mitetu na tym się nie zakończy, 
uważa, że będzie on miał ważną 
rolę do spełnienia. – Z wybranym 
wykonawcą będziemy chcieli zor-
ganizować spotkanie, żeby upew-
nić się, że współpraca między 
nim a miastem i zainteresowany-
mi mieszkańcami przebiega jak 
najsprawniej – stwierdza. I dodaje 
– Jest to warunkiem wykonania tej 
dokumentacji w jak najszybszym 
terminie, co z kolei pozwoli na jak 
najszybsze ogłoszenie przetargu 
na właściwy projekt realizatorski 
i budowę.

Jednak i on ma pewne wątpli-
wości. Nie jest przekonany co do 
zasadności budowy południowej 
obwodnicy miasta, chciałby po-
znać uzasadnienie takiej decyzji, 
szczególnie odpowiedź o ilość po-
jazdów, jaką miałaby ona przejąć. 
– Dla mnie to wciąż zagadkowa 
propozycja – powiedział nam.

Tym samym potwierdził, 
że dla komitetu kluczowym jest 
powstanie wschodniej obwodni-
cy, między DK 70 a DK 92, by 
wykluczyć podstawowy cel całe-
go „zamieszania”, czyli ruch tran-

zytowy na ulicach Bolimowskiej 
i Warszawskiej.

Przetarg winien być 
łatwo rozstrzygnięty
Do przetargu ogłoszonego 

przez GDDKiA zgłosiło się sześć 
fi rm, inwestor przewidział na za-
danie 6 mln 178 tys. zł, z  ofert 
wynika, że aż pięć z  nich pod 
względem ceny mieści się w  tej 
kwocie. Najtańsza oferta opiewa 
na 3 mln 795 tys. zł, najdroższa 
na 7 mln 108 tys. zł. GDDKiA 
w  najbliższych tygodniach musi 
sprawdzić oferty pod względem 
formalnym. Ogłoszenie wyni-
ku przetargu nastąpi, jak deklaru-
je rzecznik Generalnej Dyrekcji 
Maciej Zalewski, w styczniu przy-
szłego roku. Firma, która otrzy-
ma zlecenie, będzie zobowiąza-
na wywiązać się z niego w ciągu 
54 miesięcy, czyli w 4,5 roku.

To jest potężna praca 
do wykonania
Rzecznik prasowy łódzkiej 

GDDKiA Maciej Zalewski po-
wiedział nam, że długi termin prac 
koncepcyjnych nie powinien dzi-
wić, ich zakres jest ogromny. Skła-
dają się na niego badania natęże-
nia ruchu na kluczowych drogach 
i krajowych, i wojewódzkich w Ło-
wiczu, a także badania geodezyjne 
terenu, przez który będą wytycza-
ne warianty przebiegu obwodni-
cy. Badania te będą miały wpływ 
na zastosowanie rozwiązań tech-
nicznych i konstrukcyjnych drogi. 

Przewidziane są także bada-
nia środowiskowe, prowadzące 
do uzyskania decyzji środowisko-
wej, jednego z  kluczowych ele-
mentów potrzebnych do realizacji 
inwestycji.

W całości od razu? 
Czy w odcinkach?
Rzecznik zaznaczył też, że bu-

dowa obwodnicy Łowicza wpisa-
na jest w  program inwestycyjny 
GDDKIA, dokument, który de-
terminuje realizację tak poważ-
nych inwestycji. Kluczowa będzie 
kwestia środków fi nansowych, 
która wpłynie na sposób realizacji 
zadania – czy np. czy budowa zo-
stanie zlecona w całości planowa-
nego przebiegu, czy też zostanie 
podzielona na odcinki. 

Po przygotowaniu koncepcji in-
westor rozpocznie poszukiwania 
fi rmy, która zajmie się realizacją 
obwodnicy w  systemie zaprojek-
tuj – wybuduj. Planowane lata bu-
dowy obwodnicy to – jak podaje 
GDDKiA – lata 2027-2029. 

Propozycja UM Łowicz autorstwa Grzegorza Pełki poprowadzenia obwodnicy miasta, która została przekazana w ramach konsultacji 
do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad w Łodzi.
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tomasz.bartos@lowiczanin.info

Długi termin prac 
koncepcyjnych nie 
powinien dziwić, 
ich zakres jest 
ogromny. Składają 
się na niego 
badania natężenia 
ruchu, badania 
geodezyjne terenu, 
a także badania 
środowiskowe.

Po realizacji 
tej obwodnicy 
kompleksowo 
wykluczymy 
ruch tranzytowy 
samochodów 
ciężarowych 
i osobowych z miasta.
Grzegorz Pełka, naczelnik 

wydziału inwestycji 
w ratuszu
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Łowicz | ZUM w trudnej sytuacji

Uboga spółka  
nie dostanie pomocy

Radni miejscy zdecydowali nie 
dofinansowywać samorządowej 
spółki Zakład Utrzymania Miasta 
kwotą 270 tys. zł z budżetu na za-
kup dwóch pojazdów. Po wniosku 
radnego Roberta Wójcika w imie-
niu Łowickie.pl przeznaczyli te 
pieniądze na  wykonanie doku-
mentacji budowy nawierzchni 
na ul. Czajki. 

Pieniądze miały być wykorzy-
stane przez działający od dwóch 
lat ZUM, na  zakup fabrycznie 
nowego ciągnika rolniczego wraz 
z przyczepą oraz samochodu do-
stawczego, który umożliwiłby 
przewóz 6-osobowej brygady 
i  posiadałby skrzynię załadow-
czą do transportu maszyn i ma-
teriałów. 

Prezes powiedział nam, że po-
trzeby sprzętowe są duże. Spół-
ka posiada jeden ciągnik, ale jest 
on przez dłuższy czas skierowa-
ny do koszenia poboczy i rowów  
– miasto w  tym roku po raz 
pierwszy zleciło ZUM to zada-
nie, zwiększając jednocześnie 
zakres koszenia aż o 9 km w sto-
sunku do dawniejszych zleceń dla 
firm zewnętrznych. 

Drugi ciągnik z  przycze-
pą mógłby zastąpić samocho-
dy ciężarowe dowożące materiał 
na budowy. Zaznaczył przy tym,  
że 31-letni Liaz oraz nieco młod-
szy Star są samochodami wyeks-
ploatowanymi i należy się liczyć 
z  tym, że przynajmniej jeden 
z nich, w niedługim czasie, zosta-
nie wykluczony ze stanu. Obec-
nie dokonywane naprawy Liaza 
przekraczają jego wartość ryn-
kową. 

Samochód do przewozu bry-
gady budowlanej też jest niezbęd-
ny. Do niedawna zakład miał trzy 
takie pojazdy, najstarszy Lublin, 
ze względu na zły stan technicz-
ny, został wycofany, obecnie zo-
stały dwa, 18- i 13-letnie, mocno 
wyeksploatowane Fordy. Gaw-
roński podkreśla, że samochody 
te są w  ciągłym ruchu, dowożą 
nie tylko ludzi, ale także na budo-
wy sprzęt, np. zagęszczarki, mło-
ty pneumatyczne, znaki drogowe 

w czasie ich wymiany oraz mate-
riały budowlane: cement, kostkę 
brukową. 

Błąd od początku?
Radni Łowickie.pl: Robert 

Wójcik, Michał Terenowicz 
i  Lech Aniszewski bardzo kry-
tycznie podeszli do sprawozdania 
z funkcjonowania Zakładu Utrzy-
mania Miasta, jak i  do propozy-
cji jego dofinansowania. Wójcik 
powiedział wprost, że sprawdzają 
się jego wątpliwości z okresu, gdy 
spółka była powoływana, przez 
wydzielenie działu drogowego 
i  zarządzania Lasem Miejskim 
z Zakładu Usług Komunalnych. 

Zaznaczył, że tylko spółki miej-
skie, które zajmują się gospodar-
ką wodno-ściekową, przynoszą 
zysk, wszystkie inne są skarbon-
kami, które gminy muszą stale 
zasilać z budżetów. Przypomniał, 
że przed powołaniem ZUM za-
pewniano radnych, że będzie to 
„kura znosząca złote jajka”, któ-
ra będzie zarabiać realizując na-
wet zewnętrzne zamówienia, 
tymczasem przejęła od ZUK zde-
zelowany sprzęt. 

– A pan się z  tym wszystkim 
buja, chodzi pan i żebrze o te pie-
niądze... A my dajemy te kroplów-
ki – zilustrował sytuację. 

Pytanie o przyszłość
Postawił też pytanie, czy nie na-

leży zastanowić się nad komplek-
sowym rozwiązaniem problemu: 
albo dekapitalizować spółkę, albo 
postawić znak zapytania nad jej 
dalszym funkcjonowaniem. 

Zaznaczył też, że rozumie, 
iż jest ona niemal na  „zawoła-
nie” z  ratusza, ale można to zle-
cić firmie zewnętrznej, określając 
w umowie czas reakcji. 

Radni zdecydowali ostatecznie 
11 głosami „za” przy 10 „prze-
ciw” o  przeniesieniu 270 tys. zł 
planowanych na zakupy dla ZUM 
na wykonanie projektu nawierzch-
ni i chodnika w ul. Czajki. 

Wniosek Łowickie.pl popar-
li także radni Klubu PiS i Nieza-
leżni. 

Będziemy musieli więcej 
płacić za wodę?
Dlaczego? – wyjaśniamy na str. 6Aktualności
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Gmina Sanniki | Chcą zdobyć dotację

Czy będą pieniądze na rozbudowę SUW?
Na ostatniej sesji Rady Miasta 

i  Gminy Sanniki skarbnik Mar-
lena Kunikowska poinformowa-
ła radnych o staraniach na zdoby-
cie dofinansowania na rozbudowę 
stacji uzdatniania wody w Sanni-
kach.

Na sesji 30 października radny 
Augustyn Wróblewski zadał pyta-
nie o szanse na to dofinansowanie. 
Burmistrz Gabriel Wieczorek nie 

zjawił się na sesji, tak więc na py-
tanie odpowiedziała skarbnik 
Marlena Kunikowska.

– Staramy się o pieniądze w ra-
mach rządowego programu inwe-
stycji lokalnych, w  ramach któ-
rego wcześniej uzyskaliśmy już 
ponad 700 tysięcy złotych na dro-
gę w Barciku – mówiła skarbnik.

Marlena Kunikowska powie-
działa, że nie jest w stanie okre-

ślić, jaką kwotę ewentualnie uda 
się otrzymać. Gmina wniosku-
je o  sto procent dofinansowania, 
jednak nieznany jest jeszcze koszt 
rozbudowy obiektu. 

Skarbnik dodała też, że otrzy-
manie dofinansowania nie jest tak 
pewne jak w pierwszej turze, kie-
dy niemal każdy wniosek został 
rozpatrzony pozytywnie. – Teraz 
każdy wniosek będzie oceniany 

– mówiła. Nie wiadomo jeszcze, 
kiedy znana będzie decyzja do-
tycząca wniosku o dotację. Przy 
opracowywaniu projektu budże-
tu na  przyszły rok dofinanso-
wanie nie zostanie tam jeszcze 
uwzględnione. 

– Chyba że będzie już znana 
decyzja, ale nie sądzę, żeby na-
stąpiło to tak szybko. Po otrzy-
maniu dofinansowania bę-
dziemy myśleć, jak zmienić  
– myślę, że przyjęty już – budżet 
na 2021 rok. – mówiła Kunikow-
ska.  ks

Łowicz | Przedsiębiorca ma żal o budowę chodnika. Czy ma rację?

Żeby choć nie przeszkadzali?
– Czuję się po prostu prześla-

dowany przez miejskich urzędni-
ków. Najpierw na Bolimowskiej 
pozbawili mój sklep części klien-
tów i dojazdu, a teraz pod drugim 
miejscem, gdzie prowadzę dzia-
łalność, zlecili prace, które zlikwi-
dują miejsca parkingowe – mówi 
nam łowicki przedsiębiorca Zyg-
munt Zajdlewicz.

Mężczyzna wpadł we wście-
kłość w  poniedziałek 9 listopa-
da, gdy okazało się, że ekipa bu-
dowlana, która pracuje na ul. 
Dziewiarskiej przy budowie na-
wierzchni, buduje też chodnik 
wzdłuż ul. Kaliskiej i chce wejść 
z pracami na parking, który sam 
urządził przed jego posesją na na-
rożniku z ul. Lnianą. 

– Chcą mi rozkopać parking, 
zrobić chodnik. Nikt mnie wcze-
śniej o to nie pytał, a przecież żad-
ną tajemnicą nie jest to, że na tej 
posesji prowadzona jest działal-
ność gospodarcza, jest to sala ban-
kietowa, salon kosmetyczny, dzia-
ła hotel i przyjmuje lekarz – mówi. 

– Miasto, zamiast pomóc, lub 
chociaż nie przeszkadzać, zwy-
czajnie szkodzi i utrudnia – mówi 
zdenerwowany.

Powiedzieli mi,  
bym sam sobie zrobił
Jak dodaje, parking wykonał 

sam, przez nawiezienie tłucznia. 
Zrobił to po tym, jak w  ratuszu 
odmówiono mu budowy parkin-

gu, uzasadniając to brakiem pie-
niędzy. – Urzędnicy w  rozmo-
wie wprost powiedzieli mi, abym 
sam sobie to zrobił, to zrobiłem  
– mówi – i żąda wstrzymania prac. 
– Postawię samochody i  nie po-
zwolę tu kopać. Przecież bez par-
kingu prowadzona tu działalność 
padnie – obawia się.

Na Bolimowskiej  
też poniósł straty
Jego zdenerwowanie potęgu-

je to, że nie pierwszy raz ma pro-
blem z  ratuszowymi inwestycja-
mi. Podczas prac na Bolimowskiej 
zamknięty został wjazd w  ul.  
M. Konopnickiej od strony tej uli-
cy. Dla prowadzonego przez nie-
go od lat sklepu był to prawdziwy 
cios: pozbawił sklep klientów, któ-
rzy dotąd zatrzymywali się przy 
sklepie jadąc ul. Bolimowską.  
– Mnie odcięto, a w tym samym 
czasie po drugiej stronie ulicy po-
wstał market Dino, który dojazd 
ma osiedlową ulicą. Jak ja mam 
się czuć, lokalny przedsiębiorca, 
który płaci od lat podatki na rzecz 
miasta? – pyta rozgoryczony.

Prace nie zostaną 
przerwane
Naczelnik wydziału inwesty-

cji w ratuszu Grzegorz Pełka po-
wiedział nam, że prac nie wstrzy-
ma. Zadanie o  wartości przeszło 
400 tys. zł musi być zrealizowane  
do końca, jest bowiem finansowa-

ne z dwóch źródeł zewnętrznych, 
dzięki czemu miasto nie zapłaci  
za nie ani złotówki. Chodnik ma 
skomunikować w  kierunku po-
łudniowym ulicę Dziewiarską. 
– Obowiązkiem miasta jest za-
pewnić mieszkańcom bezpieczne 
dojście chodnikiem, którego dotąd 
byli pozbawieni – zaznacza. 

Chodnik należy  
do miasta
Podkreśla on też, że chodnik 

powstanie na terenie miejskim. 
Prace nie obejmą wykorytowa-
nia i wywiezienia tłucznia z całe-
go terenu przed posesją, ale tyl-
ko w pasie, który zajmie chodnik. 

Materiał, jak i sam parking, może 
pozostać przed posesją. – Chod-
nik będzie miał 2 m szerokości, do 
jezdni zostaje jeszcze 4,5 m sze-
rokości pas, gdzie spokojnie za-
parkuje prostopadle samochód, 
tak jak ma to miejsce obecnie  
– przekonuje. Dodaje, że projek-
tant wcześniej zakładał wykona-
nie go bezpośrednio wzdłuż jedni, 
przy krawężniku. Plany te zmie-
niono właśnie po to, aby mogły 
tam zaparkować samochody, nie 
niszcząc chodnika. Utwardzone 
zostaną też dwa wjazdy do posesji 
przedsiębiorcy. – Moim zdaniem 
on jeszcze na tym zyska – uważa 
Pełka.  tb

Zygmunt Zajdlewicz sprzeciwia się budowie chodnika przez parking, 
który sam urządził, jest oburzony bo nikt nie konsultował z nim tej decyzji. 
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RZUT OKIEM | TRWA BUDOWA DZIEWIARSKIEJ

Ponad tydzień trwa budowa nawierzchni na gruntowej dotąd ulicy Dziewiarskiej w Łowiczu.  
Pracownicy firmy Wig-Kost z Lenartowa wykorytowali już ulicę i ułożyli wzdłuż niej krawężniki, nawieźli tłuczeń, 
na którym po zagęszczeniu zostanie ułożona betonowa kostka. Zlecenie obejmuje także wykonanie chodnika 
wzdłuż ulicy oraz pomiędzy tą ulicą a ulicą Włódkienniczą i budowę aktywnego przejścia dla pieszych przez 
ul. Kaliską. Szef firmy Grzegorz Panuszewski zakłada, że prace zakończy do końca listopada przed terminem 
wyznaczonym na 8 grudnia. Ratusz zapłaci za prace 416 tys. zł. tb

Łowicz | Zmiany na Łyszkowickiej 85

Budynek ZGM przestał straszyć
Parterowy budynek 
komunalny przy  
ul. Łyszkowickiej 85, 
o którym kilka miesięcy 
temu pisaliśmy, że sprawia 
przygnębiające wrażenie 
zaniedbanego, dzisiaj 
już nie straszy. Właśnie 
zakończyła się jego 
termomodernizacja.

Budynek położony jest na ubo-
czu przy odnodze ulicy Łyszko-
wickiej w  Lesie Miejskim. Oto-
czony drzewami wydawał się 
wymarzonym miejscem do za-
mieszkania. Jednak jego elewa-
cja była szara i  brudna, w wielu 
miejscach uszkodzona, w  miesz-
kaniach było chłodno, bo ściany 
przemarzały. 

W kilku lokalach mieszkają ro-
dziny z dziećmi i osoby samotnie. 
Pisaliśmy niedawno o  tym bu-
dynku, lokatorzy oprowadzili nas 
wówczas po posesji, pokazując 
stan domu, skarżyli się, iż admini-
stracja o nich nie pamięta. Wów-
czas już ZGM planował termo-
modernizację.

Firma PH House z Sochacze-
wa, której ZGM zlecił remont, 
ociepliła ściany warstwą styropia-
nu i położyła nowy tynk, wymie-
niła też drzwi i część pozostałych 
starych okien. Roboty kosztowały 
niespełna 120 tys zł. Po pracach 
budynek cieszy oko.

Dyrektor ZGM Joanna Mika 
powiedziała nam, że ta zmiana 
wpłynęła też pozytywnie na loka-
torów, którzy zadeklarowali chęć 
zmiany jego otoczenia i po dostar-

czeniu narzędzi i kontenera samo-
dzielnie przystąpili do usuwania 
starych ogrodzeń, które wydziela-
ły w części nieużywane już ogród-
ki oraz nagromadzonych wo-
kół domu niepotrzebnych rzeczy. 
Dyrektor Mika chwali i  stawia  
za przykład mieszkańców, licząc, 
że zaprowadzony na posesji po-
rządek utrzyma się w  przyszło-
ści. – To miejsce bardzo zyskało, 
myślę, że stało się o wiele przyjaź-
niejsze – ocenia.  tb
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Budynek przy ul. Łyszkowickiej 85 po remoncie.
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Łowicz | Stypendia dla przyszłych lekarzy. Czy będą chętni?

Do trzech razy sztuka
Łowickie starostwo ogłosiło trzeci nabór wniosków  
do programu stypendialnego, który jest adresowany  
dla studentów szóstego roku medycyny. Jest to drugi 
rok od wprowadzenia programu, ale tym razem nie 
wiadomo, jakim skończy się efektem.

Celem programu jest zapew-
nienie kadry młodych lekarzy dla 
szpitala. Powiat oferuje studentom 
ostatniego roku wydziałów lekar-
skich na dowolnej uczelni w Pol-
sce stypendia w wysokości 2 tys. 
zł miesięcznie, które wypłacane 
są przez cały rok. Warunkiem jest 
podpisanie umowy stypendialnej, 
zgodnie z  którą przyszli lekarze 
zobowiązują się, że po ukończeniu 
studiów podejmą pracę w Zespo-
le Opieki Zdrowotnej w Łowiczu  
na co najmniej 3 lata.

Do pierwszej edycji zgłosiły się 
dwie studentki, które po rocznym 
stażu w  łowickim szpitalu roz-
poczną rezydenturę na oddziałach 
pediatrycznym i  internistycznym. 

W tym roku planowane było przy-
znanie kolejnych dwóch stypen-
diów, przy czym rozszerzony jest 
zakres specjalizacji, jakie mogą 
oni w przyszłości wybrać. Jest to 
już nie tylko interna i  pediatria, 
ale również ginekologia i  położ-
nictwo oraz anestezjologia i inten-
sywna terapia. Na pierwszy nabór, 
ogłoszony we wrześniu, nikt się 
nie zgłosił, do drugiego, ogłoszo-
nego w  październiku, przystąpi-
ła jedna osoba, ale zrezygnowała. 
Dlatego ogłoszono trzeci nabór. 
Terminy są następujące: wnio-
ski przyjmowane będą do 25 li-
stopada, rozmowy z kandydatami  
– 27 listopada, ogłoszenie wyni-
ków – 30 listopada. 

Dyrektor Wydziału Kon-
troli i  Zarządzania Jednostka-
mi w  łowickim starostwie Ilo-
na Wężowska powiedziała nam,  
że ostrożność w  ubieganiu się 
o  stypendium może wynikać 
z  obaw związanych z  epidemią, 
ponieważ potencjalnie zaintere-
sowani mogą się bać czy w  ter-
mie ukończą studia i  otrzymają 
stosowne wpisy i  zaświadczenia  
– a  to jest w  pewnym stopniu  
od nich niezależne. Takie też oba-
wy, po wybuchu epidemii, miały 
stypendystki z  pierwszej edycji 
programu.

Uchwała Rady Powiatu Łowic-
kiego dotycząca przyznania sty-
pendiów nie przewiduje takich 
okoliczności i nie można tu rów-
nież zastosować żadnych przepi-
sów tzw. covidowych. W  takiej 
sytuacji, gdyby stypendysta nie 
wywiązał się z  umowy, musiał-
by stypendium w całości zwrócić. 
 mwk
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Łowicz | ZUK ma kłopot – my wszyscy też

Ceny wywozu osadów rosną, 
a stawki opłat za ścieki...
Zakład Usług Komunalnych w Łowiczu unieważnił w poniedziałek 2 listopada 
przetarg na wywóz i zagospodarowanie osadów z miejskiej oczyszczalni 
ścieków. Jedyny oferent zaproponował za usługę w 2021 roku dwukrotnie 
więcej niż jest to w obecnie obowiązującej umowie.

Tydzień wcześniej rozmawiali-
śmy z dyrektorem ZUK Januszem 
Michalakiem o  podniesieniu sta-
wek za dostarczanie wody i  od-
prowadzanie ścieków do miejskiej 
sieci kanalizacji sanitarnej. Przy-
pomnijmy, że od początku listo-
pada w przypadku gospodarstwa 
domowego wzrosły one z dotych-
czasowych 3,94 zł do 4,10 zł za 
1 m³ w przypadku wody i z 4,89 
do 5,01 zł za 1m³ w  przypad-
ku nieczystości. Dyrektor zapo-
wiedział wówczas, że wystąpił 
do Wód Polskich, które ustala-
ją stawki opłat za wodę i  ścieki, 
o wprowadzenie w życie kolejnej 
podwyżki – i to w jak najkrótszym 
czasie. Przyznał, że wnioskował 
o więcej niż 10 groszy.

Wniosek do Wód Polskich był 
działaniem wyprzedzającym – 
spodziewał się, że z początkiem 

roku wzrosną koszty funkcjono-
wania oczyszczalni, a wpływ na to 
będą mieć przede wszystkim wyż-
sze stawki wywozu i utylizacji 
osadów. Przewidywał, że zdrożeją 
z 270 zł za tonę, jak jest obecnie, 
do 300 zł za tonę. Stało się jesz-
cze gorzej.

ZUK przewidział na  zadanie 
3 mln zł, jedyny oferent, spółka 

Ziemia Polska z  Ożarowa Ma-
zowieckiego zaproponował za tę 
usługę... 5,4 mln zł, co oznacza, 
że za tonę ZUK płaciłby 540 zł (!). 

Gdyby taką stawkę przyjąć, 
ZUK wnioskowałby o  znacznie 
większą podwyżkę cen za wodę 
niż 10 groszy, choć i tak ostatecz-
ne zdanie ma Spółka Wody Pol-
skie. Bez zwiększenia dochodów 
miałby jednak poważne problemy 
w bilansowaniu kosztów funkcjo-
nowania oczyszczalni.

Dyrektor Michalak zareago-
wał na cenę zdziwieniem i szyb-
ko podjął decyzję o unieważnieniu 
przetargu. We wtorek podpisał do-
kumenty o ogłoszeniu kolejnego. 
Liczy, że za kilka tygodni stanie 
do niego fi rma, która zaproponuje 
niższe ceny. Niemniej w obawie, 
że ceny usługi mogą być droż-
sze i będzie musiał ogłosić nawet 
trzeci przetarg, postanowił, że po-
dejmie rozmowy z obecnym od-
biorcą odpadów, fi rmą EkoErde 
z Marek, aby aneksować umowę 
i przedłużyć ją do marca. Tym bar-
dziej, że fi rma do końca roku nie 

wywiezie zakładanej ilości osa-
dów, czyli 12 tys. ton. Michalak li-
czy, że uda mu się choć na kilka 
miesięcy utrzymać dotychczaso-
we 270 zł za tonę. 

Pytany dlaczego opłaty za wy-
wóz osadów mogły tak znacz-

nie wzrosnąć, powiedział, że jed-
nym z  powodów może być to, 
że od stycznia transport osadów 
odbieranych z oczyszczalni będzie 
w  pełni kontrolowany. Odbiorca 
ma to robić własnymi środkami 
transportu, pod nadzorem kamer 
i z pozycjonowaniem go za pomo-
cą GPS. Chodzi o  to, aby osady 
nie trafi ały na pola i łąki, ale były 
utylizowane np. w spalarniach.

Dyrektor tydzień temu mó-
wił nam, że gdyby realizacja mo-
dernizacji oczyszczalni ścieków 
przebiegała bez komplikacji, dziś 
oczyszczalnia byłaby już zmo-
dernizowana w pierwotnie zakła-

danym zakresie. Miałaby nowo-
czesny ciąg technologiczny do 
osuszania osadów, wykorzystują-
cy nie tylko wirówki, ale przede 
wszystkim proces hydrolizy – sku-
tecznego wytrącania z nich wody.

A to oznacza, że rocznie 
oczyszczalnię opuszczałoby 
nie 10 tys. ton osadów, ale nie-
spełna 2 tys. A to oznaczałoby, 
że za wywóz i utylizację osadów 
zakład, nawet przy stawce 540 
zł/t, płaciłby rocznie w granicach 
1 mln zł. Ponad pięciokrotnie 
mniej niż teraz chce tego oferent. 
To oczywiście zmniejszyłoby pre-
sję na wzrost cen opłat za wodę. 

RZUT OKIEM | SERCA W BARWACH ŁSM

Kolorowe pojemniki na plastikowe nakrętki stanęły przy budynkach Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej: przy jej siedzibie oraz na osiedlach Dąbrowskiego, Bratkowice, Tkaczew i Kononpnickiej. Akcja 
ma nazwę „Bądź eko z Łowicką Spółdzielnią Mieszkaniową i wkręć się w pomaganie!” – wskazuje 
ona na główne cele zbierania plastikowych nakrętek: dzięki temu tworzywo sztuczne wraca do recyklingu, 
a pieniądze od skupujących je fi rm są przeznaczane na cele dobroczynne. tm
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Od stycznia transport 
osadów odbieranych 
z oczyszczalni będzie 
w pełni kontrolowany. 
Odbiorca ma to robić 
własnymi środkami 
transportu, pod 
nadzorem kamer 
i z pozycjonowaniem 
go za pomocą GPS.
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Gmina Domaniewice | Odbiór powiatowej inwestycji 

Chodnik gotowy,  
jest apetyt na więcej
199.083 zł kosztowała 
budowa chodnika 
wraz ze zjazdami  
do posesji na ul. Kolejowej 
w Domaniewicach  
– wzdłuż drogi powiatowej 
Domaniewice – Długa 
Wieś.

Odbiór techniczny, w  którym 
uczestniczyli przedstawiciele Po-
wiatowego Zarządu Dróg w  Ło-
wiczu oraz starostwa, odbył się  
3 listopada. – W mojej ocenie 
efekt końcowy jest jak najbardziej 
zadowalający. Podczas odbioru 

technicznego nie mieliśmy uwag 
– powiedziała nam szefowa Po-
wiatowego Zarządu Dróg w  Ło-
wiczu Anna Gajek-Sarwa. 

Inwestycja obejmuje około 380 
metrów. Roboty wykonała firma 
JKM Mirex ze Skierniewic. Pra-
ce były prowadzone przez około 
2 miesiące. Starostwo sfinanso-
wało budowę chodnika w całości 
z  własnego budżetu. – Obracali-
śmy się w obrębie środków wła-
snych. Ponadto w poprzednich la-
tach zostało wydanych około 20 
tysięcy złotych na projekt budowy 
oraz również około 20 tysięcy zło-
tych na uregulowanie spraw wła-

snościowych i wykup fragmentów 
gruntu – powiedziała nam Gajek-
-Sarwa. 

Czy będzie ciąg dalszy robót? 
– Nie wykluczam, że tak, ale na 
pewno nie w tym roku. Ewentu-
alna decyzja w tej sprawie należy 
do starostwa – uzyskaliśmy odpo-
wiedź w zarządzie dróg. Zwróci-
liśmy się więc z  takim pytaniem 
bezpośrednio do władz starostwa. 

– Będzie ciąg dalszy, ale na 
pewno nie w  tym roku i  też nie 
wiem czy się uda w  roku przy-
szłym. Na pewno do końca kaden-
cji się uda – zadeklarował starosta 
Marcin Kosiorek.  mak

Gmina Domaniewice | Zmiana terminu 

Wymiana starych rur do końca listopada
O miesiąc dłużej 
niż przewidywała 
umowa pomiędzy 
gminą Domaniewice 
a wykonawcą będzie 
trwała budowa sieci 
wodociągowej rozdzielczej 
i związana z tym 
wymiana starych rur 
w Domaniewicach.

– Wniosek o  przesunięcie ter-
minu zakończenia robót wpły-
nął do nas już pod koniec sierp-
nia. Wykonawca powoływał się 
na nieprzewidziane w  umowie 
z nami okoliczności, które spowo-
dowały opóźnienia – umożliwia to 
„ustawa covidowska”. Wykonaw-
ca wnosił o przesunięcie ostatecz-
nego terminu zakończenia robót 
do połowy grudnia – powiedział 
nam wójt Paweł Kwiatkowski. 

Aneks do umowy został podpi-
sany jednak dopiero teraz, a jako 
datę zakończenia inwestycji wska-
zano w nim ostatni dzień listopa-
da, czyli miesiąc dłużej niż wska-
zywała pierwotna umowa. 

Roboty w Domaniewicach pro-
wadzi PPUH Ekoinżbud Łukasza 
Stępnia z  Woli Krzysztoporskiej. 
Będą kosztować blisko 511 tysię-
cy złotych. 

Budowa sieci wodociągowej 
jest prowadzona na podstawie 
dwóch odrębnych projektów bu-
dowlanych. Jeden z  nich doty-
czy sieci znajdującej się w pasie 
drogowym krajowej „czternast-
ki”. Drugi: budowy m.in. sieci 
rozdzielczej w  okolicach szkoły 
podstawowej i budynku ośrodka 
zdrowia. Taki podział robót był 
potrzebny dlatego, żeby unik-
nąć ewentualnych opóźnień, któ-
re mogłyby powstać podczas 
uzgadniania planów inwestycyj-

nych z Generalną Dyrekcją Dróg 
Krajowych i  Autostrad w  Łodzi 
jeszcze przed rozpoczęciem in-
westycji. 

W pierwszym etapie wybudo-
wane zostały odcinki sieci wo-
dociągowej z włączeniem do ist-
niejącej sieci oraz wymienione 
zostały stare rury o długości około 
1 kilometra. 

Drugi, trwający obecnie etap, 
polega na wybudowaniu m.in. 
przejścia wodociągowego pod 
wspomnianą drogą krajową nr 14 
oraz całkowicie nowego odcinka 
wodociągu, który będzie „spinał” 
dwa inne odcinki i  był ułatwie-
niem np. podczas awarii, płukania. 
Na przykład podczas awarii w jed-
nym miejscu nie będzie potrzeby 
wyłączania dopływu wody w ca-
łej miejscowości, a  jedynie w  jej 
części. 

Łącznie ułożonych będzie oko-
ło 1,7 km rur.  mak

Odbiór techniczny odbył się 3 listopada przed południem. 
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RZUT OKIEM | TYM RAZEM PAMIĘTALI
Na skrzyżowaniu ulic Warszawskiej i Nadbzurzańskiej znajduje się 
pomnik upamiętniający zamordowanych przez Wermacht we wrześniu 
1939 roku harcerzy z Wielkopolski. Podczas wrześniowej rocznicy bitwy 
pod pomnikiem trudno było zobaczyć jakiekolwiek oznaki pamięci 
o tych młodych chłopakach. Jednak teraz – na początku listopada, 
ustawione były tam dwie doniczki chryzantem oraz położone trzy 
bukiety tych samych kwiatów. Stały również dwa wypalone już znicze. 
Był to zapewne nie tylko wyraz pamięci o zamordowanych, ale również 
wyraz pomocy dla producentów i sprzedawców chryzantem, którzy  
w tym roku ponieśli duże straty przez zarządzenie ministra  
o zamknięciu cmentarzy w dniach 31.10-2.11. kslFO
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Gmina Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury proponuje 

Odejdź od komputera, odłóż tablet i telefon, 
wyłącz telewizor 

„Odinstaluj się…” – pod takim 
hasłem Gminny Ośrodek Kultury 
w  Domaniewicach ogłosił kon-
kurs plastyczny dla dzieci i mło-
dzieży z terenu gminy. 

Zasady są proste. Po pierwsze: 
uczestnicy zobowiązują się, że na 
czas przygotowania pracy odej-
dą od komputera, odłożą tablety 

czy smartfony i  wyłączą telewi-
zor. Po drugie: namalują, narysują 
lub wykleją co można robić, gdy 
nie jest się w  sieci i  nie korzy-
sta z  urządzeń multimedialnych. 
– Chodzi o to, żeby zainspirować 
dzieci do zastanowienia się nad 
tym jak można aktywnie i  zdro-
wo spędzać czas wolny bez cią-

głego wpatrywania się w  ekrany 
urządzeń multimedialnych – do-
wiadujemy się w ośrodku kultury. 
Prace wykonane dowolną techni-
ką plastyczną (szkic, farby, kredki, 
pastele, grafika, kolaż w formacie 
A4) należy dostarczyć do ośrodka 
kultury w godzinach jego otwar-
cia do końca listopada.  mak

Historia | Genealogiczna sensacja

Co łączy Bocheń z belgijską monarchią
Okazuje się, że rektor Akade-

mii Krakowskiej Adam z Boche-
nia (zm. 1514 r.) nie był jedyną 
ważną historyczną postacią uro-
dzoną w  Bocheniu. Jest to bo-
wiem także miejsce urodzenia 
Cypriana Ksawerego Zaborow-
skiego (1799-1866). 

Odkrycia tego dokonał nie-
dawno Michał Sianoszek, zna-
komity badacz naszej lokalnej 

genealogii. Cyprian Ksawery 
Zborowski herbu Grzymała to 
wybitny prawnik, tajny radca, se-
nator, członek Rady Stanu Króle-
stwa Polskiego. Był autorem wie-
lu prac z zakresu prawa, a także 
m.in. współredaktorem pisma 
„Themis Polska” i współpracow-
nikiem Biblioteki Warszawskiej. 

Co ciekawe – Cyprian Ksawe-
ry Zaborowski to praprapradzia-

dek obecnej królowej Belgów 
Matyldy z rodu d’Udekem d’A-
coz, żony króla Filipa I (z dyna-
stii sasko-koburskiej).

Większy artykuł na ten te-
mat, autorstwa Marka Wojtyla-
ka, znajdzie się w  grudniowym 
Kwartalniku Historycznym „Ło-
wiczanin”, dołączanym bezpłat-
nie do naszego tygodnika. 

tm

Łowicz | Przeprowadzka Klub Seniora Radość

Seniorzy urządzają się w nowym miejscu
– W tym budynku robiliśmy kiedyś Wigilię na 200 osób. 
To były pierwsze nasze kroki na początku działalności 
i mając 13 lat, czyli w wieku gimnazjalnym,  
tutaj wracamy do korzeni – mówi Anna Bieguszewska, 
przewodnicząca Klubu Seniora Radość w Łowiczu 
o trwającej przeprowadzce do budynku po Gimnazjum 
nr 1. Klub będzie tu miał do swojej dyspozycji 
pomieszczenie dawnej świetlicy oraz kuchnię. 

Przeprowadzka odbywa się 
etapami, ponieważ członkowie 
robią ją we własnym zakresie, dla 
bezpieczeństwa epidemicznego, 
angażując za każdym razem oko-
ło 5 osób. Wszystko zaczęli od 
zakupu farby, który sfinansował 
im MOPS, pomieszczenia poma-
lował im pracownik techniczny 
z  ratusza. Planują naprawić ża-
luzje, z czasem może wymienić. 

Mają dużo zgromadzonego 
dobytku, pozyskanego od mia-
sta, zdobytego w  konkursach, 
kupionego ze swoich składko-
wych pieniędzy. Mają swoje 
stoły i  krzesła, sprzęty kuchen-
ne oraz zastawę na około 60-70 
osób, kończąc na kronikach, dy-
plomach, pucharach i segregato-
rach z dokumentami. Jeśli okaże 
się, że meble, jakie mają, nie po-
mieszczą wszystkich przedmio-

tów, będą musieli dokupić jakieś 
szafy.

Na stoły zostanie zakupio-
na jednolite przykrycie, całe po-
mieszczenie dawnej świetlicy zy-
ska nowy wystrój. – Chcemy, aby 
było tu miło, wesoło i  sympa-
tycznie – mówi przewodnicząca. 
Wtórują jej inni, których zastali-
śmy w poniedziałek, 9 listopada, 
w miejscu przeprowadzki. 

Od początku istnienia siedziba 
klubu mieściła się w budynku przy 
ul. 3 Maja, który był współdzielo-
ny ze Środowiskowym Domem 
Samopomocy, a  to oznaczało,  
że klub rozpoczynał działalność 
po godz. 14.00. Po przeprowadzce 
tego domu sześć lat na ul. Kaliską, 
klub korzystał z niego samodziel-
nie. Miał tam do dyspozycji około 
70 m2, w tym niewielkie zaplecze 
kuchenne. 

W dawnej szkole, po sąsiedz-
ku z Miejską Biblioteką Publicz-
ną, seniorzy będą mieć 100 m2, 
ale to nie powierzchnia skłoniła 
ich do przeprowadzki. 

– Po ostatnim przeglądzie 
technicznym budynku okazało 
się, że nie nadaje się on do dal-
szego użytkowania i  wyłączo-
no prąd – wyjaśnia przewod-
nicząca Anna Bieguszewska.  
Na szczęście nowa siedziba jest 

również położna w  centrum, 
więc członkowie klubu, korzy-
stający często z miejskiej komu-
nikacji, nie będą mieć problemu 
z  dojazdem. Duże zaplecze ku-
chenne zachęca do założenia no-
wej sekcji – kulinarnej, do której  
na pewno będą chętni. Sąsiedz-
two z  innymi organizacjami po-
zarządowymi również seniorom 
odpowiada. Mówią, że tutaj bę-
dzie im raźniej. 

Przewodnicząca powiedziała 
nam, że są w klubie osoby, które 
ze względu na epidemię nie chcą 
wychodzić z  domu. Ona i  inni 
klubowicze są z nimi w kontak-
cie telefonicznym. Zdecydowana 
większość seniorów jednak chce 
być aktywna. Dlatego działal-
ność jest prowadzona. 

Niedawno „Radość” nawiąza-
ła współpracę z Fundacją Jagieł-
ło z  Łodzi i  miała zaplanowaną 

na październik imprezę z tamtej-
szym Klubem Seniora Jagiellon-
ka działającym przy ul. Łagiew-
nickiej, którego przewodnicząca, 
Halina Dębińska, działa, po-
dobnie jak Anna Bieguszewska, 
w  Parlamencie Obywatelskim 
Seniorów w Warszawie. Te kon-
takty wspiera była poseł Kry-
styna Ozga. 30-osobowa grupa 
z Łowicza miała jechać do Łodzi 
na wycieczkę, w programie której 
było zwiedzanie, spektakl teatral-
ny i wspólny występ. 

Obostrzenia związane z epide-
mią zmusiły przewodniczące obu 
klubów do odroczenia tych pla-
nów na wiosnę przyszłego roku. 
Jak mówi Anna Bieguszewska – 
na pierwszy możliwy wiosną ter-
min. 

Z ostatnich działań war-
to wspomnieć o  włączeniu się  
do akcji ARiMR, która pomaga 
osobom uprawiającym chryzan-
temy i  zminimalizowaniu strat. 
Kwiaty te nie muszą jednak być 
wyrzucone. 

Klubowicze zadeklarowali, że 
przyjmą 120 donic, które będą 
pochodzić z gospodarstwa Anny 
Palasik z Rybna. Po przywiezie-
niu do Łowicza, kwiaty zostaną 
bezpłatnie podarowane zaintere-
sowanym osobom z  innych or-
ganizacji pozarządowych. Człon-
kowie klubu zaniosą je na groby 
swoich przyjaciół i  znajomych, 
również tych, którzy w tym roku 
zmarli.  mwk

Seniorzy sami organizują przeprowadzkę, dlatego odbywa się ona etapami. Chcą wszystkie swoje sprzęty 
przejrzeć, doczyścić i ustawić w nowym miejscu. 
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Gmina Bielawy | Zmiany w budżecie

Mimo wszystko pozytywnie
Pół miliona z rządowego 
programu przeciwdziałania 
Covid-19 Rada Gminy 
Bielawy, obradująca  
4 listopada, przeznaczyła 
na rozpoczętą już budowę 
żłobka samorządowego. 
Wprowadzone tego dnia 
zmiany w budżecie wynosiły 
ponad 1 mln zł.

Wszystkie zapisy uchwały 
o zmianach w budżecie po stronie 
dochodów i  wydatków przedsta-
wiła szczegółowo, wraz z nume-
rami paragrafów, skarbnik gminy 
Dorota Kubiak. W zwiększonych 
dochodach znalazła się m.in. kwo-
ta ponad 388 tys. zł z tytułu wpły-
wów z usług związanych z gospo-
darką wodociągową. Zwiększono 
o 2 tys. zł wpływy z usług gmin-
ną koparką, o 6 tys. zł – wpływy 
z czynszów, o 50 tys. zł – z udzia-
łów w podatku od osób prawnych 
oraz o kolejne 50 tys. zł – od czyn-
ności cywilno-prawnych. Do bu-
dżetu wprowadzono 500 tys. zł 
dotacji celowej z Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych. 

Zwiększono też o  17.817 zł 
wpływy z  wydawanych zezwo-
leń na sprzedaż alkoholu i zgod-
nie z ustawą kwotę przeznaczono  
na realizację przedsięwzięć zwią-
zanych z przeciwdziałaniem pro-
blemom alkoholowym. 

Wprowadzono do budżetu 
49.120 zł refundacji za wydatki 
poniesione w ubiegłym roku w ra-
mach funduszu sołeckiego. 

Zwiększono przychody i  wy-
datki na gospodarkę komunalną 
m.in. z  tytułu pozyskanej dotacji 
z WFOŚiGW w Łodzi na utyliza-
cję azbestu. Zwiększono o 50 tys. 
zł wydatki na bieżące utrzymanie 
oświetlenia ulicznego, o 130 tys. zł 
wydatki na zaopatrzenie w wodę, 
na co składała się zakup wody 
w sąsiednich gminach oraz wzrost 
opłat stałych i zmiennych związa-
nych z pozyskiwaniem wody, ja-
kie gmina odprowadza do „Wód 
Polskich”. Zwiększono o  500 
tys. zł wydatki na żłobek, jedno-
cześnie rezygnując z zaciągnięcia 
kredytu na budowę, który był pla-
nowany w wysokości 222 tys. zł. 

Radni nie mieli uwag do tych 
zmian. Wójt Sylwester Kubiń-
ski ocenił, że to pozytywne zmia-
ny, zwłaszcza budowa żłobka,  
na który gmina nie będzie mu-
siała zaciągać kredytu. Jeśli zapi-
sane na ten cel pieniądze nie zo-
staną w  tym roku wykorzystane, 
to trafią do nadwyżki budżetowej 
i będą zagospodarowane w przy-
szłym roku na wkład własny po-
trzebny do wniosków o  dotację  
na remonty i modernizacje dróg, 
a gdyby jej nie udało się pozyskać 
– na realizację takich inwestycji  
ze środków własnych.  mwk

Gmina Bielawy | Z obrad Rady Gminy

Odrzucona petycja w sprawie lokalnej 
tarczy antykryzysowej
Większością głosów 
(przy 1 głosie 
wstrzymującym) na 
sesji 4 listopada radni 
gminy Bielawy uznali 
za bezzasadną petycję, 
która wpłynęła do nich 
we wrześniu, ale znana 
jest bodaj wszystkim 
samorządom.

Petycja dotyczyła wprowadze-
nia lokalnej tarczy antykryzyso-
wej, jej autorką była Renata Sutor, 
mieszkanka Rabki Zdrój, absol-
wentka prawa kościelnego. 

Prawniczka znana jest z  in-
nych petycji, które rozsyłała po ca-
łej Polsce, dotyczyły one reformy 

sądów, bezpłatnych parkingów  
oraz – chyba najgłośniejsza – peł-
nej intronizacji Chrystusa Króla 
na króla Polski. Jak sama opo-
wiada o tym na filmie dostępnym 
w sieci, zagregowało na nią 2% 
samorządów, a tylko jeden pety-
cję poparł. 

Tym razem autorka petycji  
– tłumacząc to interesem publicz-
nym, w zakresie prawa miejsco-
wego, wnosi o  umorzenie po-
datków od nieruchomości dla 
wszystkich mieszkańców gminy 
za 6 miesięcy tego roku i ustale-
nie ich w  minimalnej wysokości 
w roku przyszłym.

Samorząd gminy Bielawy, po-
przez Komisję Petycji, Skarg 
i Wniosków wypracował stanowi-
sko w tej sprawie, które następnie 

przyjęła Rada Gminy. Zawarta jest 
w nim informacja o tym, że każdy 
podatnik może występować o od-
roczenie lub umorzenie podatków 
lokalnych, a wnioski takie są roz-
patrywane indywidualnie, po zba-
daniu sytuacji wnioskodawcy, tak-
że wynikającej z pandemii. 

W petycji były też inne punk-
ty dotyczące zwolnienia z  opłat 
za wywóz śmieci na pół roku, 
na co samorząd opowiedział, 
że nie ma uprawnień, aby je 
wszystkim umorzyć, a koszty te 
ponieść ze środków własnych. 
Podobny wniosek dotyczył opłat 
targowych – rada nie może ich 
znieść w stosunku do wszystkich 
handlujących. Kolejne dotyczyły 
nieistniejących na terenie gminy 
płatnych parkingów, miejsc prze-

znaczonych do ulicznych lub es-
tradowych występów, na których 
pobierane byłyby podatki lokalne. 

Ostatni punkt petycji dotyczył 
podjęcia przez samorządy wspól-
nej uchwały, solidarnościowej, 
jednoczącej samorządy w  walce 
z pandemią. Tutaj uznano, że każ-
da jednostka samorządu teryto-
rialnego sama decyduje o tym, ja-
kie podejmuje uchwały i wniosek 
jest bezzasadny.  mwk

Gmina Nieborów | Śmieci ponownie zdrożały

Będzie podwyżka za odpady
Wójt gminy Nieborów 
Jarosław Papuga powiedział 
nam, że po rozstrzygnięciu 
przetargu na odbiór 
i zagospodarowanie 
odpadów stawki opłat 
z tego tytułu wzrosną. Choć 
uspokaja, że nie będzie to 
znaczna podwyżka.

Gmina Nieborów, w  wyniku 
rozstrzygniętego 21 października 
przetargu, podpisała już umowę 
na realizowanie tego zadania ze 
spółką PreZero Service Centrum 
z Kutna i obowiązuje ona od 1 li-
stopada. Tym samym skróciła ona 
czas obowiązywania tegorocznej 
umowy o  dwa miesiące. Nowa 

umowa obejmuje łącznie 14 mie-
sięcy i kończy się z końcem 2021 

roku. Za ten czas PreZero otrzyma 
2 mln 760 tys. zł, czyli miesięcz-

nie 197 tys. zł, co oznacza o 64 tys. 
zł więcej w porównaniu z wcze-
śniejszą umową.

Wójt powiedział nam, że do 
końca umowy obowiązującej 
w tym roku gmina musiała doło-
żyć z  własnego budżetu do sys-
temu odbioru odpadów ok. 300 
tys. zł. W związku ze wzrostem 
kosztów, miesięczne stawki opłat 
będą musiały wzrosnąć. Możliwe,  
że w przypadku stawek za odpady 
posegregowane z  opcją kompo-
stowania odpadów biologicznych  
na własnej posesji z  obecnych  
20 zł do 23 zł oraz w przypadku 
segregowania bez kompostowania 
z 28 zł do poziomu, który raczej 
nie przekroczy 30 zł (dotyczy to 
małej części mieszkańców, około 
500 osób).  tb

Gmina Sanniki | Inwentaryzacja

Sprawdzają źródła ciepła
2 listopada rozpoczęła 
się inwentaryzacja źródeł 
ciepła w gminie i w mieście 
Sanniki. Potrwa do końca 
miesiąca.

Celem inwentaryzacji jest okre-
ślenie ile na terenie gminy znaj-
duje się źródeł niskiej emisji, a ile 

kotłów i  pieców, w  których spa-
lanie odbywa się w nieefektywny 
sposób. Ankieterzy odwiedzają-
cy mieszkańców pytać będą m.in.  
o: powierzchnię użytkową budyn-
ku, źródło ogrzewania i przygoto-
wania ciepłej wody (rodzaj, wiek 
pieca, paliwo), orientacyjne zuży-
cie paliw i energii na ogrzewanie, 

wykonywane i planowane termo-
modernizacje budynku.

W związku z aktualną sytuacją 
epidemiczną, ankieterzy nie będą 
wchodzić na teren posesji lub 
skontaktują się z  mieszkańcami 
telefonicznie. Co ważne, dla użyt-
kowników lokali, którzy uniemoż-
liwią przeprowadzenie inwentary-
zacji, za sposób ogrzewania uzna 
się najbardziej nieekologiczne 
źródło. Inwentaryzację przepro-
wadzi firma Energomix.  ks

Pojemniki na śmieci przy Al. Legionów w Nieborowie.
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Punkt zapalny

REKLAMA

Łowicz | Problem na tyłach ul. Gen. Klickiego

Obfity deszcz rodzi obawę, czy nie zaleje im domów
– W roku 1997, w czasie powodzi, woda nie podchodziła 
tak blisko jak teraz. Boję się, że teraz co roku będzie 
nas zalewać – powiedziała nam mieszkanka ul. Gen. 
Klickiego w Łowiczu, interweniująca w redakcji w czasie 
październikowych, obfitych opadów deszczu.

Kobieta ta posiada grunty 
w  sąsiedztwie torów kolejowych 
do Łodzi, gdzie prowadzona jest 
obecnie inwestycja. Jej zdaniem 
nowy mostek, który tam został 
wykonany między stacjami PKP 
Łowicz Główny a Łowicz Przed-
mieście, jest położony niżej niż 
dotychczasowy i  przez to woda 
zalewa pola i może też zalać po-
dwórka i  domy. – A wystarczy-

łoby podnieść ten mostek trochę 
wyżej, i  problemu by nie było 
– twierdzi. 

Nie ukrywa tego, że teren, 
o  którym mowa, jest zalewowy, 
ale podkreśla, że nigdy nie było 
aż tak źle, aby o  tej porze roku 
tworzyły się na nim „jeziora”. Ta-
kie sytuacje zdarzały się jedynie 
wiosną, przy roztopach, gdy zie-
mia jeszcze była zamarznięta i nie 

wsiąkała w nią woda. Jesienią to 
się nigdy nie zdarzyło.

Nasza rozmówczyni uważa, że 
główny problem przeprowadzania 
tak dużych inwestycji polega na 
tym, że nie uwzględnia się potrzeb 
mieszkańców, nie myśli o tym, jak 
wpłynie to na ich funkcjonowanie. 

Grzegorz Pełka, naczelnik Wy-
działu Inwestycji i  Remontów 
Urzędu Miejskiego w  Łowiczu, 
powiedział nam, że latem, jako 
przedstawiciel miasta, był przy 
odbiorze wspomnianego mostku 
pobudowanego na zlecenie PKP 
PLK. Powstał on na kanale Kost-
ka, który należy do miasta. Za-
pewnia, że wszystko zostało tam 

wykonane dobrze i fachowo. Mo-
stek jest dobrze wyprofilowany, 
ma odpowiednie spływy i odpły-
wy. 

Jego zdaniem problem wystąpił 
po bardzo intensywnych opadach, 
po których zalało również ul. Ar-
kadyjską, która czasowo musia-
ła być zamknięta. – W to miejsce 
Łowicza napływa woda z  wy-
żej położonych obszarów powia-
tu łowickiego i skierniewickiego, 
a  trzeba pamiętać, że Zielkówka 
– jak kiedyś policzyłem – zbie-
ra wodę z obszaru 192 km2! Dla 
porównania powierzchnia Łowi-
cza wynosi 24,3 km2 – to poka-
zuje skąd te podtopienia – mówi 

naczelnik. Wyjaśnia, że z tego po-
wodu, gdy jest problem z odpły-
wem wody w rzekach Zielkówka 
i  Zwierzyniec, woda spiętrza się 
również w kanale Kostka i wyle-
wa się z niego w rejonie mostu ko-
lejowego.

Czy to wina kolei? Naczelnik 
uważa, że nie, chyba że jako winę 

przyjmiemy to, że w  połowie 
XIX wieku powstała linia kole-
jowa pomiędzy Łowiczem a Ło-
dzią. Ale przy normalnych wa-
runkach pogodowych do takich 
sytuacji nie będzie dochodzić, 
pod warunkiem, że kanał Kostka 
będzie drożny i na bieżąco kon-
serwowany.  mwk 

Powiat łowicki | Godziny pracy aptek nadal punktem spornym 

Kiedy wrócą nocne dyżury aptek?
Rada Powiatu Łowickiego podjęła 28 października dwie uchwały w sprawie rozkładu godzin pracy aptek 
ogólnodostępnych, działających na terenie powiatu łowickiego. Pierwsza dotyczyła tego roku, druga – przyszłego. 
Niestety można mieć obawy o to, że te uchwały nic nie zmieniają w sytuacji potencjalnych ich klientów.

Sprawdziliśmy zapisy tych 
uchwał i  dotyczą one praktycz-
nie tylko spraw porządkowych. 
W porównaniu do uchwały podję-
tej rok temu, zaktualizowano dane 
dotyczące aptek. Wykreślono 
punkt apteczny w Sobocie w gmi-
nie Bielawy, który przed rokiem 
jeszcze istniał, ale kilka miesięcy 
temu został zlikwidowany. Uak-
tualniono godziny pracy dwóch 
aptek – „Słoneczko” na Starym 
Rynku oraz Apteki Św. Stanisła-
wa na Nowym Rynku. Zgodnie 

ze stanem faktycznym zmieniono 
nazwy trzech aptek, które działa-
ją w Chąśnie, Kiernozi i Łyszko-
wicach. 

W wykazie pozostały 33 pla-
cówki, z których 18 działa na tere-
nie Łowicza, pozostałe na terenie 
gmin: Bielawy – jedna, Chąśno  
– jedna, Domaniewice – dwie, 
Kiernozia – trzy, Kocierzew Płd.  
– jedna, Łyszkowice – trzy, Niebo-
rów – dwie i Zduny – dwie. 

Co ciekawe, w uchwale pozo-
stał zapis dotyczący dyżuru w nie-

dziele, święta i  w nocy, który,  
przynajmniej teoretycznie, pełni 
apteka „Słoneczko” przy ul. Stani-
sławskiego. Jak wiadomo, apteka 
zawiesiła te dyżury do końca roku. 

W uchwale dotyczącej przy-
szłego roku znalazły się takie 
same zapisy o  nocnych dyżur-
nych, a  także o  tzw. alternatyw-
nych – które są wyznaczone  
na wypadek, gdyby „Słoneczko” 
nie mogło ich pełnić – a taka sy-
tuacja zdarzyła się w  tym roku 
dwa razy. Przypomnijmy, że wio-

sną apteka została zamknięta de-
cyzją Sanepidu na 10 dni po tym, 
gdy jedna farmaceutka uzyska-
ła dodatni wynik testu na SARS-
-CoV-2, od 17 października dyżu-
ry te zawieszono do końca roku. 

Jak nam w  październiku wy-
jaśniał właściciel apteki Dariusz 
Gałaj, miało to związek z epide-
mią, choć nie bezpośredni. Bio-
rąc pod uwagę regulacje prawa 
pracy oraz wytyczne epidemicz-
ne, zgodnie z którymi pracowni-
cy nie powinni się ze sobą stykać, 

a także zdarzające się zwolnienia 
i kwarantanny, nie udało się grafi-
ku ułożyć tak, aby możliwa była 
praca na trzy zmiany, więc usta-
wiono ją na dwie zmiany. Wła-
ściciel jednak planuje, jeśli sy-
tuacja na to pozwoli, wznowić 
nocne i świąteczne dyżury od no-
wego roku. 

Na ubiegłotygodniowej sesji 
Ilona Wężowska, dyrektor Wy-
działu Kontroli i  Zarządzania 
Jednostkami w  Starostwie Po-
wiatowym w  Łowiczu, wyrazi-
ła nadzieję, że lada dzień uda się 
jeszcze wyznaczyć nocne dyżu-
ry aptek na ten rok – najpierw na 
sam listopad. Gdy w tym tygodniu 

z nią rozmawialiśmy, powiedziała 
nam, że to się nie udało, ale wciąż 
ma nadzieje, że uda się porozu-
mieć z właścicielami aptek. 

Obecnie właściciele 10 aptek 
wyrazili zgodę na przejęcie noc-
nych dyżurów (w tym właścicie-
le „Słoneczka”, którzy są goto-
wi uruchomić je w  aptece przy 
ul. Stanisławskiego, róg Krakow-
skiej), przy czym 3 z nich warun-
kowo – jeśli dyżury te pełnić będą 
wszystkie apteki. 7 pozostałych 
nie dało powiatowi odpowiedzi. 
Jest tu pewien postęp, bo wcze-
śniej takie deklaracje złożyło tyl-
ko 4. 

Ilona Wężowska uważa, że po-
dzielenie dyżurów na część aptek 
byłoby nieracjonalne, ponieważ 
dla nich byłoby to duże obciąże-
nie, a  pacjenci byliby zdezorien-
towani, gdzie mają się udać. Jeśli 
wszyscy się na te dyżury zgodzą, 
to zostaną one podzielone.  mwk

Tak wyglądały zalane pola na tyłach ul. Gen. Klickiego w czasie 
październikowych opadów. Z lewej strony linia kolejowa Łowicz – Łódź. 
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Łowicz | Burmistrz przeczekał radnych

Żłobek przy Dmowskiego? 
W przyszłym roku projekt?
Burmistrz Krzysztof Kaliński zadeklarował na sesji Rady Miejskiej 29 października, 
że w projekcie budżetu na 2021 rok przewidzi środki na dokumentację budowy 
żłobka miejskiego. Podał też jego lokalizację – teren przylegający do basenu 
miejskiego od strony ul. Dmowskiego. Liderzy opozycyjnych klubów radnych 
w Radzie Miejskiej, którzy niedawno jeszcze ścierali się z burmistrzem o lokalizację 
żłobka, mają mu za złe, że stawia ich przed faktem dokonanym.

Przypomnijmy, że po rozpoczę-
ciu dyskusji na temat powstania 
miejskiego żłobka, proponowa-
nych lokalizacji było kilka, rozwa-
żano jego budowę np. w miejscu 
placu zabaw na os. Starzyńskie-
go, na zapleczu dawnego Gimna-
zjum nr 1 oraz przy wspomnianej 
ul. Dmowskiego. Część radnych 
miejskich, należących do klubów 
PiS i Niezależni oraz Łowickie.pl, 
stała jednak na stanowisku, że żło-
bek należy umieścić w Przedszko-
lu nr 2 na os. Starzyńskiego, a ta 
placówka miałaby być przeniesio-
na do budynku dawnego Gimna-
zjum nr 1. Rozwiązanie to zostało 
przegłosowane przez radnych jako 
ich ofi cjalne stanowisko – nie spo-
tkało się jednak z akceptacją bur-
mistrza i budynek gimnazjum za-
jęły, zgodnie z jego wcześniejszą 
decyzją, organizacje społeczne 
działające w Łowiczu.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i  Remontów łowickiego ratusza 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że do budżetu wpisane zostanie 
120 tys. zł na wykonanie projek-
tu żłobka. Budynek będzie parte-
rowy, jego ogólna powierzchnia 
wyniesie maksymalnie 800 m². 

Znajdą się w nim sale mieszczą-
ce cztery oddziały przedszkolne, 
po 25 dzieci każdy.

– Działka ma pełen dostęp 
do wszystkich koniecznych me-
diów, położona jest blisko dro-
gi i  dużego parkingu, co zapew-
ni bezpieczny dostęp rodziców 
i dzieci, nie jest zabudowana, daje 
więc możliwość swobodnego pla-
nowania projektantom nie tylko 
samego budynku, ale także terenu 
przyległego, gdzie będzie musiał 
powstać plac zabaw dostosowany 
do najmłodszych dzieci. – Wyko-
nanie projektu otworzy nam drogę 

do starania się o środki zewnętrz-
ne na sfi nansowanie inwestycji, 
np. z  rządowego programu Ma-
luch Plus – powiedział nam Pełka. 

Koszt inwestycji, według jego 
szacunków, nie przekroczy 10 mln 
zł. Inwestycja, jeśli wszystko pój-
dzie po myśli ratusza, będzie mo-
gła się rozpocząć w 2022 roku.

Jakub Wolski z klubu radnych 
PiS i  Niezależni i  radny Robert 
Wójcik z klubu radnych Łowickie.
pl, którzy wcześniej byli zwolen-
nikami adaptacji na żłobek Przed-
szkola nr 2 na os. Starzyńskiego 
i przeniesienia tej placówki do bu-

dynku Gimnazjum nr 1, zapytani 
czy zagłosują za rozwiązaniem 
proponowanym przez burmistrza 
powiedzieli, że są skłonni je po-
przeć, bo w  końcu jest szansa, 
że coś konkretnego w temacie za-
cznie się dziać. 

Wolski jednak nie chciał wy-
powiedzieć się w  imieniu klubu, 
mówiąc, że lokalizacja nie była 
z  nim konsultowana – burmistrz 
podjął decyzję sam. Wytknął przy 
tym, że Krzysztof Kaliński zwo-
dził radnych, powołując komisję 
do spraw powstania placówki, któ-
ra wypracowała inne stanowisko. 
Jego zdaniem zmarnowało to nie-
potrzebnie rok czasu.

Ani jednak Jakub Wolski, ani 
Robert Wójcik, nie są przekona-
ni do zaproponowanej lokalizacji 

żłobka. Jako wady tej lokalizacji 
podają m.in. przez sąsiedztwo ul. 
Dmowskiego, która po wybudo-
waniu wiaduktu nad przejazdem 
w ul. 3 Maja będzie jedną z naj-
bardziej ruchliwych i  głośnych 
ulic w Łowiczu.

Wójcik lokalizację nazywa 
z tego powodu wprost – poronio-
ną. – Burmistrz postawił na swo-
im, nie słucha radnych, swoją de-
cyzją ponownie chce udowodnić, 
że tylko on ma rację – mówi radny 
Łowickie.pl. 

REKLAMA

RZUT OKIEM | PECHOWY WIADUKT

Można śmiało powiedzieć, że nad wiaduktem kolejowym 
przy ulicy Arkadyjskiej w Łowiczu ciąży jakiś pech. Dlaczego? 
Po pierwsze – jego otwarcie dla samochodów osobowych przesunęło się 
prawie dwa tygodnie. Po drugie – niespełna dwa tygodnie 
po udostępnieniu dla aut, został ponownie zamknięty ze względu 
na wystąpienie z brzegów rzeki Zwierzyniec, a tym samym uniemożliwiony 
został ponownie przejazd. Skutkiem tego było m.in. odpadnięcie farby 
z części ściany. Kilka dni temu uszkodzona została bramownica 
od strony ulicy Klickiego. Na zdjęciu widać konstrukcję, na której wisiała. 
Z drugiej strony wiaduktu nie mają się one lepiej, bo widoczne są na 
nich już wgniecenia. Jak dowiedzieliśmy się od naczelnika ratuszowego 
wydziału inwestycji Grzegorza Pełki – nowe bramownice powinny zostać 
zainstalowane jeszcze w tym tygodniu (prawdopodobnie w poniedziałek 
bądź wtorek). ksl

To za tym płotem powstać ma miejski żłobek, za drzewami widać 
budynek pływalni, dawny budynek sądu i hotelu Zacisze.
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Burmistrz postawił 
na swoim, 
nie słucha radnych, 
swoją decyzją 
ponownie chce 
udowodnić, 
że tylko on ma rację.

Robert Wójcik,
radny, Łowickie.pl

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | Bez oficjalnego odsłonięcia, ale są kwiaty i znicze

Witos dumnie stoi naprzeciwko starostwa
31 października, w rocznicę śmierci, a także 
wczoraj, w przededniu 11 listopada, działacze 
Polskiego Stronnictwa Ludowego zapalili znicze 
pod nowo powstałym pomnikiem Wincentego 
Witosa naprzeciwko gmachu starostwa.

Pomnik powstał z  inicjaty-
wy Towarzystwa Dom Ludowy, 
głównymi inicjatorami byli pre-
zes tego towarzystwa Stanisław 
Olęcki oraz radny powiatu ło-
wickiego, były starosta Krzysz-

tof Figat. Miejsce pod pomnik, 
w  ramach służebności grun-
towej, przekazał przedsiębior-
ca Krzysztof Gajda, właściciel 
znajdującego się tam gmachu. 
Pomnik wykonał Jerzy Zysk ze 

Strzegomia. Dookoła wysypa-
ne zostały kamienie przywożone 
przez działaczy lokalnych z każ-
dej gminy powiatu łowickiego.  
Mają one znaczenie symboliczne 
– pokazują jak usłane kamienia-
mi było życie chłopskiego przy-
wódcy.

Ze względu na sytuację epi-
demiczną nie było uroczystego, 
oficjalnego odsłonięcia pomni-
ka, ustawionego 29 września. 
Stanisław Olęcki mówił nam,  
że taka uroczystość jest rozważa-

na, ale dopiero po poprawie sytu-
acji w kraju. 

Wincenty Witos (1874-1945) 
był działaczem i  politykiem ru-
chu ludowego, trzykrotnym pre-
mierem II RP, uważanym za jed-
nego z ojców odzyskanej w 1918 
roku niepodległości. Prezesem 
PSL „Piast” był od 1918 do 1931 
roku. Następnie, w  latach 1935-
1936 i w 1939 roku prezesem SL, 
a od 22 sierpnia do 31 październi-
ka 1945 roku działającego w pod-
ziemiu PSL.

Po zamachu majowym w 1926 
roku, kiedy został obalony kiero-
wany przez niego rząd, stał się jed-
nym z przywódców opozycyjnego 
wobec sanacji Centrolewu. Był 
aresztowany i bez procesu więzio-
ny w twierdzy brzeskiej.

Za zasługi został odznaczo-
ny Orderem Orła Białego. Jego 
imieniem jest nazywany honoro-
wy medal „Za zasługi dla Ruchu 
Ludowego”, najbardziej prestiżo-
we wyróżnienie dla działaczy tego 
ruchu.  tm

Łowicz | Protest na Starym Rynku – tym razem niewielki

Chodzi nie tylko o aborcję
– Miałam nie zabierać głosu, ale jeśli o nasze prawa 
walczą kobiety z dzieckiem na ręku, to coś jest nie tak  
– powiedziała nam w poniedziałek 9 listopada podczas 
protestu kobiet w Łowiczu 61-letnia jego uczestniczka, 
która spontanicznie podeszła do mikrofonu. 

– Jeśli rządowe dotacje mają 
otrzymywać tylko te uczelnie, 
które popierają rząd, a spektakle 
w  teatrach mogą być grane tyl-
ko takie, które się rządzącym po-
dobają, to znaczy, że wolność się 
nam odbiera. Nie chodzi o abor-
cję, chodzi o  wolność wyboru 
oraz o nasze prawa, które nam się 
odbiera – powtarzała kobieta. 

Była jedną z  czterech osób, 
które pod ratuszem mówiły do 
mikrofonu. Protest był o  wie-
le skromniejszy niż poprzednie, 
uczestniczyło w  nim zaledwie 
około 20 osób, przede wszystkim 

kobiet. Odbywał się on pod ha-
słem „Nie odpuszczamy! Z mło-
dymi działamy!”

Ze względu na tak małą fre-
kwencję koordynatorka protestu, 
pani Dorota, zrezygnowała ze 
„spaceru” do Starostwa Powia-
towego przy ul. Stanisławskiego. 
Przez godzinę osoby uczestni-
czące w zgromadzeniu pozostały 
na miejscu, pod czujnym okiem 
trzech policyjnych patroli, w tym 
dwóch oznakowanych radiowo-
zów. To właśnie pani Dorota była 
wspomnianą matką z dzieckiem 
na ręku, ponieważ na Stary Ry-

nek przyjechała z  4-miesięczną 
córeczką i w pewnym momencie 
musiała ją wziąć na ręce. 

Protest był spokojny, pomi-
mo że z głośnika puszczana była 
muzyka. Nie obyło się też ha-
seł: „Je.. PiS” oraz „Wypier…”,  
choć padały one rzadko. Osobom 
zainteresowanym rozdawano pla-
katy.

Koordynatorka mówiła przez 
megafon o tym, że celem protestu 
jest nie tylko sprzeciw wobec wy-
roku Trybunału Konstytucyjnego 
z 22 października, ale też wyra-
żenie swojego sprzeciwu prze-
ciwko szykanowaniu i zastrasza-
niu osób, które obecnie protestują 
– a  takie sytuacje jej zdaniem 
mają miejsce także w  Łowiczu. 
Po samochodowym proteście 
policja miała bardzo szczegóło-
wo sprawdzać samochód jednej 

z uczestniczek, która przyjechała 
na niego z mężem i trójką dzieci. 

Mówiła też o  problemach 
młodych ludzi, którzy wchodzą 
w  dorosłe życie nieprzygotowani  
do tego w  odpowiedni sposób 
przez system edukacji. Podkreśla-
ła, że rząd nie ma młodym nic do 
zaproponowania i nic dla nich nie 

robi. Kolejną sprawą, jaką poru-
szyła, jest brak refundacji z NFZ 
na procedurę in vitro, która dla 
niektórych młodych ludzi jest je-
dyną szansą na posiadanie wła-
snego potomstwa. Tymczasem 
jest ona kosztowna i  tylko duże 
miasta, jak np. Warszawa, refun-
dują zapłodnienie pozaustrojowe. 

Po niej do megafonu pod-
szedł młody chłopak, który rów-
nież mówił o  problemach mło-
dych, a  następnie kolejno dwie 
o pokolenie starsze kobiety, które 
mówiły o tym, że – ich zdaniem  
– w Polsce ograniczane są prawa 
obywatelskie i nie możemy na to 
pozwolić. Jedna z  ich, 57-letnia, 
przyznała, że przez pewien czas 
mieszkała za granicą i  sytuacja 
życiowa skłoniła ją do powro-
tu. Z wielkim przejęciem mówi-
ła jak – jej zdaniem – człowiek, 
który jest w  Polsce choć trochę 
słabszy, jest nieszanowany i  po-
niewierany. – W Polsce jest taka 
moda. A sytuacja finansowa jest 
straszna, dług publiczny jest taki, 
że nie tylko wy będziecie go spła-
cać – mówiła do młodych uczest-
niczek protestów – ale też wasze 
dzieci i wnuki. 

Protesty mają trwać, choć nie 
zapadła jeszcze decyzja w  jakie 
dni tygodnia. Mogą mieć różne 
formy.  mwk

Inicjatorzy postawienia 
pomnika wciąż myślą 
o uroczystości z okazji 
odsłonięcia, ale dopiero kiedy 
poprawi się sytuacja epidemiczna 
w kraju. 
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Tym razem w proteście uczestniczyło około 20 osób. W gronie tym 
były osoby młode, z hasłami takimi takimi jak widoczne na zdjęciu. 
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Gmina Domaniewice | Zmiana na ważnym stanowisku w urzędzie 

Kinga Miśkiewicz nowym skarbnikiem gminy 
Pochodząca ze Strykowa 
Kinga Miśkiewicz została 
powołana wraz z końcem 
października, na wniosek  
wójta gminy Domaniewice 
Pawła Kwiatkowskiego  
– i po zaakceptowaniu przez 
radę gminy – na stanowisko 
skarbnika gminy. 

Poprzednia skarbnik, Alicja 
Szymajda, odeszła po wieloletniej 
pracy w domaniewickim urzędzie 
na emeryturę. Powołanie skarbni-
ka należy do  wyłącznej kompe-
tencji Rady, z tym że z wnioskiem 

o powołanie konkretnej osoby wy-
stępuje wójt. 

Nowa skarbnik ma duże do-
świadczenie na podobnych stano-
wiskach. W sektorze finansowym 
pracuje bowiem już od wielu lat. 
Od  1998 roku pracowała jako 
księgowa w prywatnych firmach. 
Z punktu widzenia gminy istotne 
jest jednak przede wszystkim do-
świadczenie w  pracy zdobyte na 
stanowiskach związanych z finan-
sami dotyczącymi samorządów 
i nowa skarbnik również takie po-
siada. 

Od czerwca 2008 roku praco-
wała bowiem w  Urzędzie Miej-
skim w Strykowie. Najpierw pra-

cowała w  tamtejszym Wydziale 
Inwestycji i  Zamówień Publicz-
nych. Zajmowała się tam między 

innymi przygotowaniem i nadzo-
rowaniem zamówień publicznych 
i  przetargów na inwestycje oraz 
nadzorowaniem inwestycji i  mo-
dernizacji. Od  lipca 2015 roku 
do końca września była natomiast 
zastępcą skarbnika w  strykow-
skim samorządzie. To stąd trafiła 
do Urzędu Gminy w Domaniewi-
cach. 

Nowa skarbnik ma wykształ-
cenie wyższe ekonomiczne, 
ukończyła m.in. Wyższą Szkołę 
Marketingu i  Biznesu w  Łodzi, 
w  2009 roku ukończyła również 
studia podyplomowe z zakresu za-
mówień publicznych i  finansów 
samorządów na wydziale ekono-

micznym Uniwersytetu Łódzkie-
go. Na swoim koncie ma również 
kilka kursów i  cykli szkolenio-
wych dotyczących finansów w sa-
morządach. 

– Biorąc pod uwagę wykształ-
cenie oraz doświadczenie pani 
Kingi, zdecydowałem się reko-
mendować ją na to stanowisko 
i proszę radnych o przegłosowanie 
tej kandydatury. Jak wiecie mamy 
wakat na tym stanowisku po przej-
ściu naszej pani Alicji Szymajdy 
na zasłużoną emeryturę – mówił 
podczas sesji wójt Kwiatkowski. 

Radni nie mieli żadnych pytań 
do  wtedy jeszcze kandydatki na 
skarbnika gminy. Wszyscy obecni 
na sesji radni głosowali za jej po-
wołaniem. – Pani Kingo, witamy 
na pokładzie – skomentował de-
cyzję radnych wójt Paweł Kwiat-

kowski oraz podziękował za pod-
jęcie decyzji. 

– Cieszę się, że udało mi się 
znaleźć tak kompetentną i przede 
wszystkim obeznaną ze sprawa-
mi samorządowymi osobę na to 
stanowisko. Pani Kinga będzie 
do nas dojeżdżać do pracy, ale da-
leko nie ma – powiedział w roz-
mowie z nami wójt Kwiatkowski. 
– Bardzo merytoryczna i kompe-
tentna – wspominają współpracę 
z nią urzędnicy ze Strykowa. 

Nowa skarbnik już rozpoczę-
ła pracę w urzędzie w Domanie-
wicach. W pierwszych dniach li-
stopada razem z wójtem zajęła się 
przygotowywaniem projektu bu-
dżetu na przyszły rok. – Myślę, 
że podołam wyzwaniom w  tych 
trudnych czasach – powiedziała 
nam krótko nowa skarbnik.  mak

Kinga Miśkiewicz już pracuje  
w UG Domaniewice. 
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Łowicz | Godziny dla seniorów irytują młodszych klientów

Seniorzy dbajcie o siebie,  
szanujcie młodszych!
– My, ludzie pracujący, z „wywalonym jęzorem” biegniemy do sklepu przed pracą  
lub po pracy, żeby zdążyć przed 10, bo wtedy zaczynają się godziny dla seniorów. 
Tymczasem ich już od rana w sklepie jest pełno, nie spieszą się, bo mają czas.  
Czy naprawdę muszą? Od godz. 10 do 12 sklepy są otwarte tylko dla nich. To naprawdę  
jest najlepsza pora, bo mogą się wyspać, a na dwór wyjść wtedy, gdy jest najcieplej!  
– powiedziała nam zirytowana czytelniczka, dzwoniąc do redakcji.

Uważała wprawdzie, że senio-
rzy powinni przestrzegać swoich 
godzin i tylko w tym czasie cho-
dzić do sklepów, ponieważ wszy-
scy inni muszą przestrzegać ich 
godzin. To akurat nie jest prawdą, 
ponieważ osoby po 60. roku życia 
mogą chodzić na zakupy o każdej 
porze. Przedział czasowy między 
godz. 10-12 w dni robocze (bo go-
dzin dla seniorów nie ma w week-
endy) jest przeznaczony tylko 
dla nich. O tej porze wiele skle-
pów świeci pustkami.

– Czy oni robią nam na złość? 
Im na zdrowiu nie zależy? Wcho-

dzą w tej tłum wtedy, gdy inni ro-
bią zakupy, narażają się, a prze-
cież mogli te zakupy zrobić 
spokojnie o  swojej porze! Chcą 
szacunku od innych, ale niech nas 
też traktują z szacunkiem – doda-
je kobieta.

Co o wydzielonych godzinach 
dla seniorów uważają oni sami, 
zapytaliśmy w  Łowickim Uni-
wersytecie III Wieku oraz w Klu-
bie Seniora Radość. W pierwszej 
z tych organizacji zdania były po-
dzielone, niektórzy uznali, że te 
godziny są potrzebne i oni z nich 
korzystają, ponieważ jest wtedy 

w sklepach mniej osób, więc czu-
ją się bezpieczniej. 

Sama prezes ŁUTW Kry-
styna Kucharska przyznała,  
że nie ma przekonania czy te go-
dziny są potrzebne. Wprawdzie 
intencja była dobra, żeby star-
sze osoby chronić, ale ten po-
mysł się nie sprawdza, ponie-
waż seniorzy mają czas i chodzą  
do sklepu kiedy chcą. Jej opinia, 
że tych godzin mogłoby nie być, 
nie jest w  tym środowisku od-
osobniona. 

Członkowie Klubu Seniora 
w większości uznali, że godziny 

dla seniorów nie sprawdziły się, 
a  to oznacza, że nie są potrzeb-
ne. – Mi się nie podoba nie tyl-
ko to, ale również wszystkie inne 
ograniczenia – mówi przewodni-
cząca klubu Anna Bieguszewska. 
Jej zdaniem zalecenia, aby senio-
rzy pozostali w domu, są trudne 

do przyjęcia, gdy nie oferuje się 
im nic w zamian. Samo zapew-
nienie podstawowych potrzeb 
życiowych – zrobienie zakupów 
spożywczych czy wykupienie le-
ków – to mało. 

Oni potrzebują kontaktów spo-
łecznych, wsparcia psychologicz-

nego, w tym w formie wykładów 
o  tym, jak sobie radzić w  cza-
sie epidemii, kontaktu z  kulturą  
– chociażby w  formie on-line. 
Jeśli tego nie będzie, będą od-
czuwać frustrację, tracić chęć 
do życia lub wpadać w depresję 
– uważa Bieguszewska.  mwk

Choć zdania na temat godzin dla seniorów są podzielone, to niektórzy z nich korzystają, ponieważ w tych 
godzinach klientów jest mniej, zatem czują się bezpieczniej. 
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Rolnictwo | To nie był najlepszy rok

Trwają żniwa 
kukurydziane
Wielu rolników uprawiających kukurydzę jest właśnie 
w trakcie żniw. Mowa oczywiście o kukurydzy 
na ziarno, bo zbiory na kiszonkę są już dawno 
zakończone. Plony nie są rewelacyjne, ale jak na dość 
niespokojną pogodę w tym roku – nie najgorsze.

Według danych Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego, na  ten mo-
ment zebranych jest ok. 30% 
wszystkich upraw kukurydzy 
na ziarno w naszym powiecie. To 
dość mało, zważywszy, że mamy 
już blisko połowę listopada, ale 
przesunięcia żniw nie są czymś 
nadzwyczajnym. Najczęściej, 
kukurydza jest siana w  kwiet-
niu i  zbierana w  październiku. 
Jest jednak wiele odmian wcze-
śniejszych i  wiele późniejszych, 
w  przypadku tych drugich nie 
będzie niczym nadzwyczajnym 
zbieranie ich w grudniu czy stycz-
niu. Wpływ na  czas rozpoczęcia 
żniw mają oczywiście warunki at-
mosferyczne.

– W tym roku posiałem dość 
późno, na początku maja, dlatego, 
że wcześniej było za sucho – mó-
wił nam pan Andrzej z Brodnego-
-Towarzystwa. – Teraz z kolei jest 
mokro, więc muszę czekać, bo 
zbieranie mokrego ziarna się nie 
opłaca.

Ziarno po zbiorze jest dosusza-
ne, ale suche już w skupach jest 
wyżej cenione niż mokre. Rolnicy 
zwracają też uwagę, że jest zbyt 
mokro, by wjechać na pole cięż-
kim sprzętem i się nie zakopać.

Jeśli chodzi o dotychczas zebra-
ne plony, to można mówić o pozy-
skaniu ok. 11-12 ton z hektara. To 
nieco lepiej niż mówiły wcześniej-
sze (z października) prognozy dla 
centralnej Polski po pierwszych 
żniwach, mówiące o  9-11 t/ha, 
ale bywały lepsze zbiory. – Ogól-
nie tragedii nie ma, ale też nie są 
to wartości, z jakich można by się 
cieszyć – stwierdził w rozmowie 
z nami Krzysztof Igielski, kierow-
nik powiatowego zespołu dorad-
ców WODR dla powiatu łowic-
kiego.

– Moim zdaniem, biorąc pod 
uwagę jaki był to rok pod wzglę-

dem pogody, to można być za-
dowolonym – mówi nam Michał 
Kocemba, rolnik z gminy Łowicz. 
– Od marca wydawało się, że 
wszystko jest jakby na przekór, naj-
pierw za sucho, potem za mokro.

Rolnicy zwracają uwagę, że 
choć latem opadów nie brakowa-
ło, to miały one charakter gwał-
towny, nie były równomiernie 
rozłożone, co też nie sprzyja nor-
malnemu rozwojowi roślin, w tym 
przypadku kukurydzy. – Nie 
wszystkie kolby się wykształciły, 
nie wszystkie do końca – stwier-
dza pan Michał. – Poza tym teraz 
są mgły, a  to z kolei sprawia, że 
kukurydza zaczyna grzybieć.

Wykształcenie kolby zależy też 
od odmiany kukurydzy, jedne są 
bardziej odporne na trudne warun-
ki, inne mniej. Odmian jest obec-
nie wiele, nie sposób wykazać 
jedną czy dwie najpopularniejsze. 
Wiele zależy też od jakości gle-
by, a niekiedy uprawy kukurydzy 
są nawet na ziemiach najniższych 
klas.

Aktualne ceny kukurydzy 
w województwie łódzkim (za por-
talem cenyrolnicze.pl) to najczę-
ściej 400-500 zł za tonę w przy-
padku ziarna mokrego, a 580–800 
zł/t w przypadku suchego.  tm
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ZOZ Łowicz | Nowy wicedyrektor już objął stanowisko

Nie myślał o byciu dyrektorem
Nowy wicedyrektor łowickiego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Filip Płużański jest rezydentem 
na ortopedii i traumatologii narządu ruchu. 
Pracuje w poradni ortopedycznej ZOZ w Łowiczu. 
Współtworzył funkcjonujący od niedawna oddział 
covidowy w łowickim szpitalu. Pomaganie ludziom 
ma we krwi.

Mieszka w  Łodzi, jest absol-
wentem tamtejszego Uniwersy-
tetu Medycznego. W poradni or-
topedycznej w  ZOZ w  Łowiczu 
pracuje od ponad roku. Trafił tu, 
ponieważ w  szpitalu planowano 
przeprowadzanie zabiegów orto-
pedycznych. Mimo że do tego nie 
doszło, a on – jak sam się nazywa 
– jest „zabiegowcem”, w  łowic-
kim szpitalu został przez ludzi, po-
lubił ich, polubił to miejsce i ceni 
tę pracę.

– Często współpracowałem 
z  różnymi oddziałami i  jestem 
z  tej współpracy zadowolony – 
powiedział Nowemu Łowiczani-
nowi. Nieco ponad tydzień temu 
między innymi dzięki niemu po-
wstał oddział covidowy. Zaofe-
rował się do dyżurowania na tym 
oddziale, bo wiedział, że ta pomoc 
jest niezbędna. Doktor Płużań-
ski powiedział nam, że kiedyś po-
magał powodzianom, a rok temu 

był na misji w Kenii. – Wiem, że 
mogę pomóc, więc to robię – do-
dał.

Dotychczas przyjmował także 
w prywatnym gabinecie w Łodzi. 
Zrezygnował jednak z  tej pracy, 
ponieważ stwierdził, że chce w tej 
trudnej sytuacji przede wszystkim 

pomagać pacjentom w  Łowiczu. 
Jak mówi, oddział covidowy, ale 
i cały szpital, funkcjonuje w do-
bry sposób dzięki ludziom, któ-
rzy są odważni. Przyznał też, że 
nigdy nie myślał o tym, aby zo-
stać dyrektorem.

– Doktor przedstawił zarzą-
dowi kilka możliwości, któ-
re mogłyby zafunkcjonować 
w  szpitalu. Głównie chodziło 
o  uruchomienie ortopedii – po-
wiedział nam wicestarosta Piotr 
Malczyk.

– Dyrektor wyraziła chęć 
współpracy z  doktorem Płużań-
skim, a my wierzymy, że on po-
radzi sobie w tym trudnym cza-
sie – dodał.

Zapytaliśmy Filipa Płużań-
skiego o to, jakie ma plany jako 
nowy wicedyrektor. Skupił 
się przede wszystkim na  tym,  
co potrzebne teraz, w czasie epi-
demii.

– Tym, którzy są w złym sta-
nie, możemy zapewnić dobrą 
opiekę, a tym, którzy lepiej prze-
chodzą chorobę, szybszy powrót 
do zdrowia – powiedział o  pa-
cjentach na oddziale covidowym. 
Pacjenci „pocovidowi” będą pra-
cować z  fizjoterapeutami, któ-
rzy będą uczyć ich, jak oddychać 
w prawidłowy sposób. 

Nowy wicedyrektor jest zda-
nia, że dzięki temu oddziałowi 
poprawi się także działanie in-
nych oddziałów. Wspomniał tak-
że o  zabiegach ortopedycznych, 
które w  przyszłości chciałby 
wprowadzić w  łowickim ZOZ. 
Przyznał jednak, że teraz najważ-
niejsze jest reagowanie na to, co 
dzieje się z pacjentami i przywró-
cenie pełnego funkcjonowania 
oddziału chirurgii. 

A pracy jest dużo – od ponad 
tygodnia doktor Płużański jest 
na  oddziale covidowym prawie 
codziennie. Jest pełen nadziei, że 
wspólnie z  personelem uda mu 
się osiągnąć założony cel.  ks

Oddział covidowy, 
ale i cały szpital, 
funkcjonuje w dobry 
sposób dzięki ludziom, 
którzy są odważni. 
Przyznał też, że nigdy 
nie myślał o tym, aby 
zostać dyrektorem.

Od marca wydawało 
się, że wszystko jest 
jakby na przekór, 
najpierw za sucho, 
potem za mokro.

Michał Kocemba,  
rolnik z gminy Łowicz

Region | Tysiące kwiatów nie zmarnowały się

Widać efekty akcji „chryzantemy”
Samorządy z terenu powiatu 
łowickiego oraz organizacje 
pozarządowe włączyły się 
w tym tygodniu w akcję 
ratowania przed utylizacją 
chryzantem od lokalnych 
producentów. 

Są to kwiaty, za które rolni-
kom zapłaci Agencja Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa 
w  związku z  tym, że cmentarze 
zostały zamknięte w  dniach 31 
października – 2 listopada i  nie 
było możliwości ich sprzedania. 

Szczyt tej akcji przypadł 
na  wtorek, 10 listopada czyli 
przeddzień Święta Niepodległo-
ści. Tego dnia kwiaty rozdawano 
za darmo na  dziedzińcu Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu, ale rów-
nież np. w gminie Zduny. Na jej 
terenie było 6 producentów chry-

zantem zainteresowanych po-
mocą, którzy mieli łącznie 1.600 
kwiatów doniczkowych i  oko-
ło 900 ciętych. Z  pomocą lokal-
nych przedsiębiorców udało się 
je dostarczyć na gminne cmenta-
rze, zaś zdecydowana większość 

została przywieziona na  par-
king przy Urzędzie Gminy, skąd 
mieszkańcy gminy mogli je od-
bierać bezpłatnie. Idea była taka, 
aby kwiaty się nie zmarnowały 
i jeszcze przez kilka najbliższych 
dni cieszyły oko.

Wójtowi Krzysztofowi Skow-
rońskiemu bardzo zależało, aby 
akcja rozdawania kwiatów zo-
stała zorganizowana przed 11 li-
stopada, ponieważ miał nadzie-
ję, że posłużą one do dekoracji 
pomników, grobów nieznanego 
żołnierza, przydrożnych krzyży 
i  kapliczek. Najwidoczniej się 
nie pomylił, bo kwiaty znikały 
w mgnieniu oka. 

Gmina Nieborów również ode-
brała kwiaty od swoich lokalnych 
producentów. Trafiły one na liczne 
na  jej terenie cmentarze, na  któ-
rych spoczywają żołnierze, którzy 
zginęli w walce o niepodległość. 
Aż 180 donic zostało zawiezio-
nych do parku w Nieborowie. 

Gmina Bielawy uratowała 
przed utylizacją 1.120 sztuk chry-
zantem. Z pomocą pracowników 
rozwiozła je 10 listopada do urzę-
dów, szkół, kościołów, pod pomni-
ki, do stadniny koni w  Walewi-
cach. Część z tych kwiatów zdobi 
rynki w Bielawach i w Sobocie. 
 mwk

Pan Jan, rolnik, jest dość zadowolony z plonu ziarna kukurydzy 
zebranego w Kocierzewie Południowym. 
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Filip Płużański 
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Gmina Zduny odebrała od producentów 1600 chryzantem 
doniczkowych oraz 900 sztuk kwiatów ciętych. 
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Łowicz | Odeszła kolejna pomnikowa postać 

Zmarł Czesław Sut – nauczyciel 
i autor wielu publikacji
W sobotę, 7 listopada, w wieku 96 lat zmarł  
Czesław Sut, emerytowany nauczyciel  
Zespołu Szkół Ponadpodstawowych Nr 4 
w Łowiczu, który wypromował na patrona  
tej szkoły Władysława Grabskiego. 

Urodził się 24 lipca 1924 roku 
w Skaratkach. Przez wiele był na-
uczycielem w ZSP Nr 4 w Łowi-
czu. W latach 1950-1996 pracował 
w  Technikum i  Liceum Han-
dlowym, a  następnie w  Zespole 
Szkół Zawodowych CRS „SCh” 
w Łowiczu. W latach 1971-1983 
był zastępcą dyrektora. Dzięki 
m.in. jego zaangażowaniu udało 
się zapobiec dwukrotnie likwida-
cji szkoły. 

Pracował również w  Techni-
kum Mechaniczno-Elektrycznym 
i  Liceum Ogólnokształcącym 
w Łowiczu. 

Jest współautorem monogra-
fii łowickiego „Ekonomika” oraz 
autorem wielu innych prac, publi-
kacji książkowych oraz artykułów 
z zakresu problematyki historycz-
nej i  oświatowej regionu łowic-
kiego. Przez 46 lat pracy nauczy-
cielskiej wychowywał i  kształcił 
tysiące uczniów. Dał się poznać 
jako wspaniały nauczyciel i przy-
jaciel młodzieży, społecznik i mi-
łośnik lokalnej historii. 

Bardzo ciepło wspomina go 
m.in. Joanna Bolimowska, któ-
ra przez 5 lat nauki w technikum 
była jego uczennicą. Opowiada, 
że pan profesor uczył ją towaro-
znawstwa i spółdzielczości. Z ra-
cji tego, że przedmioty te cieszyły 
się wśród uczniów różną popu-
larnością, to gdy widział na ich 
twarzach znudzenie, wprowadzał 
przerywnik w postaci żartu. 

Pani Joanna pisała pod jego 
kierunkiem pracę maturalną nt. 
przetwórstwa owoców i  warzy-
wa. Przed samą obroną bardzo 
się stresowała, a inne jej koleżan-
ki podpytywały profesorów, o co 
będą ich pytali na maturze. Ona 
zaś uniosła się honorem i postano-
wiła tego nie robić. Wówczas pro-
fesor Sut zaczepił ją na korytarzu 
i  zapytał czego się „naumiała”? 
Ona zaś odparła, że spodziewa się 
z  jego strony pytań o  spółdziel-
czość ogrodniczo-pszczelarską. 
Wówczas nauczyciel uśmiechnął 
się i powiedział, żeby dobrze się 
tego działu nauczyła, dając jej do 

rozumienia, że właśnie o to zapy-
ta. Zdaniem pani Joanny to jeden 
z wielu przykładów na jego życz-
liwość i  sympatię do uczniów – 
zresztą wzajemną. 

W późniejszych latach Czesław 
Sut był częstym gościem na zjaz-
dach szkolnych i spotkaniach kla-
sowych. W jednym z takich spo-
tkań w Restauracji „Polonia” brał 
udział jeszcze w  ubiegłym roku. 
Pani Joanna Bolimowska wspo-
mina, że gdy dołączyła do Towa-
rzystwa Dom Ludowy, w którym 

Czesław Sut udzielał się w  sek-
cji historycznej, ich znajomość 
została reaktywowana. Swoje to-
warzystwo cenili do tego stopnia,  
że poetka ludowa znalazła się 
wśród gości na 60. rocznicy ślubu 
państwa Sutów. 

Msza św. żałobna w  jego in-
tencji zostanie odprawiona w naj-
bliższy czwartek, 12 listopada, 
o godzinie 14.00 w kościele w Do-
maniewicach. Po niej nastąpi od-
prowadzenie do grobu na miejsco-
wym cmentarzu.  aa

RZUT OKIEM | POŁĄCZENI SERCEM – I MUZYKĄ 

Minutą ciszy dla uczczenia pamięci zmarłego biskupa Józefa Zawitkowskiego oraz napisaną przez 
niego pieśnią „Mój dobry Ojcze” w wykonaniu Malwiny Ciesielskiej rozpoczął się w sobotę, 7 listopada, 
o godz. 18.00 koncert „Połączeni Sercem”, który był transmitowany na żywo z sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu na facebooku Centrum Kultury Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej. Wydarzenie z udziałem 
wielu znakomitych muzyków nawiązywało do trwającego Roku Świętego Jana Pawła II. W czasie koncertu 
zaprezentowali się m.in. Małgorzata Syrek – mezzosopran, Dominik Domińczak – klarnet i Aleksander 
Stachowski – akordeon. Wystąpili także soliści, którzy wykonali m.in. „Barkę” – ukochaną pieśń papieża Jana 
Pawła II w zaskakujących aranżacjach. Na księżacką nutę wykonał ją śpiewak ludowy Leszek Wiśniewski. Swoją 
wersję zaprezentował także raper Kamil Furman. Własną, choć utrzymaną w klasycznym klimacie aranżację 
„Czarnej Madonny” wykonała Monika Zabost. Projekt został dofinansowany przez Łódzki Dom Kultury. aa

Maurzyce | Skansen Ziemi Łowickiej

Ostatnie formalności
Są szanse, że już na wiosnę 

rozpocznie się odbudowa trzech 
zniszczonych stodół w  skansenie 
w Maurzycach. Mowa tu o zabyt-
kowych obiektach zniszczonych 
przez wichurę pod koniec sierpnia 
ubiegłego roku.

Przypomnijmy, że odbudowy 
wymagają trzy stodoły, przenie-
sione przed laty do Maurzyc ze 
Złakowa Kościelnego, Złakowa 

Borowego i  Boczek Chełmoń-
skich. Dyrektor Muzeum w Łowi-
czu Grzegorz Dębski mówił nam, 
że początkowo liczył na to, iż uda 
się rozpocząć odbudowę jeszcze 
w  tym roku, ale kwestie formal-
ne na ten moment nie pozwalają  
na ogłoszenie przetargu.

Dla skansenu nie ma miejsco-
wego planu zagospodarowania, 
dlatego najpierw trzeba uzyskać 

wszelkie niezbędne pozwolenia 
ze starostwa, gminy Zduny i Wód 
Polskich. Dobra wiadomość jest 
natomiast taka, że wspomnia-
ne postępowania administracyjne 
zbliżają się ku końcowi, uzyskanie 
dokumentacji jeszcze w tym roku 
jest nadal realne.

2 listopada Urząd Gminy Zdu-
ny zakończył wszczęte na wnio-
sek muzeum postępowanie do-
wodowe (o ustalenie lokalizacji 
inwestycji), jeżeli nie będzie od-
wołania od decyzji, wkrótce się 
ona uprawomocni.  tm

FO
T.

 C
E

N
TR

U
M

 K
U

LT
U

R
Y

 T
U

R
YS

TY
K

I I
 P

R
O

M
O

C
JI

 Z
IE

M
I Ł

O
W

IC
K

IE
J

Czesław Sut

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 N

Ł 
/ 

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K

FO
T.

 O
S

P
 B

E
D

N
A

R
Y

 K
O

LO
N

IA

Wiktor Papiernik i Agata Wolff cieszą się, że udało im się 
zorganizować ślubne uroczystości.

Bednary Kolonia | Niezwykła uroczystość

Cztery śluby w pięć tygodni
Wrzesień i październik okaza-

ły się być bardzo sprzyjającymi 
miesiącami dla Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Bednarach Kolonii. 

W krótkim odstępie czasu od-
były się aż cztery strażackie śluby 
(cywilne i kościelne) z udziałem 
druhów i druhen z tej jednostki. 
Żeby było ciekawiej, dwie z wspo-
mnianych uroczystości odbyły się 
w tym samym terminie, 19 wrze-
śnia. Tego dnia pobrali się Mate-
usz Dziemdziela i Patrycja Janiak 
oraz Wiktor Papiernik i Agata 
Wolff.

Radek Białczak i Daria Papier-
nik zawarli ślub 3 października, 
zaś 24 października małżeństwem 
zostali Piotr Kapusta i Żaneta Bie-
lecka.

– Nie umawialiśmy się. Uro-
czystości były zaplanowane już 

wcześniej – mówi nam jeden  
z nowożeńców, Wiktor Papiernik, 
który dodaje, że dla jego rodziny 
był to szczególny czas, gdyż jed-
ną z panien młodych była też jego 
siostra Daria. Cieszy się także  
z tego, że mimo ograniczeń pan-
demicznych jemu i kolegom uda-
ło się zorganizować uroczystości 
ślubne.

Taka ilość ślubów to spore wy-
zwanie dla całej jednostki, gdyż 
koledzy z OSP Bednary Kolonia 
dołożyli starań, aby być na każ-
dym. Dla młodych przygotowali 
strażacką asystę i szpaler. – Miej-
my nadzieję, że strażacka brać bę-
dzie się rozrastać – mówi nam To-
masz Papiernik z OSP Bednary 
Kolonia. I dodaje, że tak bogate-
go sezonu ślubnego w tej jednost-
ce chyba jeszcze nie było.  aa
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Reportaż

Łowicz | Tak żegnaliśmy biskupa łowickiego Józefa Zawitkowskiego

I któż powie teraz do nas 
„Kochani Moi”?
Zmarły biskup senior diecezji łowickiej ks. Józef Zawitkowski spoczął 7 listopada, 
już przy zapadającym zmroku, w grobie przy głównej alei, w sąsiedztwie zabytkowej kaplicy 
na cmentarzu w rodzinnych Żdżarach pod Rawą Mazowecką. Było to jego życzenie, zapisane 
w testamencie. Chciał spocząć w miejscu, w którym się wychował, w sąsiedztwie rodziców, 
matki Marianny i ojca Bronisława. Jego doczesne szczątki wróciły więc do domu.

Ten najsmutniejszy moment 
pożegnania biskupa poprzedzi-
ły dwie uroczyste msze świę-
te: o godz. 10.00 w łowickiej ka-
tedrze, w  której udział wzięli 
przede wszystkim ofi cjele oraz 
o godz. 14.00 w kościele parafi al-
nym pw. św. Mikołaja Biskupa 
w Żdżarach, w której udział wzię-
li w  świątyni i  przed nią przede 
wszystkim zwykli ludzie, znajomi 
i przyjaciele rodziny.

– Po raz ostatni w  swoim ży-
ciu ziemskim ks. bp Józef groma-
dzi nas wokół ołtarza. Tak i  jak 
przez 60 lat kapłaństwa, 30 lat bi-

skupstwa, kieruje nasze oczy teraz 
na Chrystusa. Chciejmy się pod-
dać tej szczególnej katechezie bp. 
Józefa – powiedział na początku 
Eucharystii w Łowiczu przewod-
niczący jej abp Grzegorz Ryś, me-
tropolita łódzki. 

Przypomniał przy tym najbar-
dziej znane słowa, jakie wyszły 
spod pióra bp. Zawitkowskiego, 
zawarte w pieśni „Panie dobry jak 
chleb”.

Abp Ryś przewodniczył mszy, 
choć wcześniej, w programie uro-
czystości ujęte było, że przewod-

niczyć jej miał biskup ordynariusz 
diecezji łowickiej Andrzej Dziu-
ba. Biskup pomocniczy Wojciech 
Osial w czasie przemówienia wy-
głoszonego za biskupa ordynariu-
sza wyjaśnił, że ten jest nadal cho-
ry. Przypomnijmy, że niedawno 
informowaliśmy, iż zaraził się ko-
ronawirusem.

Od papieża
Na początku mszy odczyta-

no telegram, w  którym w  imie-
niu Ojca Świętego Franciszka 
kardynał Pietro Parolin sekretarz 

stanu Stolicy Apostolskiej napi-
sał m.in. „Dziękuję za świadec-
two jego życia i głębokiej wiary, 
za dobro, które dzięki niemu zaist-
niało, szczególnie za posługę ka-
znodziejską…” słowa te odczy-
tał rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w  Łowiczu ks. dr 
Piotr Kaczmarek.

Od prezydenta
Z kolei Mariusz Rusiecki, do-

radca prezydenta RP Andrzeja 
Dudy, odczytał skierowany przez 
niego list kondolencyjny – Mi-

liony rodaków modli się i  śpie-
wa jego słowami, doświadczając 
szczególnych duchowych przeżyć 
i wzruszeń. Jesteśmy za to wszyst-
ko szczególnie wdzięczni bisku-
powi Józefowi Zawitkowskiemu, 
na zawsze pozostanie on w  na-
szej pamięci jako pasterz gorliwie 
troszczący się o swoje owce.

Plon żywej ziemi
Kazanie wygłosił biskup war-

szawsko-praski Romuald Ka-
miński. Tym razem nie była to 
homilia, lecz raczej opowieść 
o  człowieku z  przypomnieniem 
wielu faktów z  życia zmarłego. 
Biskup, który nawiązał do miej-
sca urodzenia bp Józefa, mówiąc, 
że w Żdżarach urodził się Marcin 
Dunin, arcybiskup gnieźnieński, 
poznański prymas Polski w latach 
1831-1842, niedaleko, w  Rosz-
kowej Woli, urodziła się w 1842 
roku Franciszka Siedliska, założy-
cielka zgromadzenia sióstr nazare-
tanek, z którymi bp. Zawitkowski 
był mocno związany, a wśród gro-
na błogosławionych urodzonych 
w Żdżarach jest też ojciec Florian 
Stępniak, kapucyn, który oddał 
życie w 1942 roku w obozie kon-
centracyjnym w Dachau.

Po czym nawiązał do jednego 
z psalmów, gdzie pojawia się wers 

„Na żyznej ziemi ziarno wyda 
plon”. – To prawda. Dziękujemy 
Bogu za to użyźnianie sprzed wie-
lu lat – zaznaczył. 

Biskup prześledził życie zmar-
łego, wspomniał o domu rodzin-
nym, o ojcu Bronisławie, który był 
otoczony szczególnym szacun-
kiem przez swego syna, któremu 
wobec śmierci matki był podwój-
nie drogi. Wspomniał też dziadka 
Franciszka, który był dla zmarłe-
go biskupa postacią – i  tu użył 
młodzieżowego języka – wręcz 
kultową, mentorem.

Biskup w  swoim kazaniu za-
warł życiorys zmarłego, przypo-
mniał jego drogę do kapłaństwa 
oraz przebieg posługi, miejsca 
gdzie był wikariuszem, probosz-
czem, aż trafi ł do Łowicza, obej-
mując parafi ę wówczas kolegiac-
ką, dziś katedralną. 

Wspominał osoby, księży, któ-
rzy wywarli swoją charyzmą 
wpływ na bp Zawitkowskiego. 
Wśród nich był m.in. poeta ks. Jan 
Twardowski.

Powiedział też, że bp Zawit-
kowski nie mógł odnaleźć się 
na stanowisku wikariusza gene-
ralnego kurii łowickiej, gdzie ode-
rwany od posługi i pracy twórczej 
musiał zajmować się sprawami ty-
powo urzędowymi. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Uczył nas Księżaków 
jak być Księżakami, 
uczył kochać Matkę 
Bożą Księżnę 
Łowicką (...) Wielkie 
Bóg Zapłać, 
słowami Boryny 
– Ostań z Bogiem, 
kochany księże 
biskupie.

Trumna z ciałem ks bp Zawitkowskiego opuszcza katedrę w Łowiczu w asyście biskupów i arcybiskupa 
Grzegorza Rysia.
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Wizerunek ks. bp Józefa Zawitkowskiego wystawiony w czasie uroczystości żałobnych w łowickiej katedrze.
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Ks. bp Wojciech Osial przemawiając w imieniu bp. Dziuby zacytował 
fragment testamentu bp Zawitkowskiego.
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W łowickiej katedrze przed mszą świętą żałobną odmówiona została w intencji bp Zawitkowskiego 
modlitwa różańcowa.
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Zakończył kazanie pytaniem:  
– I któż powie teraz do nas „Ko-
chani Moi”? – nawiązując do 
zwrotu często używanego przez 
zmarłego.

Od ordynariusza
Już po mszy mowy pożegnalne 

wygłosili wspomniany bp. Woj-
ciech Osial w imieniu biskupa or-
dynariusza. – To tutaj zawsze co-
dziennie rano przed mszą świętą 
o godz. 9. klęczałeś przed jej ob-
razem (Matki Bożej Księżnej Ło-
wickiej), wpatrując się w jej obli-
cze. Ona cię umacniała i tyle razy 
ratowała – powiedział. – Mówi-
łeś nam odważnie prawdę, za do-
bro nam dziękowałeś, ale wskazy-
wałeś też na nasze błędy, na brak 
wiary, brak mądrości, wskazywa-
łeś co ważne i  co pierwsze. Tak 
delikatnie jak poeta trafiałeś pro-
sto w serce, a kiedy trzeba było, 
to i grzmiałeś, by usłyszeli wszy-
scy, bez wyjątku – i w Warszawie,  
i w Brukseli.

Biskup przytoczył też słowa za-
warte w testamencie przez zmar-
łego biskupa: – Wszystkim nie 
tylko dziękuję, ale proszę prze-

baczcie mi jeśli kogoś obraziłem, 
albo zgorszyłem, albo jestem wi-
nien czyjegoś grzechu. Przebacz-
cie mi proszę i niech Bóg mi prze-
baczy. A ja was kocham jak brat 
i jeszcze więcej. KOCHANI MOI.

Od księży
Głos zabrał także w  imieniu 

duchowieństwa ks. Stanisław Po-
niatowski, który był wikariuszem 
w kolegiacie w czasie gdy ks. Za-
witkowski był tu proboszczem.  
– Nie mówiłeś wyuczonym 
sztucznym tekstem. Twoje sło-
wa płynęły z szerokiego i huma-
nistycznego umysłu, ale przede 
wszystkim z potrzeby podzielenia 
się Twoją wiarą w Boga i miłością 
do ojczyzny (...), przede wszyst-
kim pięknie się modliłeś i  tego 
najbardziej ci zazdrościliśmy  
– mówił ks. Poniatowski.

Od burmistrza
W imieniu samorządowców 

głos zabrał burmistrz Krzysztof 
Kaliński, który powiedział, że bp. 
Zawitkowski pozostanie z  nami 
w  zespołach Ksinżoki, Koder-
ki, Blichowiacy, które szczerze 
kochał i  wspierał, a  one czerpa-
ły z jego twórczości. Zostanie też 
w  tęczy księżackich pasiaków, 
w gwioździe łowickiej na Starym 
Rynku. – Uczył nas, Księżaków, 
jak być Księżakami, uczył kochać 
Matkę Bożą Księżnę Łowicką 
(...). Wielkie Bóg Zapłać, słowami 
Boryny – Ostań z Bogiem, kocha-
ny księże biskupie.

Od rodziny: 
o osamotnieniu
Przemówienie Agnieszki Chy-

lak, siostrzenicy biskupa, w imie-
niu rodziny, wzruszyło zebranych. 
– Byłeś jako opoka, opiekun, 
przyjaciel, po prostu taki nasz. 
Chciałabym powtórzyć za poetą: 
„Byłam u ciebie w te dni przed-
ostatnie...”, ale nie, nie byłam, nikt 
z nas nie był, byłeś sam. Taki czas. 
Czy zły? Nie, to przecież samo 
sedno, esencja naszego istnienia. 
Wyjątkowy rodzaj ostatecznego 
osamotnienia, nawet jeśli wokół 
jest tłum. Wszyscy musimy się 
z tym pogodzić, a w smutku szu-
kać radości i pocieszenia. 

Ty już jesteś spokojny, nie mu-
sisz się martwić, już nie cierpisz, 
nie boisz się. Jesteś z mamą, tatą 
i  babcią, wujkiem Stanisławem, 
wujkiem Stefanem...

W imieniu osób konsekrowa-
nych mówiła siostra Bernadetta ze 
zgromadzenia sióstr nazaretanek.

Łowickie akcenty 
muzyczne
W czasie mszy pieśń biskupa 

Zawitkowskiego „O dobry ojcze” 
zaśpiewała Malwina Ciesielska, 
a na zakończenie zabrzmiał psalm 
dziękczynny „Boże moje serce 
jest gotowe”, który biskup Zawit-
kowski skomponował w 2018 roku 
wspólnie z organistą Jerzym Fili-
powiczem. Zaśpiewali go soliści 

Marcin Drzażdżyński oraz Mał-
gorzata Kustosik. Gdy trumna 
z ciałem biskupa opuszczała świą-
tynię, znalazła się przed nią i po-
żegnała go księżacka kapela Szy-
mona Mońki.

Na rodzinnej ziemi
W kościele św. Mikołaja Bisku-

pa Żdżarach mszy świętej prze-
wodniczył bp. Wojciech Osial. 
Na uroczystość licznie przyby-
li mieszkańców Żdżar i  okolicy, 
którzy w większości zgromadzili 
się pod świątynią. Byli też przed-
stawiciele władz samorządowych, 
duchowieństwa i rodzina. Oprawę 
zapewniła miejscowa strażacka 
orkiestra dęta.

Od byłego marszałka  
Senatu RP
Wśród odczytanych listów po-

żegnalnych były listy marszałka 
Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
IX kadencji Stanisława Karczew-
skiego, który napisał m.in. „Był 
dumny ze swego chłopskiego po-
chodzenia, kochał i szanował swo-
ich rodziców (...) Pozostanie w na-
szej pamięci jako kapłan z  ludu 
wzięty dla ludu ustanowiony do-
bry proboszcz, dobry biskup, do-
bry pasterz”. 

Od prezesa PiS
Burmistrz Nowego Miasta nad 

Pilicą, Mariusz Dziuba, odczytał 
list prezesa Prawa i Sprawiedliwo-
ści Jarosława Kaczyńskiego, który 
napisał – Świętej pamięci biskup 

Zawitkowski był człowiekiem peł-
nym miłości i  serdecznym, biło 
odeń dobrocią i  mądrością, ale 
kiedy było trzeba, to podstawowe 
sprawy stawiał twardo i co dzisiaj 
nie jest takie częste: mówił nieraz 
bardzo bolesne rzeczy bez ogró-
dek. Był więc kapłanem wymaga-
jącym, ale to co mówił, wyrasta-
ło z jego bezgranicznej miłości do 
Boga, ludzi i ojczyzny. (...)

Od burmistrza  
Nowego Miasta
Samorządowiec dodał od sie-

bie m.in., że spotkania, w  jakich 
biskup uczestniczył i w czasie któ-
rych obcował z mieszkańcami, nie 
będą już takie same. – Osieroci-
łeś nas, my przecież z taką rado-
ścią jechaliśmy na uroczystości 
odpustowe posłuchać naszego bi-
skupa, a  ty jak dobry ojciec po-
trafiłeś schwalić, ale i  pouczać, 
często podnieść na nas głos. Po 
czym zaraz, patrząc na piękne lu-
dowe stroje, bo tak twoja matuś 
się stroiła, uśmiechałeś się do nas 
i  kierowałeś te słowa „Kochani 
moi” – powiedział. Dodał, że za-
wsze, gdy biskup wyłowił swo-
ich krajan w  tłumie wiernych, 
wyróżniał ich pozdrowieniem.  
– Pozostaniesz chlubą naszej Zie-
mi. Żyłeś z nami, cierpiałeś i pła-
kałeś z nami. Nikt kto szlachetny 
nie był ci obojętny, bo nikt nie był 
ci obojętny (...). Księże biskupie 
jak pożegnać cię w  trzy minuty, 
kiedy kilku godzin by nie starczy-
ło? Spoczywaj w pokoju.

Od starosty  
rawskiego
Starosta rawski Józef Maty-

siak przypomniał, że ks bp Zawit-
kowski był pierwszą osobą, której 
przyznano tytuł „Zasłużony dla 
Ziemi Rawskiej” Dodał, że zmar-
ły stale był obecny w swojej małej 
ojczyźnie z okazji różnych wyda-
rzeń religijnych.

Ks. mgr Bartłomiej Borowski, 
wikariusz w parafii pw. Znalezie-
nia Krzyża Świętego w  Lipcach 
Reymontowskich, powiedział,  
że za swoją posługę na terenie 
gminy Lipce Reymontowskie 
otrzymał jako pierwszy tytuł Ho-
norowego Obywatela Gminy Lip-
ce Reymontowskie. Powiedział 
też, że biskup przekazał strój bi-
skupi do miejscowego muzeum. 
– Podczas sprawowanych mszy 
świętych często zwracałeś się do 
wiernych z zapytaniem „Czy wy 
jeszcze wierzycie w Boga?” Od-

powiadając dziś mówimy: wierzy-
my i dodajemy – Żyjemy aby wie-
rzyć, umieramy aby żyć.

Od proboszcza 
rodzimej parafii
Proboszcz parafii w  Żdżarach 

ks. Krzysztof Białkowski po-
wiedział, że miesiąc wcześniej,  
7 października, ks. Józef odpra-
wiał w świątyni mszę świętą ża-
łobną. – Powiedziałeś wówczas: 
pochowałem ostatniego kolegę, 
teraz wy pochowacie mnie. Minął 
dokładnie miesiąc, nikt nie spo-
dziewał się, że nastąpi to tak szyb-
ko, ale takie jest wola Pana Boga. 
Dziękujemy za posługę. Ja, jako 
proboszcz, za odpusty i wszystkie 
msze święte pogrzebowe, rodzin-
ne, jubileuszowe z okazji 80-tych 
urodzin. 

Gdy trumnę składano do gro-
bu, okolicę zaczął już zasnuwać 
mrok. 

LISTA VIPÓW
W uroczystościach 
pogrzebowych w Łowiczu 
udział wzięła rzesza 
duchowieństwa, wśród 
księży z całej diecezji byli 
także hierarchowie kościelni: 
wspomniani abp Ryś  
i bp. Kamiński, ks. bp 
Andrzej Przybylski – biskup 
pomocniczy częstochowski,  
ks. bp Marek Marczak – biskup 

pomocniczy łódzki,  
ks. bp Rafał Markowski 
– biskup pomocniczy 
archidiecezji warszawskiej. 
Obecni byli też 
parlamentarzyści: były minister 
obrony narodowej  
Antoni Marcierewicz,  
Tadeusz Woźniak,  
Tomasz Rzymkowski, senator 
RP Jerzy Chruścikowski. tb

Chciałabym powtórzyć 
za poetą: Byłam 
u ciebie w te dni 
przedostatnie...”, ale 
nie, nie byłam, nikt 
z nas nie był, byłeś 
sam. Taki czas. Czy 
zły? Nie, to przecież 
samo sedno, esencja 
naszego istnienia. 
Wyjątkowy rodzaj 
ostatecznego 
osamotnienia

Agnieszka Chylak, 
siostrzenica

W czasie uroczystości żałobnych na trumnę ks. bp. Józefa Zawitkowskiego spoglądała MB Księżna Łowicka, przed którą ponad 30 lat zmarły 
modlił się codziennie rano.
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Siostrzenica biskupa Józefa 
Zawitkowskiego Agnieszka 
Chylak przemawiała w Łowiczu  
i Żdżarach w imieniu rodziny.
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Moment wprowadzenia doczesnych szczątków biskupa do wnętrza 
katedry łowickiej.
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Śp. bp Zawitkowski spoczął w sąsiedztwie głównej alei i kaplicy  
na cmentarzu w Żdżarach.
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Kondukt pogrzebowy wyrusza na cmentarz w Żdżarach, 
odprowadzając bp. Zawitkowskiego w ostatnią drogę. Wśród przybyłych 
wyróżniały się księżanki ubrane w stroje ludowe.
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Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 30.10.2020–8.11.2020

 30 października: Krystyna 
Michalak, l.76; Wiesława Zych, l.68.

 31 października: 
Antoni Skoneczny, l.96; 
Jerzy Dabergut, l.75.

 1 listopada: Jerzy Pastwa, l.72; 
Krystyna Zbrożek, l.79, Łowicz.

 3 listopada: Jan Koprowski, l.76; 

Jerzy Ogórek, l.71; 
Aniela Kaszewska, l.87.

 4 listopada: 
Ewa Wojtowska, l.95.

 7 listopada: Jacek Zrazek, l.48; 
Czesław Sut, l.96.

 8 listopada: Anna Tybuś, l.68; 
Krystyna Matysek, l.71.

REKLAMA

Nie pochodził wcale 
z Łowicza, ale pokochał 
Łowiczankę, tu się 
sprowadził, tu rozpoczął 
pracę, tu stworzył fi rmę. 
Był jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych postaci 
łowickiego biznesu, 
człowiekiem wielkiej pracy 
i żelaznej konsekwencji.

   Marek Krajewski 
(1954–2019)

Marek Krajewski (1954-2019) cz. II
Agnieszka Krajewska mówi 

o swym zmarłym mężu, że był ty-
tanem pracy. Pracował przez całe 
życie ciężko i  intensywnie – do 
samego końca. Zwraca uwagę, 
że fi lm redakcji rolnej TVP o jego 
gospodarstwie w Wężewie został 
nakręcony w  2018 roku, już po 
pierwszej operacji na  nowotwór, 
którą przeszedł w  grudniu 2017 
– a był na nim nadal pełen wigoru 
i chęci do pracy, chciał nadal pro-
wadzić tak fi rmę, jak i gospodar-
stwo. 

Choroba ujawniła się jesienią 
przed trzema laty, choć problemy 
z pamięcią miewał już wcześniej. 
Badania wykazały, że jest to gle-
jak mózgu, już mocno zaawan-
sowany. Operacja powstrzymała 
na  jakiś czas rozwój nowotworu, 
szczęśliwie w bardzo niewielkim 
stopniu zwiększyła problemy 
z pamięcią.

Lekarze się dziwili, że po tak 
znaczącej interwencji ma jeszcze 
tyle siły – ale on był rzeczywi-
ście jak z żelaza. Profesor wyko-
nujący operację miał stwierdzić, 
że z tak twardą czaszką do przebi-
cia nie miał jeszcze w swej prakty-
ce do czynienia.

Syn Tomasz zachował takie 
wspomnienie z  dzieciństwa, gdy 
tata samodzielnie w kilka godzin 
wykopał w glinianej ziemi dziurę 
o wymiarach 2x2 metry, głęboką 
także na 2 metry... 

Z innych czasów, gdy sam już 
zaczynał pracę w  ojcowskiej fi r-

mie, zapamiętał jak tata przebrał 
się i  własnymi rękoma poma-
gał pracownikom rozładować 22 
tony towaru z TIR-a. Gdy wrócił 
do domu, miał powiedzieć: 
– Trzeba im dać podwyżkę...

Dobre dzieciństwo 
u jego boku
Każde z  trojga żyjących dzie-

ci opowiada o  swym tacie chęt-
nie. Ojciec przewija się w  ich 
wspomnieniach od najmłodszych 
lat. Najstarszy Tomasz pamię-
ta go z  okresu przedszkolnego, 
gdy mieszkali wraz z  dziadkami 
w domku na Sochaczewskiej, pa-
mięta jak był wożony maluchem 
do przedszkola – i  jak tata tego 
malucha naprawiał, leżąc pod sa-
mochodem.

– Dawał nam bardzo dużo mi-
łości ojcowskiej – wspomina. Pod-
nosił na  nodze, zachęcał, by mu 
próbowali zgiąć rękę, bawili się 
z nim w „skoki przez tygrysa”. Po-
tem, w większym już domu, w sa-
lonie, ustawiał bramkę, stawiał 
w  niej Tomka, rzucał poduszka-
mi i kazał je łapać. – Chciał mnie 
wychować na bramkarza w piłkę 
nożną.

Zapisał też syna na  judo. Gdy 
Tomek wracał z treningów, Marek 
prowokował go: Pokaż, czego cię 
nauczyli. 

Syn ma też w pamięci wyjaz-
dy na zakładowe wczasy do Syn-
texowskich ośrodków na Skrzyn-
kach koło Gostynina oraz w 

Świętouściu. Szczególnie te dale-
kie wyjazdy nad morze były prze-
życiem: – Tata za kółkiem (ledwie 
się mieścił, sufi tu dotykał), obok 
niego Mama. A na dachu, na ba-
gażniku, wielka torba. 

W późniejszych latach, już 
w domu na Nadbzurzańskiej, Ma-
rek grywał sporo w  ping-ponga 
z dziećmi, często też z kolegami 
Tomka. 

Córka Zofi a Tamborska przy-
chodzi na  spotkanie, na  którym 
planujemy rozmowę o  Marku, 
wraz z najmłodszym bratem, Ol-

kiem. Opowiadając, uzupełniają 
się, widać więź ich łączącą. – Ży-
jemy w  bardzo dobrych stosun-
kach z  rodzeństwem. Przez całe 
życie Tata z Mamą tę jedność bu-
dowali – mówi Zofi a. – Tworzyli-
śmy tradycyjną rodzinę, w dobrym 
tego słowa znaczeniu, rodzice 
byli otwarci i tolerancyjni.

Zosia i Olek zgodnie potwier-
dzają: – Wszystko, co ludzkie, 
dostaliśmy od  Taty i  od Mamy, 
bo tworzyli bardzo zgrany duet. 

Zofi a wspomina, jak chętnie 
bawił się z nimi, a potem z wnu-
kami. – Wchodził w  tę zabawę 
całym sercem – mówi. – Gdy 
przyjeżdżaliśmy na  Mazury, to 
wypuszczał na  wybieg i  pieski, 
i  króliki, i  barany, by dzieci się 
z nimi mogły bawić. A wszystkie 
zwierzęta bardzo go słuchały, psy 
przede wszystkim z  nim chciały 
się bawić. 

Może wyczuwały, że to czło-
wiek, który dobrze o  nich my-
śli? – Bardzo mu zależało na tym, 
by zwierzęta były hodowane jak 
najbliżej natury. Latem krowy 
i owce były cały czas na pastwi-
skach, zimą miały stały dostęp 
do wybiegu. On wszystkie zwie-
rzęta znał, wiedział że ta krowa 
chorowała, a ta się wycieliła… 

Dwa wzorce
– Często przy tym podkreślał, 

że jestem pierworodny – śmieje 
się Tomasz. – Bo był wychowa-
ny w bardzo tradycyjnej rodzinie, 
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gdzie mężczyzna był na piedesta-
le – wspomina. 

Agnieszka Krajewska potwier-
dza, że w rodzinie męża tak było. 
Rola mężczyzny była ogromna, 
Marek od  dzieciństwa w  tę rolę 
wchodził: gdy miał 6 lat, zabił in-
dora na święta Bożego Narodze-
nia, w odpowiedzi na utyskiwania 
matki, że ojciec długo nie wraca 
i kto jej to zrobi... 

Już u nich, w ich małżeństwie 
i rodzinie, dominowały jednak tra-
dycje wyniesione z domu rodzin-
nego Agnieszki, w  którym ten 
wzorzec był inny: wiele wspól-
nych rozmów, dyskusje, podejmo-
wanie decyzji razem. 

– Tak, tata często mnie pytał: 
Czy ty chcesz? Tak było i w przy-
padku angażowania się w Węże-
wo i potem przed kupnem Synte-
xu – mówi Tomasz. 

– Przed kupnem domu w No-
wych Gutach, w  pobliżu gospo-
darstwa w  Wężewie, także pytał 
wszystkich w rodzinie, czy chce-
my kupić – potwierdza Agnieszka 
Krajewska.

Co wcale nie zmienia faktu, 
że – jak ocenia syn – był Marek 
Krajewski osobą skrytą, która nie 
dzieliła się swymi planami. 

Dobre lata
Agnieszka Krajewska podkre-

śla w naszej rozmowie, że małżeń-
stwo zawiera się na dobre i na złe. 
Tych trudnych doświadczeń nie 
brakowało, szczególnie w  ostat-
nich latach, naznaczonych przez 
śmiertelną chorobę. Przywołu-
je z pamięci takie zdarzenie, gdy 
– zdając sobie sprawę jakim jest, 
jak bardzo go pochłania praca, jak 
wciągają własne plany – powie-
dział do niej: – Agnieszka, nie po-
zwól mi kupować więcej maszyn. 
To, co mamy, pozwala na szczęśli-
we życie. 

Firma dobrze się rozwija-
ła, ale nie zmieniło to czegoś, co 
Agnieszka bardzo sobie ceni: 
umiaru w wydatkach. Marek miał 
nawet zwyczaj żartować: – Mu-
szę chyba wziąć kochankę, bo Ty  
za mało wydajesz…

– Faktycznie, rodzinnie mało 
wydawaliśmy pieniędzy. To był 
nasz kierunek: po co kupować 
nowe, jak można korzystać ze sta-
rego… To nie chodziło tylko o re-
monty budynków, ale o  rzeczy 
w  ogóle – opowiada Agnieszka 
Krajewska. 

Zosia potwierdza to w konkre-
tach: – Mieliśmy piękne mieszka-
nie na  Nadbzurzańskiej, w  głębi 
posesji, ale rodzice chcieli też ura-
tować ten piękny dworek, stojący 
tuż przy ulicy. Mama pamiętała go 
z dzieciństwa. 

Dziś dworek jest odnowiony, 
jest ich domem.

Podobnie było z  gospodar-
stwem na Mazurach. Zofia wspo-
mina, że gdy kupowali Wężewo, 
przejmowali zrujnowane, walące 
się budynki, kryte eternitem, któ-
rych nawet konserwator zabyt-
ków nie miał przekonania ratować 
– a doprowadzili do tak pięknego 
stanu, że ten sam konserwator jest 
dziś dumny jak majątek wygląda. 

– Bo Tata lubił dostrzegać rze-
czy, których ludzie nie widzą  
– mówi Olek. 

Mówi się, że to kobiety zwykle 
mają przeczucia. Marek też miał. 
Jak wspomina żona, pewnego 
razu rzekł: – Agnieszka, tak nam 
się dobrze wiedzie, tak jest nam 
dobrze, że aż się boję, że to się ob-
róci w straszne zło...

Niedługo potem w  wypad-
ku samochodowym zginęła ich 
młodsza córka Basia. Ojciec ni-
gdy nie pogodził się z  jej stratą.  
– Strasznie przeżył jej śmierć, 
mimo że był silną osobowością, 
to często ukradkiem ocierał łzę  
– wspomina Zofia Tamborska. 

Przemek
Przez 14 lat dzieci w  domu 

było pięcioro. Obok czwórki ro-
dzonych był też Przemek. 27-letni 
dziś Przemysław Janicki trafił do 
Krajewskich jako do rodziny za-
stępczej w roku 2000 – i był z nimi 
do zakończenia gimnazjum, gdy 

zdecydował się próbować stanąć 
na  własnych nogach i  wyleciał  
do pracy do Irlandii. 

Dziś, już po powrocie do Łowi-
cza, jako przyszły ojciec oczekują-
cy dziecka, mówi zdecydowanie: 
– Marka Krajewskiego traktuję 
jako jedynego tatę – i bardzo do-
brze wspominam. Pojawiłem się 
w ich rodzinie jako głąb – nie owi-
ja w bawełnę – a oni mnie wszyst-
kiego nauczyli. Nauczyli mnie 
wartości, wychowali, nauczyli 
rodzinnej miłości, to ich traktuję 
jako rodziców.

Wspomina, że Marek jako oj-
ciec był stanowczy, ale przez 
to nauczył go pokory i  szacun-
ku w  stosunku do innych ludzi. 
Wpoił mu, że pieniądz jest war-
tością, ale po pierwsze trzeba nań 
– ciężko – zapracować, po dru-
gie trzeba go szanować, nie trwo-
nić. – Na każde pieniądze, jakie 
otrzymywałem, musiałem zapra-
cować, choćby myjąc samochód 
– wspomina. 

Podkreśla, że tata był stanow-
czy i wymagający już z  samego 
wyglądu, postury, wyrazu twarzy. 
Nie lubił, gdy mu zawracał głowę 
bez powodu. – Zawsze oczekiwał 
od  człowieka czegoś wartościo-
wego – mówi Janicki.

A przy tym zachował Marka 
w pamięci jako człowieka, który, 
mimo natłoku zajęć biznesowych, 
starał się z dziećmi spędzać czas 
– i potrafił to robić. – Dużo nam 
opowiadał. Był świetnym ojcem  
– wspomina. 

Gdy dowiedział się o  jego 
śmierci, trudno było mu się z tym 
pogodzić. – Ale nie trwało to dłu-
go. Kupiłem bilet i  przylecia-
łem…

Mistrz w biznesie
Dla Tomasza jego tata był 

też pierwszym wprowadzają-
cym w  życie zawodowe, a  po-
tem pierwszym pracodawcą.  
– Byłem wychowywany do tego,  
że będę wspólnie z tatą pracował 
– mówi. Po raz pierwszy ojciec 
wziął go na biznesowe rozmowy 
już w 1995 roku, czyli wtedy, gdy 
on miał 15 lat. Polecieli na  targi 
włókiennicze ITMA w  Medio-
lanie, a Tomek pełnił rolę tłuma-
cza z angielskiego. – Płynnie prze-
cież jeszcze wtedy nie mówiłem, 
a musiałem rozmawiać o szczegó-
łach technicznych, zakupie i  du-
żych pieniądzach – pamięta. 

Na poważnie Marek Krajewski 
wprowadził starszego syna do fir-
my w roku 2004, po skończeniu 
przezeń studiów. Mimo dyplomu, 
musiał zacząć od  najprostszych 
spraw, pierwszego dnia sprzą-
tał i odkurzał segregatory. Potem 
krok po kroku Marek zwiększał 
mu na bieżąco zakres zadań i od-
powiedzialności. Po jakimś cza-
sie sam zarządzał zamówienia-
mi, a po 7 latach, przed kupnem 
Syntexu, był już – jak sam określa  
– kimś w rodzaju dyrektora ope-
racyjnego. 

Syn wspomina ojca jako oso-
bę z pewną rezerwą podchodzącą 
do technologicznych nowości. Zo-
fia niezupełnie się z tym zgadza, 
uważa, że tata świetnie radził so-
bie także w  świecie komputero-
wym, nawet w  ulubionego bry-
dża grywał chętnie online. Z tym, 
że przyznaje, iż Tomek i Olek sta-
wiają w  tym względzie bardzo 
wysokie wymagania. 

– Był osobą upartą w  naj-
lepszym tego słowa znaczeniu  
– mówi Tomasz. – Nie poddawał 
się, jak sobie wyznaczył cele, to 
je realizował. To niesamowite, 
jak dużo skupiał w swojej osobie, 
swoich rękach, swojej głowie. 

Firma była przez cały czas jego 
jednoosobową własnością pro-
wadzoną w  najprostszej formie, 
na zgłoszenie działalności gospo-
darczej. Ryzykował w ten sposób 
całym rodzinnym majątkiem – ale 
zyskiwał coś, co cenił najbardziej: 
swobodę działania, finansowania, 
pełną kontrolę, szybkość decyzji. 

Mentor
Dzieci podkreślają, że choć fir-

mą zarządzał sam i często swymi 
pomysłami zbyt wcześnie się nie 
dzielił, to jednak zasadniczo ta-
jemnic nie miał, dzieci od spraw 
zawodowych nie separował, 
chciał, by poznawały trud i  spe-
cyfikę gospodarowania na swoim. 
– Od samego początku wiedzieli-
śmy jak się obsługuje te maszyny 
– wspomina Zofia – a na wyjazdy 
biznesowe zabierał każde z nas. 

– Mnie już jako dziecko przed-
stawiał jako przyszłego szefa  
– śmieje się Olek. 

Zofia Tamborska zwraca uwa-
gę, że ojciec dawał im wszystkim 
bardzo duże poczucie własnej 
wartości, wiarę w to, że swoją pra-
cą i  swoim działaniem wszystko 
można osiągnąć. – Gdy miałam 

już po studiach zdawać na upraw-
nienia architekta, ale byłam w cią-
ży, słabo się czułam i  chciałam 
zrezygnować, to ustawił mnie  
do pionu: „Ale żeby nawet nie 
spróbować!?”. Więc poszłam 
i  zdałam. Gdy potem miałam 
już trójkę dzieci, to wiedziałam,  
że w tych okolicznościach byłoby 
jeszcze trudniej – dziękowałam,  
że mnie namówił.

Obie córki wspierał w ich decy-
zjach, by studiować architekturę. 
I nigdy nie odwodził od tego, by 
realizowały swe marzenia, by ko-
rzystały z  możliwości wyjazdów 
stypendialnych, choć niektóre, jak 
wyjazd Zosi do Chin, niekoniecz-
nie wydawały się bezpieczne.  
– Dawał wiatr w skrzydła: „Jedź, 
super pomysł” – zachęcał – wspo-
mina córka. 

– Bo Tata nigdy nie rozsiewał 
wątpliwości, tylko pozytywną 
energię, że to się uda – zauważa 
syn Aleksander.

A przy tym zostawiał dzie-
ciom wielką samodzielność. Gdy 
Tomasz kupił Syntex, Marek by-
wał tam często – ale żeby chodzić 
do niego i się radzić – to nigdy nie 
było możliwe – przyznaje syn.

Autorytetem był także dla lu-
dzi z zewnątrz. Bywało, że znajo-
mi przychodzili doń z pytaniem: 
Marek, czy to będzie dobry biz-
nes? Nigdy nie uchylał się od rad. 
– Chyba mu to trochę schlebiało  
– mówi Olek. 

Bez odpoczynku? 
Niezupełnie
Tata nigdy nie odpoczywał 

w  sposób statyczny – opowiada 
Zofia. Gdy co 2-3 tygodnie zajeż-
dżał na Mazury, zwykle na week-
end, czasem przedłużany o piątek 
czy poniedziałek, od  razu rzucał 
się w wir pracy w gospodarstwie. 

Olek potwierdza, pamię-
ta, że w  2017 roku ojciec wziął 
go na  kilka dni do Odessy, niby 
na odpoczynek, ale tam też pro-
wadził rozmowy biznesowe i jed-
nocześnie spotykał się z  przyja-
ciółmi, bo miał ich wielu na całym 
Wschodzie, z którym intensywnie 
współpracował – ale na Ukrainie 
najwięcej. – Płynnie łączył pracę 

z  odpoczynkiem i  przyjaźniami  
– przyznaje Zofia.

Czasami jednak potrafił się od-
prężyć zupełnie. Pływał i  uczył 
pływać dzieci, lubił kajaki, jeź-
dził konno i na nartach. No i grał 
w  koszykówkę. Tomasz Krajew-
ski wspomina jak od  pewnego 
czasu tata zabierał go na towarzy-
skie mecze, które w gronie kilku 
znajomych, najczęściej biznesme-
nów, rozgrywali przez około 15 lat 
w sali gimnastycznej nad basenem 
w Łowiczu. Krajewski senior na-
leżał do tych, którzy grali regu-
larnie. – To była gra ostra, męska, 
mająca czasem więcej wspólnego 
z  rugby. Sami biznesmeni, same 
samce Alfa, rozumie pan... – opo-
wiada Tomasz. 

Do końca
Po pierwszej operacji na  no-

wotwór dawano mu rok życia, 
ostatecznie przeżył prawie dwa, 
z tego rok aktywnie. Nawrót cho-
roby miał miejsce pod koniec roku 
2018, 6 stycznia 2019 przeprowa-
dzono drugą operację. Po niej już 
tylko krótki czas był w stanie mó-
wić, później głos stracił. Stracił też 
wszystkie siły – ostatnie miesiące 
życia leżał. 

– Myślę, że bardzo cierpiał 
przez to upokorzenie, że sam, któ-
ry miał wielką władzę i siłę fizycz-
ną, teraz legł bezsilny i niezdolny 
do samodzielnego funkcjonowa-
nia – mówi Agnieszka Krajewska.

– Do końca wierzył, że z tego 
wyjdzie. Nie chciał się pogo-
dzić ze świadomością, że umrze  
– wspomina Tomasz. 

– Nigdy się z tym nie chciał po-
godzić – potwierdza Zofia.

Ale nawet i sam koniec był do-
wodem siły: bezpośrednią przy-
czyną śmierci nie był nowotwór, 
lecz infekcja w ranie pooperacyj-
nej. Zmarł 21 czerwca ubiegłe-
go roku w  swym domu w  No-
wych Gutach na Mazurach. Przed 
śmiercią zdołał dobrze zorganizo-
wać sprawy sukcesji – tak firma, 
jak i  gospodarstwo dobrze funk-
cjonują. Mariola, jedna z pracow-
nic, na  pytanie jednego z  gości 
jak sobie radzą bez Marka, odpo-
wiedziała ze ściśniętym gardłem:  
– Szef nas wszystkiego nauczył.

Ale na  pewno nie można po-
wiedzieć, że nic się nie zmieniło. 
– Gdy nie ma mądrej, pracowitej 
osoby, to jak może nie brakować? 
– pyta retorycznie Tomasz Kra-
jewski. A 5-letnia dziś wnuczka 
Ela, gdy przyjeżdża do Łowicza, 
mówi często: – Szkoda, że nie ma 
dziadka Marka.

Marek Krajewski miał wie-
lu dobrych znajomych, któ-
rzy z wielką chęcią go w roz-
mowie z NŁ wspominali.  
O tym, jak się zapisał w ich 
pamięci – w odcinku III, 
ostatnim, za tydzień.

Jan Józef Tomczyński,  
ur. 26.10.2020 r., godz. 12.08,  
waga 3120 g, dł.52 cm, syn Anety  
i Piotra, zam. Rozdzielna.

Łucja Feliga, 
ur. 29.10.2020 r., godz. 11.50, 
dł. 53 cm, waga 3840 g, córka 
Pauliny i Pawła, zam. Łaguszew.

Rodzina w komplecie. Od lewej: Zosia, Basia, Tomek, w środku 
Agnieszka, a na niej Przemek, na pierwszym planie Olek. Marek z prawej.
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Chwila oddechu w gospodarstwie w Wężewie. Marek za kierownicą 
quada, za nim Agnieszka, na pierwszym planie, bokiem, Przemek.
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Marek Krajewski (w środku) na jednym z późniejszych zdjęć 
rodzinnych, w roku 2015. Od lewej Zofia Tamborska, z prawej jej mąż 
Dominik. Z przodu ich dzieci: Zbyszek, Ala i mała Ela.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 CITROËN Berlingo, 1.4 

benzyna, 2001 rok, 213.000 
km, gaz sekwencja, stan dobry, 
tel. kom. 698-017-440.

 CITROËN C2, 2006 rok, 
I właściciel, tel. kom. 696-035-273.

 CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 FIAT Panda, 1.1, 2009 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 
2012 rok, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 FIAT Seicento, 1999 r. 55KM, 
sprawny, 1400zl do negocjacji, 
tel. kom. 693-108-591.

 FIAT Seicento, 
tel. kom. 664-837-390.

 FORD Fiesta MK7, diesel, 2010 r., 
tel. kom. 500-396-587.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 GANDE PUNTO, 1,9 TDI, 
2006r, 288500km, alufelgi + 
zimowe z felgami cena 6500 zł, 
tel. kom. 666-222-448.

 OPEL Corsa, 2008r, 
tel. kom. 667-115-453.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 
rok, 168.000km, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT 307 benzyna, 2003, 
tel. kom. 502-433-800.

 PEUGEOT 307, 1,4, 2007 rok, 
klimatyzacja, czarny metalik, stan 
rewelacyjny, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 RENAULT Laguna kombi D, 2006 
r., tel. kom. 603-396-785.

 RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2004 
rok, tel. kom. 795-285-021.

 SEAT Toledo, 2.0 TDI, 2007 rok, 
140 KM, tel. kom. 692-749-175.

 SKODA Yeti, 2011/2012 
rok, 112.750 km, I właściciel, 
serwisowany, tel. kom. 691-863-492.

 TOYOTA CHR, 2018 rok, 
40000 km, automat 4x4, grafit 
perła, bogata wersja, jedyny 
egzemplarz w Europie, auto 
z USA, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 TOYOTA Yaris, 2004 rok, 
tel. kom. 668-407-362.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1,0, 2005 
rok, 5-drzwiowy, czerwony, 
w oryginale, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40, 1.9 TD, 2000 rok, 
tel. kom. 797-318-666.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. kom. 579-644-855.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

 VW Golf VI, 1.4 MPI, 2009 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 VW Passat B5, 115, 2000 rok, 
tel. kom. 604-245-140.

 VW Golf Combi diesel, 2000r, 
tel. kom. 668-046-328.

 VW Golf IV, 1,4 16V benzyna/
gaz, 1999r, bezwypadkowy, koła 
zimowe, hak, tel. kom. 668-405-964.

 ŻUK A11, tel. kom. 604-432-909.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 
205/55/16, tel. kom. 609-500-982.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie z balkonem  

do remontu, tel. kom. 663-213-739.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 696-736-701.

 Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607-809-288.

 Mieszkanie do 2 piętra, 
tel. kom. 791-000-972.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Działka budowlana 

2200 mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 Sprzedam dom mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw., 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
tel. kom. 784-990-307.

 Sprzedam działkę rolno-
budowlaną w Zdunach o pow. 
1,19 ha. Atrakcyjna lokalizacja, 
tel. kom. 793-321-028.

 Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-513, 
606-924-473.

 Mieszkanie 65 mkw., 
os. Dąbrowskiego 14, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 Sprzedam mieszkanie 
3-pokojowe, centrum Łowicza,  
cena 265 tys., II piętro , 
tel. kom. 669-169-258, po 16.00.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km, 
tel. kom. 696-230-340.

 Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 663-739-506.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I,  
tel. kom. 609-106-174.

 Sprzedam działkę, siedlisko 2.100 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 0,8 ha w Bielawach, 
tel. kom. 784-843-470.

 Sprzedam mieszkanie w bloku 
49 mkw. w Kołacinie, garaż, działka, 
tel. kom. 721-115-161.

 Sprzedam działkę budowlaną 
1.500 mkw. koło Nieborowa, 
tel. kom. 669-162-492.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., 

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Wynajmę mieszkanie 
w Warszawie, 
tel. kom. 790-345-435.

 Mieszkanie, centrum Łowicza, 
tel. kom. 888-751-723.

 Wynajmę Mkw. -35mkw, 
os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 604-179-530.

 Mieszkanie do wynajęcia, 
40 mkw. wysoki standard w pełni 
wyposażone, Stary Rynek, 
tel. kom. 604-908-664.

 Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, 
os. Starzyńskiego, III piętro, Łowicz, 
tel. kom. 695-819-625.

 Do wynajęcia mieszkanie 
w Łowiczu, 608-621-402.

 Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, przedszkole, 
tel. kom. 607-809-288.

zamiana
 Zamienię mieszkanie 35 mkw. 

I piętro, os. Dąbrowskiego 
na większe do 60 mkw. 
parter, I piętro os. Bratkowice, 
tel. kom. 798-081-184.

 Zamienię dom na bloki lub 
sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 
55, tel. kom. 602-883-193.

kupno różne
 Kupię stół do ping-ponga, 

tel. kom. 607-809-288.

REKLAMA
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 Bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Lodówka czarna nowa, atlas 

do ćwiczeń, części do Seata 
Toledo, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam piec olejowy 25 
KW + zbiornik 1500l, tanio, 
tel. kom. 608-076-041.

 Nowe grzejniki, 4 sztuki „Radson”, 
tanio, tel. kom. 515-837-676.

 Sprzedam choinki zwykłe, 
srebrne doniczkowe, cięte, 
formowane z plantacji, duże ilości, 
tel. kom. 693-677-112.

 Sprzedam drzwi używane 
wejściowe setki, bramę garażową 
uchylną, tel. kom. 692-101-991.

 Ziemia z wykopu oddam, 
tel. kom. 695-727-596.

 Butla acetylen, rozrzutnik Kos, 
bojler 120 l z wężownicą, opiełacz 
konny, tel. kom. 510-411-917.

 Sprzedam krajzegę na siłę, 
tel. kom. 887-700-737.

 Piec CO 25 KW, ekogroszek 
używany, tel. kom. 668-594-262.

 Sprzedam pianino, 
tel. kom. 577-014-868.

 Sprzedam biurko + fotel 
do komputera, komplet mebli 
do jadalni, tel. kom. 602-883-193.

 Sprzedam używane CO 8 
KW kompletne- piec, 3 grzejniki, 
zbiornik wyrównawczy, komplet 
rur plastikowych, zawory, 
tel. kom. 798-245-801.

 Kruszywa drogowe, beton 
kruszony, możliwość transportu, 
każda ilość, tel. kom. 695-416-
747, 607-350-968.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Sprzedam wiertarkę i frezarkę 
do metalu, tel. kom. 608-241-841.

 Bale dąb, wiąz, 
tel. kom. 537-200-181.

 Drewno opałowe tanio, 
tel. kom. 537-200-181.

 Sprzedam ekogroszek, 
węgiel orzech, transport, 
tel. kom. 509-293-050.

 Okna PCV, tel. kom. 502-433-800.

praca

dam pracę
 Zatrudnię osobę do serwisu 

opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, dobre 
warunki, tel. kom. 505-151-701.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
w ruchu międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 Zatrudnię pracownika do prac 
remontowych i dociepeń, 
tel. kom. 607-343-338.

 Firma zatrudni kierowcę 
kat. C+E w transporcie 
krajowym i międzynarodowym. 
Wysokie wynagrodzenie , 
tel. kom. 691-621-098.

 Biuro rachunkowe „Grosik” 
Łowicz Bolimowska 63 zatrudni 
księgową, księgi handlowe, 
KPiR również emeryt lub 
rencista, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię emeryta 
zmotoryzowanego ,złotą rączkę’’ 
do drobnych prac techniczych. 
Praca o niezwymiarowanym czasie. 
Wynagrodzenie ok. 1200zł netto 
miesięcznie, tel. kom. 604-942-540.

 Zatrudnię na budowę murarza 
i pomocnika stawka od 18 
do 22 złotych na godzinę, 
tel. kom. 667-324-294.

 Zatrudnię od zaraz - obsługa 
sklepu internetowego, znajomość 
marketingu social media, 
tel. kom. 603-653-030.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, 
tel. kom. 607-267-206.

 Praca od zaraz do końca 
czerwca dla pań w szklarniach, 
Łowicz, tel. kom. 604-784-713.

 Zatrudnię do prac budowlanych 
pracowników z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 Szwaczki zatrudnię, 
stała praca w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 Zatrudnię 
chałupniczkę do szycia, 
tel. kom. 601-306-165.

 Zatrudnię kierowcę 
w piekarni i piekarza, Głowno, 
tel. kom. 503-373-716.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni 
na dobrych warunkach 
finansowych, tel. kom. 504-573-701.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, gipsowanie, ścianki 

GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Malowanie, remonty, 
tel. kom. 514-347-542.

 Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Malowanie pomieszczeń, 
tel. kom. 733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 Usługi budowlane, ogrodzenia, 
tel. kom. 577-491-787.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 Glazura, terakota, panele, 
łazienki, malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonalnie, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Usługi minikoparką, wywrotka 
do 3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 Posadzki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, 
tel. kom. 785-246-112.

 Układanie kostki 
brukowej i granitowej, 
tel. kom. 579-243-494.

 Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

sprzedaż
 Drut zbrojeniowy, 

słupki ogrodzeniowe, 
tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedaż piasku,  
kruszyw, ziemi ogrodowej 
sortowanej,  
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne,  
spawalnicze, mechaniczne.  
Złota rączka,  
tel. kom. 506-891-289.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 Elektryk, domki,  
dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 Usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 785-543-610.

 Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Czyste powietrze 
-  kompleksowa 
obsługa wniosków, 
tel. kom. 519-513-713.

 Usuwanie/frezowanie pni 
po wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 Wycinka drzew, 
usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń, tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena 
gratis, 7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 Ścinanie niebezpiecznych drzew, 
tel. kom. 519-356-788.

 Wiercenie studni, 
tel. kom. 505-406-307.
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matrymonialne
 Poznam atrakcyjną 

kobietę do miłych spotkań, 
tel. kom. 781-196-232.

 Wysoki brunet pozna 
zadbaną kobietę do 48 lat, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 Matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 Matematyka, informatyka, 
tel. kom. 695-537-664.

 Angielski, profesjonalnie., 
tel. kom. 880-233-777.

 Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, 
tel. kom. 604-449-538.

 Matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 Pomoc w lekcjach, każdy 
przedmiot - szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 Angielski, dojeżdżam, 
tel. kom. 609-874-395.

 Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

 Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zbóż paszowych: 

jęczmień 660 zł, pszenżyto 650 
zł, pszenica 770 zł, transport/
załadunek, Leśniczówka k./Soboty, 
tel. kom. 505-406-917.

 Kupię każde zboże, 
tel. kom. 783-112-512.

 Kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Skup kukurydzy mokrej, 
tel. kom. 600-323-947.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

 Kupię stare odmiany jabłek 
Malinówka, Kosztela itp., 
tel. kom. 697-933-208.

 Kupię żyto, tel. kom. 604-634-249.

maszyny
 Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 

talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik Ursus, Zetor, T-25, 
przyczepę wywrotkę, mogą być 
uszkodzone, tel. kom. 605-084-979.

 Kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Ziemniaki jadalne Lord, 

Denar, możliwy dowóz, Sierżniki, 
tel. kom. 605-128-019.

 Sprzedam wysłodki 
buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, 
tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam słomę belki 150 /120, 
25zł belka, tel. kom. 690-987-785.

 Sprzedaż jaj., 
tel. kom. 518-407-446.

 Sprzedam ziemniaki Gala i Lord 
60gr, tel. kom. 605-328-812.

 Sprzedam sadzonki truskawek, 
dobre ziemniaki i warzywa, 
tel. kom. 608-109-956.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 783-668-523.

 Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

 Buraczek ćwikłowy okrągły 
i długi, tel. kom. 607-902-650.

 Żyto, tel. kom. 605-052-065.

 Żyto, pszenżyto, 
tel. kom. 607-370-606.

 Sprzedam ziemniaki 
żółte Innowator 15kg - 7zł, 
tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam pszenżyto ok. 30 ton, 
Chąśno, tel. kom. 694-898-511.

 Sprzedam 350 bel słomy 
(sucha) lub wymienię na obornik, 
tel. kom. 723-069-623.

 Odpady marchwi, 
tel. kom. 514-323-077.

 Zboże, tel. kom. 669-889-992.

 Sprzedam kapustę szatkowaną 
i w główkach, marchew, 
buraczek ćwikłowy, pory, 
tel. kom. 535-606-333.

 Ziemniaki na paszę, 
mieszanka ze zbóż jarych, 
tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam 20 ton owsa, 
tel. kom. 794-052-840.

 Marchew paszowa, 
tel. kom. 501-583-658.

 Pszenżyto, jęczmień, owies, 
tel. kom. 886-488-950.

 Sprzedam około 2 tony owsa, 
tel. kom. 508-192-016.

 Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam sadzeniaki 
czarnej porzeczki Tisel, Ruben, 
tel. kom. 532-254-677.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Wysłodki buraczane, 
wytłoki z jabłek, żużel, 
tel. kom. 600-323-947.

 Sprzedam pszenicę dwie 
odmiany, tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam ziemniaki Tajfun, 
tel. kom. 601-552-922.

 Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 692-492-058.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Sprzedam owies, około 8 ton, 
tel. kom. 669-137-703, po 16.00.

 Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 Pszenżyto z pszenicą, Świeryż II, 
tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam mieszankę zbożową  
5 ton, tel. kom. 513-921-490.

 Wysłodki buraczane, mokre, 
tel. kom. 793-721-669.

 Sadzonki truskawek, 
tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam ziemniaki 
jadalne Denar, Belmondo, 
tel. kom. 533-077-701.

 Sprzedam żyto, pszenicę 
ozimą, okolice Głowna, 
tel. kom. 663-793-845.

 Sprzedam owoce pigwowca, 
tel. kom. 516-061-848.

 Tona owsa, słoma kostka, okolice 
Bolimowa, tel. kom. 573-071-670.

 Jęczmień, gmina Dmosin, 
tel. kom. 604-871-975.

hodowlane
 Sprzedam prosięta, 

tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam krowy, byki 
z powodu likwidacji stada, 
tel. kom. 690-987-785.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 695-608-762.

 Sprzedam krowę i jałówkę 
2-letnią, tel. kom. 572-575-894.

 Prosięta sprzedam, 
tel. kom. 695-727-596.

 Sprzedam 3 byczki 
10-miesięczne, 
tel. kom. 693-088-990.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 503-784-574.

 Sprzedam 3-tygodniwego byczka 
mięsnego, tel. kom. 792-858-895.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 889-554-930.

 Jałówka z cielakiem Simental 
czerwona, tel. kom. 793-707-234.

 Sprzedam krowę hodowlaną 
wysokocielną, 7-letnią, wycielenie 
10.XII, tel. kom. 501-104-739.

 Sprzedam byczka żarłaka HF ok. 
100kg, tel. kom. 501-104-739.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 509-286-654.

 Jałówki hodowlane 
cielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 604-432-909.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
listopad, tel. kom. 785-122-857.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 608-137-544.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 20 listopada, 
tel. kom. 691-535-132.

 Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 Jałówka cielna Simental, 
wycielenie 18 listopad, 
tel. kom. 505-742-849.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 Prosiaki, tel. kom. 501-220-604.

 Sprzedam byczka, 
tel. kom. 514-518-658.

 Jałówka wysokocielna, Urzecze 
73, tel. kom. 510-603-072.

 Sprzedam jałoszki 70 kg i 400 kg 
Simentale, tel. kom. 725-566-358.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, wycielenie 17.12.2020 r., 
tel. kom. 667-069-481.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 609-940-110.

 Sprzedam 2 jałówki 
wysokocielne, tel. (46) 838-30-97.

 Gęsi, kaczki, perliczki, wolny 
wybieg, tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 693-025-944.

 Sprzedam 8 byczków, 
tel. kom. 733-585-060.

maszyny
 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 

bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
New Holand 8060, stan 
bardzo dobry, Domaniewice, 
tel. kom. 604-559-283.

 Sprzedam dojarkę przewodową, 
tel. kom. 693-594-338.

 Sprzedam C-360, Orkan, 
tel. kom. 607-809-288.

 Sprzedam bronę aktywną Lely 
3m, agregat uprawowo-siewny 3m, 
siewnik poznaniak 2,7m, gruber 
Lemken, tel. kom. 886-135-119.

 Opony używane do C-330, tył, 
tel. kom. 607-902-650.

 Obciążnik na przedni TUZ 
tonowy, kosiarko-rozdrabniacz 
1,75m, tel. kom. 697-941-558.

 Sprzedam przyczepę 3,5 tony 
sztywna, sprawna technicznie, 
tel. kom. 605-466-201.

 Sprzedam sadzarkę do warzyw, 
tel. kom. 721-566-425.

 Ciągnik John Deere 2250, 1987 
rok, tel. kom. 509-934-453.

 Ciągnik Zetor 5011 1982 rok, 
prasa kostkująca, przyczepka 
samochodowa, drewno opałowe 
suche i świeże, niedrogo, siano 
w kostkach, tel. kom. 506-833-114.

 Kupię kombajn (Bolko, 
Anna, Karlik), sadzarkę, 
cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Siewnik zbożowy 3 m, 
tel. kom. 519-522-605.

 Zetory 6911, 5011, stan super, 
tel. kom. 794-301-799.

 Zetor 5211, 1990 rok, 
tel. kom. 697-049-235.

 Sprzedam Orkan II, 
tel. kom. 503-891-969.

 Traktor Kubota, 2012 
rok, 140 KM, salonowy, 
tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam prasę 
zmiennokomorową pasową 
i kosiarkę rotacyjna 185, 
tel. kom. 724-041-546.

 Likwidacja gospodarstwa, 
sprzedam maszyny rolnicze, ciągnik 
Case, tel. kom. 509-020-939.

 Sprzedam kabinę do C-360, 
tel. kom. 607-330-538.

 Ciągnik Belarus 1984 rok, Case 
1984 rok, siewnik 3 m, dmuchawa 
ssąco-tłocząca, rozrzutnik 3,5 
tony, przyczepa wywrotka, 
tel. kom. 509-293-050.

 Śrutownik walcowy, pług 
2-skibowy, agregat prądotwórczy, 
tel. kom. 604-245-140.

 Sprzedam prasę Metal-Fach, 
tel. kom. 668-964-016.

Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, prasę Famarol 511Z, 
tel. kom. 607-195-868.

inne
 Sprzedam worki Big-Bagi 500 kg 

na zboża, tel. kom. 605-884-384.

 Siedlisko z budynkami 
5.700 mkw. w Wiskitkach, 
przyczepę 3,5 tony, dwukółkę 
bez papierów, krajzegę, okna 
plastikowe, tel. kom. 601-297-780.

rolnicze - usługi
 Zrobię bramy do stodoły, 

garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, 
tel. kom. 606-294-284.

 Zbiór kukurydzy na ziarno 
z odwozem, tel. kom. 695-608-762.

 Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Koszenie kukurydzy na ziarno, 
tel. kom. 509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam kury nioski 

8-miesięczne, likwidacja stada, 
tel. kom. 792-560-113.

 Owczarek niemiecki 1 rok, 
tel. kom. 604-436-938.

 Bażanty złociste, perliczki, 
tel. kom. 604-428-289.

 Oddam kociaki 4 sztuki, 
tel. kom. 792-180-011.

 Gołębie srebrniaki, kariery 
staropolkie, sroka łowicka, 
Kiernozia, tel. kom. 517-567-535.
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ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00
Wydział Finansowy 46 811 53 15,  
46 811 53 11
Wydział Ochrony Środowiska, Rolnictwa  
i Leśnictwa 46 811 53 30, 46 811 53 27

Wydział Kontroli i Zarządzania Jednost-
kami 46 811 53 21, 46 811 53 20
Biuro Zarządzania Kryzysowego, Ochro-
ny Ludności i Spraw Obronnych  
46 811 53 25, 46 811 53 26, 519 497 
909, 509 023 246
Powiatowy Rzecznik Konsumentów  
46 811 53 28
Wydział Komunikacji 46811 53 52, 46811 
53 53 –sprawy związane z rejestracją lub 
wyrejestrowaniem pojazdów, wymianą 
lub odbiorem dowodu rejestracyjnego, 
zgłoszeniem nabycia lub zbycia pojazdu; 
46 811 53 54, 46811 53 55 – sprawy 
związane z uprawnieniami do kierowania 
pojazdami i sprawami związanymi  
z transportem drogowym
Powiatowy Zespół do Spraw Orzekania o 
Niepełnosprawności 46 837 03 16
 Urząd Miejski w Łowiczu  

   46 830 91 51, 830 91 52
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13, 
830 91 09
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06
Wydział Spraw Komunalnych 46 830-91-
51, 46 830-91-52
Wydział Spraw Społecznych 46 830 91 
19, 830 91 10, 830 91 44
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka Publiczna 

 46-837-76-03
 Powiatowa Biblioteka Publiczna 

 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PTTK oddział w Łowiczu  
tel. 513 767 511

 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9, tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion ul. Starzyńskiego 6/8, 46 8376208
 Stadion im. 10 PP w Łowiczu  

ul. Jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 Hala nr 2 ul. Topolowa 2, tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

biblioteki, muzea i wystawy
 Do 29 listopada NIECZYNNE

parki i ogrody
 Ogrody w Nieborowie czynne 

codziennie w godz. 10.00–16.00. Bilety: 
16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł dzieci i 
młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł – normal-
ny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się) 7–26 lat. Bilety łączone do 
ogrodów w Arkadii i w Nieborowie: 28 zł – 
normalny, 16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).

 Park przy Pałacu w Sannikach czynny 
codziennie w godz. 8–22.00. wstęp wolny.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Do 29 listopada NIECZYNNE
 kino on-line: https://www.mojeekino.pl

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie:
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14
Referat Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
42 237 25 45
Referat Spraw Obywatelskich 42 719 
28 37
 Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 

42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
dowody osobiste, ewidencja ludności - 
42 719 80 27, 42 719 80 02 wew. 126
działalność gospodarcza 42 719 80 02, 
42 719 96 73 wew. 134 lub 126
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  

i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 

665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Głowno – dyżury: 
czwartek 12 listopada:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek 13 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota 14 listopada: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela 15 listopada: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
poniedziałek 16 listopada:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek 17 listopada:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
środa, 18 listopada:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie od 
zakończenia zmiany dziennej do godz. 8.00 
dnia następnego; w soboty w godz. 20.00 – 
9.00 dnia następnego; w niedziele w godz. 
18.00 – 8.00 dnia następnego, w święta w 
godz. 8.00 – 8.00 dnia następnego.

 Stryków: 
niedziela 15 listopada, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

muzea i wystawy
 Do 29 listopada NIECZYNNE

GŁOWNO I STRYKÓW 

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52

 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 

– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

do 29 listopada nieczynny
 Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 3.11.2020 r.

w Łowiczu
botwinka pęczek 2,00-2,50
brokuły szt. 3,50-5,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00
cebula kg 2,00-3,00
cukinia kg 5,00-6,00
czosnek szt. 1,00-2,50
gruszki kg 3,00-5,00
jabłka kg 2,50-5,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-15,00
kalafior szt. 4,00-6,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00
kapusta kiszona kg 7,00
kapusta pekińska kg 4,00-5,00
koperek pęczek 2,50
marchew kg 1,50-3,00
natka pietruszki pęczek 2,00
ogórki kiszone kg 7,00
ogórek zielony kg 6,00-8,00
papryka czerwona kg 4,00-6,00
papryka zielona kg 4,00-6,00
pieczarki kg 9,00-11,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-7,00
por szt. 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 3,00
seler szt. 3,00
szczypiorek pęczek 2,50
włoszczyzna pęczek 3,50-5,00
ziemniaki kg 0,80-1,00

OFERTY PRACY
z dnia 9.11.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Pakowacz ręczny
  Monter-elektryk
  Opiekunka środowiskowa
  Pracownik magazynowy
  Pracownik obróbki drewna
  Sprzedawca
  Operator maszyn przędzalniczych
  Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Szwaczka
  Sprzedawca internetowy
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Magazynier
  Pielęgniarka
  Księgowy
  Pomocnik elektromontera
  Elektromonter
  Zaopatrzeniowiec
  Kucharz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Pracownik działu badawczo- rozwojowego
  Elektryk
  Operator minikoparki „Kubot”
  Pracownik ogólnobudowlany - Murarz
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Technik informatyk
  Menager
  Kelner/ka
  Kierowca samochodu osobowego

ROLNIK SPRZEDAJE (CENY Z DNIA 9.11.2020 R.)

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 3,80 zł/kg+VAT

  Różyce: 3,80 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 3,70 zł/kg + VAT

  Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

  Karnków: 3,90 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

REKLAMA
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Historia
Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 30.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta,  
przedstawiamy kolejne etapy zwycięskiej wojny 
z bolszewikami – oraz obraz nastrojów społecznych 
tamtych dni. Dziś już przedostatni odcinek.
6–12 listopada
6 listopada Michał Römer 
wyjeżdża z Wilna do Kowna,  
by sprawdzić, czy w kontek-
ście „Litwy Środkowej” możliwy 
jest jakikolwiek dialog między 
tymi miastami (misja kończy 
się niepowodzeniem). 9 listo-
pada w Paryżu przedstawi-
ciele Polski i Wolnego Miasta 
Gdańska podpisują konwencję 
regulującą całość wzajemnych 
stosunków: Gdańsk podlega 
Lidze Narodów, Polska dzie-
dziczy po Rzeszy Niemieckiej 
jej majątek w Wolnym Mieście, 
otrzymuje także częściowo 
prawa do stoczni, telegrafów, 
telefonów i poczty. 10 listopada 
operująca samodzielnie armia 
gen. Stanisława Bułak-Bała-
chowicza zdobywa Mozyrz,  
a dzień później Kalenkowicze; 
12 listopada proklamuje on 
niepodległą Republikę Białoru-
ską. W kraju wzrasta drożyzna, 
brakuje artykułów pierwszej 
potrzeby.

Z informacji w „Gazecie 
Olsztyńskiej”:
Sekcja polityczno-prasowa 
dowództwa 3 Armii donosi 
o całym szeregu nadużyć, ja-
kich się dopuszczały zorgani-
zowane przez litewski komitet 
obrony narodowej w Kownie 
oddziały partyzanckie litew-
skie, patrolujące po wsiach 
i miasteczkach. Oddziały te 
terroryzują bezbronną ludność 
polską, zabierając jej mienie 
i dobytek i mordując opornych. 
Ludność polska w strefie neu-
tralnej, w której po wycofaniu 
się regularnych oddziałów li-
tewskich pozostały drobniejsze 
bandy, domaga się dostarcze-
nia jej środków do samoobro-
ny. […]
Parlament kowieński upoważ-
nił policję litewską do areszto-

wania i przytrzymania w aresz-
cie na czas nieograniczony 
wszystkich podejrzanych. Poli-
cja litewska pojęła to rozporzą-
dzenie w ten sposób, że w ca-
łym szeregu miejscowości, jak 
np. w Kiejdanach, uwięziła całą 
inteligencję polską. Niezależ-
nie od tego, władze wojskowe 
litewskie dokonują masowego 
rozstrzeliwania Polaków, któ-
rych mieszkania plądrują. 

Olsztyn, 6 listopada 1920
[Okrucieństwa band 

litewskich, „Gazeta 
Olsztyńska” nr 134/1920]

Z informacji w „Ilustrowa-
nym Kurierze Codziennym”:
Wpisy na Uniwersytet Jagiel-
loński rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym i trwać będą  
do 17 listopada. Równocześnie 
rozpoczęła urzędowanie egze-
kutywa akademicka, która ma 
za zadanie wydawać studen-
tom potwierdzenia spełnionej 
pracy obywatelskiej, względnie 
służby wojskowej. Studenci, 
którzy nie otrzymają powyższe-
go poświadczenia, nie będą 
przyjęci na uniwersytet.

Kraków, 6 listopada 1920
[„Ilustrowany Kurier 

Codzienny” nr 304/1920]

Maksymilian Malinowski 
(działacz PSL „Wyzwolenie”) 
w piśmie „Wyzwolenie”: 
Zawieramy nareszcie pokój. 
Setki tysięcy ludzi wróci teraz 
z frontu, tysiące zajętych prze-
mysłem wojennym musi się 
wziąć do pracy innej; tysiące 
przez czas tej wojny z dnia 
na dzień życie na niczym 
spędzało, byle jakoś przeżyć 
dzień albo tydzień; wielu się 
rozpróżniaczyło – ci wszyscy 
muszą się jąć porządnej pracy 
wytwarzającej. I do czegóż się 
ci ludzie wezmą, gdzie znajdą 

pracę? Ani dawna Rada Stanu 
lub Rada Regencyjna, ani póź-
niejsze rządy – nikt z nich nie 
zatroszczył się o to, by zawcza-
su przygotować w narodzie 
pracę. Politykowano tylko. [...]
Setki tysięcy żołnierzy wróci 
teraz z frontu i ci zawołają: pra-
cy, chleba, ziemi! I gdzie rząd 
ma dla żołnierzy i dla wielkich 
mas bezrobotnych tę pracę, 
ten chleb, tę ziemię? [...] Dla 
tych ziemia już powinna być 
gotowa, a jeśli nie jest, to niech 
urzędnicy nie siedzą po urzę-
dach, [...] od razu idą w pole, 
wymierzać osady i oddawać 
je bezrolnym żołnierzom. [...]  
W centrum, w sercu Ojczyzny ci 
muszą być osadzeni, jako wzór 
i fundament najlepszy. Połowę 
prywatnej ziemi folwarcznej dla 
nich zaraz wywłaszczyć. Cze-
go przez rok nie zrobiono, to 
robić dziś, natychmiast. 

Warszawa, 7 listopada 1920
[Pokój i nowe troski, 

„Wyzwolenie” nr 45/1920]

Z depeszy Polskiej Agencji 
Telegraficznej:

Wybuchł nagle strajk w dwóch 
centralnych elektrowniach 
w Bożowie i Zabrzu, które za-
opatrują w prąd świetlny i po-
pędowy cały obwód przemysłu 
górnośląskiego. [...] Przyczyną 
strajku jest żądanie podwyż-
szenia płacy. [...] Miasta gór-
nośląskie toną już drugą noc 
w ciemnościach. Nie wycho-
dzą też dzienniki z powodu 
braku prądu. Stanęły wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
i tramwaje. Z ciemności nocy 
skorzystali bandyci i dokonali 
licznych włamań i napadów. 
Dzisiaj rozeszła się pogłoska, 
że – dla poparcia żądań ro-
botników elektrowni – zagrozili 
strajkiem robotnicy wodocią-
gowi.

Bytom, 7 listopada 1920
[„Ilustrowany Kurier 

Codzienny” nr 307/1920]

Z umowy pomiędzy Polską 
a Wolnym Miastem Gdań-
skiem: 
Polska weźmie na siebie pro-
wadzenie spraw zagranicznych 
Wolnego Miasta Gdańska, jak 

również opiekę nad obywatela-
mi Gdańskimi za granicą. Opie-
ka ta będzie użyczana na tych 
samych warunkach, jak obywa-
telom polskim. Paszporty, wy-
dane obywatelom gdańskim, 
będą zapewniały opiekę pol-
ską za granicą tylko w tym wy-
padku, jeżeli będą miały wizę 
Przedstawiciela Rządu Polskie-
go w Gdańsku. […]
W każdym czasie i we wszyst-
kich okolicznościach Polska 
będzie miała prawo impor-
tować i eksportować przez 
Gdańsk towary wszelkiego ro-
dzaju, niezakazane przez usta-
wy polskie. 

Paryż, 9 listopada 1920
[Umowa zawarta pomiędzy 
Polską a Wolnem Miastem 

Gdańskiem celem wykonania 
i uzupełnienia polsko-

gdańskiej konwencji z dnia 
9 listopada 1920 r., Gdańsk 

1921] 

Stanisław Karpiński (banko-
wiec) w dzienniku:
Biała armia Wrangla, następcy 
Denikina, rozbita przez bol-
szewików. Emigracja rosyjska 
wyrzuca nam przedwczesny 
rozejm.
W Sejmie odbywają się wal-
ki zażarte, a nieraz ohydne, 
o Konstytucję. Jeśli ją naresz-
cie uchwalą, będzie to zasługa 
marszałka Trąmpczyńskiego. 
Rządy demokracji nie są łatwe.

Warszawa, 10 listopada 1920
[Stanisław Karpiński, 

Pamiętnik dziesięciolecia 
1915–1924, Warszawa 1931]

Zofia Moraczewska (posłan-
ka, żona wicemarszałka Sej-
mu) w liście do siostry:
Udało mi się […] wywołać ruch 
i zainteresowanie publiczne 
sprawą jeńców. Wszystkie arty-
kuły, wzmianki i notatki pojawia-
jące się w dziennikach są wy-
łącznie moim dziełem, bo albo 
sama je piszę, albo zmuszam 
ludzi do pisania. Tu odbyły się 

dwa wiece publiczne – wybrano 
delegację, która poszła do Pił-
sudskiego, Trąmpczyńskiego, 
Witosa, Daszyńskiego, Sapiehy 
i wiceministra spraw zagranicz-
nych [Stefana] Dąbrowskiego. 
Wszędzie sama mówiłam i coś 
niby się robi, ale strasznie to 
leniwo i ciężko idzie. Mój Boże 
– przecież ci ludzie w niewoli, 
to już wyrzuceni poza nawias 
– nikomu niepotrzebni – więc 
kto się o nich troszczy. Mam 
żal do Piłsudskiego za lekko-
myślne organizowanie pułków 
ochotniczych i za zmarnowa-
nie młodzieży! Żal tak głęboki  
– że nie mogłam brać udzia-
łu w uroczystościach na jego 
cześć – odmówiłam współ-
udziału.

Warszawa, 11 listopada 1920
[Zofia Moraczewska, Listy do 
siostry 1896–1933. Dziennik 
1891–1895 (1950), Łomianki 

2018]

Z informacji w „Słowie Żoł-
nierskim”: 
Armia gen. Bułak-Bałacho-
wicza, która przed upływem 
terminu, oznaczonego przez 
preliminarz pokojowy, przeszła 
na terytorium Białej Rusi, stale 
posuwa się naprzód. Czołowe 
oddziały dotarły już do Mozy-
rza. Armia nie może posuwać 
się szybko dla braku komu-
nikacji kolejowej, ponieważ 
wszystkie mosty zerwane. Lud-
ność przyjmuje armię bardzo 
życzliwie. Chłopi dostarczają 
żywność, paszę i dają licznych 
ochotników. Skutkiem tego 
armia w miarę posuwania się 
naprzód wzrasta niezmiernie 
szybko liczebnie, tak że obec-
nie liczy już około 50 tysięcy 
żołnierzy pełnych zapału. Ze 
wszech stron nadciągają od-
działy powstańcze, które wyra-
stają niby spod ziemi. 

Wilno, 12 listopada 1920
[Sukcesy Bałachowicza, 

„Słowo Żołnierskie”  
nr 10/1920]

REKLAMA

Białystok, 11 listopada 1920. Defilada z okazji święta odzyskania 
niepodległości. 
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Łowicz | Cmentarz prawosławny

Renowacja nagrobka uczestnika 
insurekcji kościuszkowskiej
Grupa miłośników 
historii prowadzi prace na 
prawosławnej nekropolii 
przy ul. Listopadowej. 
Ich celem jest renowacja 
grobu pułkownika Józefa 
Rzodkiewicza (1774  
– 1828), żołnierza armii 
Księstwa Warszawskiego 
i Królestwa Polskiego.

28 października zgodę na re-
nowację nagrobka wydał Woje-
wódzki Konserwator Zabytków 
w  Łodzi. Niedługo potem pa-
sjonaci historii, należący do Sto-
warzyszenia Historycznego im. 
10 PP w  Łowiczu, przystąpili  
do działania. Pomnik na nagrob-
ku został już wyprostowany. Wy-
mieniono też uszkodzone cegły 
i zrekonstruowano bryłę pomnika 
w oparciu o cegły z epoki. Następ-
nym etapem będzie otynkowanie. 
Celem jest przywrócenie pierwot-
nego wyglądu, co na pewno wy-
maga jeszcze pracy i czasu.

Spoczywający na łowickim 
cmentarzu płk Józef Rzodkiewicz 
herbu Sas, był odznaczony Krzy-
żem Kawalerskim Orderu Virtuti 
Militari. 

Urodził się w  Przybyszycach 
pod Jeżowem, w dzisiejszym po-
wiecie brzezińskim. Do kawalerii 

wstąpił w 1789 roku. W 1972 roku 
uczestniczył w wojnie z Rosją, od-
niósł rany w bitwie pod Dubienką. 
Walczył w  powstaniu kościusz-
kowskim i  obronie Warszawy, 
a następnie w wyprawie do Wiel-
kopolski pod komendą gen. Dą-
browskiego. Po upadku insurekcji 
wziął udział w insurekcji genera-
ła Deniski na Bukowinie. Ran-
ny pod Dobronowcami, dostał się  
do niewoli austriackiej, został 
skazany na śmierć, ułaskawiony 
przez cesarza Franciszka po inter-
wencji polskiej szlachty.

Następnie walczył w  wojnie 
polsko-austriackiej, w 1809 roku. 
W 1813 roku otrzymał nominację 
na pułkownika wojska Księstwa 
Warszawskiego. Po klęsce w „bi-
twie narodów” pod Lipskiem udał 
się do Francji, gdzie został przy-
jęty do oficerskiej gwardii hono-
rowej.

Po powrocie do kraju służył 
w  wojsku Królestwa Polskiego.  
Po jego śmierci (24 lipca 1828 
roku) nagrobek w Łowiczu ufun-
dowała mu jego siostra Rozalia 
Kurzawska.  tm

Cardiff | Sukces kręconego w Bolimowie filmu

Prestiżowa nagroda dla „Obłoków śmierci”
Film „Obłoki śmierci – Boli-

mów 1915” w reżyserii Ireneusza 
Skruczaja zdobył nagrodę dla Naj-
lepszego Filmu Dokumentalnego 
na Międzynarodowym Festiwa-
lu Filmowym w Cardiff. Bardzo 
nas to cieszy, gdyż kibicowaliśmy 
produkcji od samego początku: 
począwszy od wizyty na planie 
zdjęciowym wiosną 2017 roku, 
po relacjonowanie spotkań z twór-
cami – i pokazów przedpremiero-
wych w łowickim kinie Fenix. 

W wakacje ponownie mieli-
śmy okazję pisać o filmie „Obło-
ki śmierci – Bolimów 1915”, a to 
za sprawą jego światowej premie-
ry, która miała miejsce 1 sierp-
nia, podczas 14. Festiwalu Filmu 

i Sztuki Dwa Brzegi. Do sieci tra-
fił także ciekawy wywiad, który 
z twórcami przeprowadziła dyrek-
tor artystyczna festiwalu – Graży-
na Torbicka. 

W najbliższym czasie obraz 
będzie prezentowany na Festiwa-
lu Filmu Polskiego w  Ameryce 
(7-22 listopada). Jego polska pre-
miera zaplanowana jest na wiosnę 
2021 roku. 

Ten pełnometrażowy fabulary-
zowany film dokumentalny opo-
wiada o rozgrywającej się – przed 
ponad 100 laty – w dolinach rzek 
Rawki i Bzury, bitwie pozycyjnej 
wojsk rosyjskich i  niemieckich, 
podczas której po raz pierwszy 
w tej części Europy i na taką skalę 

zastosowano broń chemiczną. Po-
mysłodawcą oraz reżyserem filmu 
jest pochodzący z Bolimowa Ire-
neusz Skruczaj.

Kluczowe w filmie są sceny ata-
ków gazowych. Według źródeł hi-
storycznych Niemcy wykorzysta-
li do nich 12.000 butli z ciekłym 
chlorem – toksycznym odpadem 
z koncernów chemicznych. Chwi-
lę po jego rozpyleniu niektórzy 
z nich sami byli przerażeni skut-
kami zastosowania tej niehumani-
tarnej broni. Jej twórca – Fritz Ha-
ber – jest jedną z głównych postaci 
w  ekranizacji. Filmowcy wyeks-
ponowali także wątek, iż po obu 
frontach bitwy walczyli i  ginęli 
Polacy.  aa

CZEŚĆ BOHATEROM
Uczniowie wraz z nauczycielami 
ze Szkoły Podstawowej im. Józefa 
Chełmońskiego w Błędowie jak co 
roku pamiętali o oddaniu czci bohaterom 
ojczyzny. Złożyli kwiaty przy pomniku 
upamiętniającym lokalną działalność Armii 
Krajowej oraz dokonywane tam w 1943 
roku zrzuty lotnicze. Inicjatorkami były 
nauczycielki Alicja Bombrych i Katarzyna 
Włodarska. tm

Łowicz, Zielkowice | Nowy nagrobek Haliny Śniegury

Nauczycielka,  
która żyje w pamięci
Mały grób bez pomnika 
ze śladem czasu, 
w głębi cmentarza, 
z jednym tylko zniczem 
– to już przeszłość. 
Pamięć o pani Halinie 
Śniegurze przechowali 
jej wychowankowie, 
uczniowie i sąsiedzi, 
a z ich inicjatywy powstał 
nowy, piękny nagrobek 
z pomnikiem.

Urodzona w 1909 roku w Biel-
sku-Białej Halina Śniegura była 
jedną z inicjatorek budowy Szko-
ły Podstawowej w  Zielkowicach, 
a następnie przez wiele lat jej na-
uczycielką. Zmarła w 1983 roku. 
Całkowicie oddana pracy i  dzia-
łalności społecznej nie założyła 
własnej rodziny, zaś dalsza rodzi-
na mieszka daleko od Łowicza. 
Nagrobkiem na cmentarzu parafii 
katedralnej w Łowiczu przez wie-
le lat zajmowała się więc sąsiadka 
– znicz od niej był zwykle jedy-
nym na tym grobie.

Inicjatywa zbudowania pomni-
ka zrodziła się w środowisku Koła 
Gospodyń Wiejskich w  Zielko-

wicach, a  stały za nią panie Ire-
na Podrażka i  Danuta Mońka, 
wspierane, także finansowo, przez 
wiele osób z  ich miejscowości, 
także przez szkołę, oraz osoby in-
dywidualne, nie tylko z Zielkowic, 
które pamiętają Halinę Śniegurę.

– Na pomysł jako pierwsza 
wpadła Irena, to ona mnie do tego 
przekonała – mówiła nam Danu-
ta Mońka. – Szczerze mówiąc nie 
spodziewaliśmy się aż wielkie-
go takiego wsparcia i tego, że tak 
łatwo pójdzie zbiórka pieniędzy  
na pomnik, tymczasem ludzie 

sami się do nas zgłaszali. Na gro-
bie są teraz liczne znicze, kwiaty, 
wiązanki, wygląda to trochę tak, 
jakby pani Śniegura miała po la-
tach drugi pogrzeb, ale zasłużyła 
sobie na naszą pamięć.

Ze wspomnień mieszkańców 
wyłania się obraz Haliny Śniegury 
jako nauczycielki w  rozumieniu 
pozytywistycznym – osoby, która 
nie tylko prowadziła lekcje i  po-
chylała się nad każdym uczniem, 
ale była też oddana sprawom spo-
łecznym. Nauczała większości 
szkolnych przedmiotów, bo w ma-
łej, wiejskiej szkole, nie było wielu 
nauczycieli (pani Danuta pamięta 
ją z  nauczania wczesnoszkolne-
go). Zanim wybudowano szkołę, 
prowadziła lekcje po domach, ale 
i potem często odwiedzała innych 
mieszkańców, ze wszystkimi się 
znała. Uczniom z  najuboższych 
rodzin przygotowywała posiłki 
i  w  razie potrzeby wspierała ich 
materialnie.

„Jako człowiek i  nauczycielka 
wpisała się w historię naszej wsi 
i szkoda żeby została zapomniana. 
Dzięki tej inicjatywie znów oży-
ła w naszej pamięci i wspomnie-
niach” – pisze na swoim fanpej-
dżu KGW w Zielkowicach.  tm

Nowy nagrobek ufundowany ze 
społecznej składki, głównie wśród 
mieszkańców Zielkowic. 
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Nagrobek w trakcie renowacji, pod koniec ubiegłego tygodnia. 
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Z sali sądowej
Sąd Rejonowy w Łowiczu | Sprawa 46-latka, który uciekał przed policją białym Audi

Wiedział przed czym i dlaczego ucieka
12 maja tego roku w brawurowym pościgu 
łowicka policja zatrzymała na drodze 
do Nieborowa 46-letniego Roberta K. z Łodzi, 
który do białego Audi A6 zatankował paliwo 
na jednej ze stacji przy ul. Poznańskiej w Łowiczu 
i nie płacąc za nie odjechał. Szybko wezwana 
przez pracownika stacji policja nie odpuściła 
gdy kierowca nie zatrzymał się i nie reagował 
na sygnały świetlne i dźwiękowe. 

Funkcjonariusze kilkoma radio-
wozami gonili za nim przez mia-
sto, a potem w okolicach Łowicza. 
Uskakiwali w bok, gdy próbował 
ich przejechać, oddawali strzały 
ostrzegawcze, strzelali do  opon, 
a  potem gonili jeszcze mężczy-
znę gdy wysiadł z auta i próbował 
zbiec do lasu

Proces mężczyzny rozpocznie 
się w grudniu w Sądzie Rejono-
wym w Łowiczu. Będzie w nim 
odpowiadać za wiele czynów 
wymienionych w  akcie oskarże-
nia – do  części z  nich się przy-
znaje, do  innych nie odnosi się. 
Są one ujęte w  ośmiu punktach. 
Do celów procesu zebrano spra-
wy, w których postępowania pro-
wadzone były przez komendy 
powiatowe policji w: Aleksandro-
wie Łódzkim, Łowiczu, Pabiani-
cach, Rzgowie, Zduńskiej Woli 
i Zgierzu. Akta sprawy mają obję-

tość ponad 740 stron i zawarte są 
w 4 tomach. 

Punkt 1 
– sprawa łowicka
W pierwszym punkcie aktu 

oskarżenia jest zawarty czyn z art. 
178 b KK. Dotyczy on niezatrzy-
mania się 46-latka do kontroli dro-
gowej w  dniu 12 maja, pomimo 
sygnałów ze strony policji i konty-
nuowania jazdy. Jak wspominali-
śmy na wstępie, jest to sprawa ło-
wicka, gdy kierował białym Audi 
A6, którego numery rejestracyjne 
zaczynały się od WZ… 

Punkt 2 – czynna 
napaść na policjanta
Ten punkt to część sprawy ło-

wickiej. W nim mężczyzna oskar-
żony jest o czyn z art. 223 par. 1 
KK w związku z art. 224 par. 2 
KK oraz art. 11 par. 2 KK. Cho-
dzi o czynną napaść na policjanta 
w Michałówku, w celu zmuszenia 
go do zaniechania czynności służ-
bowych. W  czasie pościgu kie-
rowca próbował najechać na  po-
licjanta samochodem. Policjant 

został zmuszony do gwałtownego 
odskoczenia na bok. 

Punkt 3 
– kradzieże paliwa 
w Łowiczu i Głownie
W tym punkcie zawarte są 

dwa czyny z  art. 278 par 1 KK 
w  związku z  art. 12 par. 2 KK. 
Chodzi o dwie kradzieże w krót-
kich odstępach czasu, do których 
doszło na stacjach paliw w Głow-
nie i Łowiczu – obie miały miej-
sce tegoż samego 12 maja. Męż-
czyzna przyjeżdżał na stację Audi 
A6 z  numerami rejestracyjnymi 
zaczynającymi się od EL…, tan-
kował pojazd i  nie płacąc odjeż-

dżał. Ukradł w  sumie 162,16 li-
trów oleju napędowego o wartości 
620,03 zł na  szkodę właścicieli 
stacji. Prywatna stacja z Łowicza 
straciła 299,96 zł, stacja PKN Or-
len w Głownie 320,07 zł. 

Punkt 4 – kradzież 
w Aleksandrowie 
i Bukowcu 
Te czyny miały podobny prze-

bieg, jak zawarte w  pkt. 3 aktu 
oskarżenia, ale były wcześniejsze 
– z  25 kwietnia. To samo Audi 
przyjechało tego dnia na dwie sta-
cje paliw w Aleksandrowie Łódz-
kim i  Bukowcu pod Rawą Maz. 
Tym razem samochód miał tabli-

ce rejestracyjne zaczynające się 
na BZ…. Właściciele stacji stra-
cili łącznie 573,59 zł, co jest war-
tością 139,37 litrów oleju napędo-
wego. 

Punkt 5 
– kradzież w Zgierzu 
Cytując język prawniczy 

– „przy użyciu tej samej sposob-
ności i  podobny sposób” Robert 
K. 30 kwietnia i 1 maja, w krót-
kim odstępie czasu, dokonał kra-
dzieży w Zgierzu. Za pierwszym 
razem przyjechał Mercedesem 
o  numerach rozpoczynających 
się na EL… (tymi samym, jakich 
użył w  Głownie i  Łowiczu), za 

drugim – Audi A6 też na łódzkich 
numerach, ale z innymi dalszymi 
cyframi. Zatankował i zabrał jesz-
cze 5 sztuk płynu do  spryskiwa-
czy, łączna wartość to 664,51 zł.

Punkt 6 – kradzież 
w Zduńskiej Woli 
i Szadku
W tym punkcie zawarte są czy-

ny z  8 maja ze Zduńskiej Woli 
i  z  Szadku, niczym nie różnią-
ce się od poprzednich. Tego dnia 
łodzianin zatankował paliwo 
na  dwóch stacjach w  tym mie-
ście, za które powinien był zapła-
cić 655,08 zł. Audi A6 – chciałoby 
się napisać, że swoim, ale auto nie 
było jego własnością, było w  le-
asingu – tym razem miało nume-
ry rejestracyjne BZ… (te same co 
w Aleksandrowie Łódzkim). 

Punkt 7 – wypadek, 
w którym ucierpiały 
dwie osoby
W tym punkcie zawarty 

jest czyn z  art. 177 par. 1 KK 
w związku z art. 178 par. 1 KK 
oraz art. 178 KK w  zawiązku 
z art. 11 par. 2 KK. Był to wypa-
dek drogowy, do którego doszło 
4 kwietnia w Łodzi na skrzyżowa-
niu Al. Piłsudskiego z ul. Sarnią. 
Robert K. kierując Mercedesem 
R320, o  numerach zaczynają-
cych się na  KR… najpierw nie 
zatrzymał się do kontroli drogo-
wej i kontynuował jazdę ulicami: 
Sarnią, Zbiorczą, Rydza-Śmigłe-
go i Kopcińskiego. Nie zatrzymał 
się na czerwonym świetle i ude-
rzył w Opla Corsę, którym jecha-
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Koniec pościgu, do którego doszło 12 maja br. na naszym terenie. Kierowcę uciekającego Audi A6 
udało się zatrzymać dopiero na drodze do Nieborowa, gdzie wjechał do rowu. 
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li Witold W. i Jadwiga W. – oboje 
doznali obrażeń ciała. 

Punkt 8 – z promilami 
za kierownicę
Ostatni punkt dotyczy jazdy 

Mercedesem R320 4 kwietnia 
w Łodzi, ponieważ kierujący miał 
wówczas 0,7 promila alkoholu we 
krwi. 

Po mieście jechał  
pod prąd i chodnikiem
Pamiętając pościg i  czytając 

jego opis nietrudno wyobrazić 
sobie, jak wiele było sytuacji nie-
bezpiecznych. Jak wówczas pisa-
liśmy, mężczyzna jechał ulicami 
Łowicza, momentami z  prędko-
ścią około 100 km/h. Wszyst-
ko zaczęło się od wspomniane-
go tankowania, jakie zrobił na ul. 
Poznańskiej o  godz. 15.45. Gdy 
pracownik stacji wezwał w ten re-
jon policję, patrol zauważył Audi 
na  ul. Maja. Kierowca nie re-
agował na  sygnały do  zatrzyma-
nia. Ruszył z dużą prędkością ul. 
1 Maja. W ślad za nim dyżurny 
KPP wysłał kolejne patrole. 

Pościg odbywał się ulicami  
1 Maja, 11 Listopada, lewą stro-
ną Kaliskiej (pod prąd), na  któ-
rej uciekający zmusił pojazdy 
do  gwałtownych manewrów, aby 
uniknąć zderzenia. Tu skręcił 
w prawo, w ul. Nową i dalej jechał 
po chodniku i przez parking do ul. 
Starzyńskiego , potem skręcił 
w Sikorskiego, na której zignoro-
wał znak „STOP” i zepchnął inne 
pojazdy ze swojego toru jazdy. 

Tu w opisie jest luka, ale przy-
puszczamy, że skręcił w  ul. Po-
wstańców, ponieważ w  dalszej 
relacji ponownie pojawia się ul. 
Kaliska, Rondo Niepodległo-
ści, ul. Piłsudskiego i Sikorskiego  
– kręcąc te kółka widocznie pró-
bował zgubić policję – przejechał 
przez parking i chodnik przy skle-
pie Media Expert, wjechał w ul. 
Sikorskiego, dalej jechał Al. Sien-
kiewicza, przejechał przez środek 
ronda na ul. Gen. Klickiego i kie-
rował się na  Zielkowice, Parmę 
i  Bobrowniki – tu zatrzymał go 
zamknięty przejazd kolejowy. 

Uszkodził  
radiowozy
Na chwilę stanął, po czym cof-

nął, uderzając w radiowóz, zawró-
cił i  ominął inny radiowóz, skie-
rował się na Polesie, Stachlew, aż 
dojechał do Bełchowa. Tu zatrzy-
mał się przed kolejnym radiowo-
zem, który zagrodził mu drogę. 
Omijał go z  lewej strony tak, że 
uderzył w  niego. Policjant oddał 
dwa strzały ostrzegawcze z broni 
służbowej i dwa kolejne w opony 
z prawej strony. To nie zatrzyma-
ło kierowcy, który kontynuował 
ucieczkę drogą krajową 70, któ-
rą jechał w  kierunku Łowicza, 
na łuku spychając radiowóz w ba-
rierki energochłonne i  uszkadza-
jąc go. 

Policjanci gonili go do  węzła 
Skierniewice, na  którym skręcił 
w  drogę prowadzącą do  Micha-
łówka i  po przejechaniu nią kil-
kunastu metrów zatrzymał się. 
Pewnie policjantom przeszła wte-
dy przez głowę myśl, że to już ko-
niec, a  mężczyznę trzeba tylko 
wyprowadzić z samochodu. Nie-
stety, dalej rozgrywały się sceny 
jak z amerykańskiego filmu. 

Gdy policjant wysiadł z radio-
wozu, 46-latek cofnął i  uderzył 

w  radiowóz, następnie zawró-
cił w  kierunku ronda na  węźle 
Skierniewice, po drodze próbując 
przejechać policjanta, który zdą-
żył gwałtownie odskoczyć w bok. 
Policjant oddał strzał ostrzegaw-
czy, potem 9 kolejnych. Celował 
w opony z  lewej strony – przed-
nią i tylną.

Sprawca uciekał, zmuszając 
radiowóz do  ucieczki na  pobo-
cze, na rondzie skręcił w DK 70 
i  jechał w stronę Nieborowa. Na 
skrzyżowaniu z drogą powiatową 
ponownie zepchnął na barierki ra-
diowóz. Dalej inny radiowóz kon-
tynuował pościg, choć ten skoń-
czył się kilkanaście metrów dalej, 
gdy Audi zjechało do rowu. Kie-
rujący wysiadł i próbował uciekać 
do lasu, ale został zatrzymany. 

Był już karany
Robert K. przyznał się do czy-

nów z punktów 1, 3, 4, 5 i 6, za-
kwestionował punkt 2, twierdząc, 
że nie miał zamiaru potrącić po-
licjanta, ocenił, że stoi on w bez-
piecznej odległości i nie był zmu-
szony do  odskoczenia w  celu 
uniknięcia potrącenia. Stanowczo 
twierdził, że nikomu nie chciał 
wyrządzić krzywdy. Do czynów 
z pkt. 7 i 8 nie odniósł się. 

W przeszłości był karany za 
czyn z art. 286 par 1 KK z związ-
ku z art. 270 par 1 KK na 1 rok 
pozbawienia wolności w  zawie-
szeniu na  2 lata próby. Sprawa 
dotyczyła wyłudzenia kredytu 
bankowego na podstawie sfałszo-
wanego zeznania podatkowego 
PIT. 

Obecnie przebywa w  aresz-
cie – już od 15 maja. Pod koniec 
października sąd go kolejny raz 
przedłużył (tym razem do 6 lute-
go), uzasadniając to obawą utrud-
niania postępowania karnego oraz 
tym, że czyny, o które jest oskar-
żony, zagrożone są surową karą  
– górna granica to 10 lat pozba-
wienia wolności.

Sąd wyznaczył już dwa termi-
ny rozprawy, w sumie wezwanych 
do przesłuchania będzie 27 świad-
ków, zeznania 2 kolejnych zostaną 
odczytane. 

Gdy policjant 
wysiadł z radiowozu, 
46-latek cofnął 
i uderzył w radiowóz, 
następnie zawrócił 
w kierunku ronda 
na węźle Skierniewice, 
po drodze próbując 
przejechać policjanta, 
który zdążył 
gwałtownie odskoczyć 
w bok. Policjant oddał 
strzał ostrzegawczy, 
potem 9 kolejnych. 

Według relacji 
napadniętej  
– mężczyzna zajechał 
jej drogę, zaczął 
szarpać za włosy 
i kopać, rzucając 
przy tym obelgi 
i groźby. Zerwał 
jej słuchawki od 
i-phone’a i łańcuszek 
z imieniem. 
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Ugoda miała wpływ na wyrok
W ubiegłym roku pisaliśmy na naszych łamach  
o napaści na 18-letnią wówczas dziewczynę, do jakiej 
doszło w biały dzień na ul. Sikorskiego w Łowiczu.  
Ma ona swój finał, a wyrok skazujący jest prawomocny.

Do przykrego zdarzenia do-
szło 28 sierpnia 2019 roku około 
godziny 11.00. 18-letnia wówczas 
Julia K. wyjeżdżała hulajnogą 
elektryczną na ulicę Sikorskiego 
z  centrum handlowego, a  35-let-
ni (wówczas) mężczyzna jechał 
rowerem po chodniku. Gdyby 
nie zjechał w  prawo, doszłoby 
do  kolizji. Zaraz po tym ruszył 
za dziewczyną. Do tego momen-
tu zajście rejestruje jedna z kamer 
targowiska miejskiego, na nagra-
niu załączonym do akt sprawy. 

Już poza zasięgiem tej kame-
ry doszło do  zdarzenia będące-
go przedmiotem sprawy. Według 
relacji napadniętej – mężczyzna 
zajechał jej drogę, zaczął szarpać 
za włosy i  kopać, rzucając przy 
tym obelgi i groźby („Zabiję cię!”  
– krzyczał, według relacji napad-
niętej). Zerwał jej słuchawki od  
i-phone’a i łańcuszek z imieniem. 
Dziewczyna miała po tym na no-
gach ślady po kopaniu. Jedną ze 
zniszczonych słuchawek znalazła 
potem w miejscu zdarzenia, nie-
stety, jak dotąd nie znalazł się łań-
cuszek.

Zbieg okoliczności sprawił, że 
po czasie Julia K. znów natrafiła 
na sprawcę. Okazało się, że nale-
żał on do ekipy remontowej, która 
pracowała w domu jej cioci, zresz-
tą też całkiem niedaleko od miej-
sca tamtego zdarzenia. Zobaczyła 
go z samochodu, kiedy wychodził 
z  remontowanej posesji jej ciot-
ki. Nie miała wątpliwości, że to 
ten sam mężczyzna. Uciekł, ale 
szybko udało się go zidentyfiko-
wać. Był to 35-letni Dominik B., 
mieszkaniec Łowicza. 

Zatrzymanemu postawiono za-
rzuty prokuratorskie – kradzież 
łańcuszka wycenianego na 1.700 
zł, kradzież słuchawek wartych 
1.500 zł, uszkodzenie mienia (hu-

lajnogi) szacowane na 600 zł, na-
ruszenie nietykalności cielesnej, 
a także groźby karalne.

Urwany film?
Oskarżony początkowo nie 

przyznawał się do  winy. Twier-
dził, że nic nie pamięta. Przy-
znał, że tego dnia około godziny 
10.30 pojechał rowerem do  baru 
przy miejskim targowisku (a więc 
w pobliżu miejsca zdarzenia). Pa-
miętał ile tam wypił – dwa piwa 
i dwie, może trzy, setki wiśniów-
ki. Do domu wrócił rowerem, ale 
– jak zeznawał – nie przypomi-
nał sobie, by kogokolwiek spotkał 
i by brał udział w jakiejś szarpani-
nie. Następne co pamiętał, to jak 
obudził się w domu ok. 18.30. Nie 
miał żadnego łańcuszka ani słu-
chawek. Twierdzi zresztą, że nie 
ma najmocniejszej głowy do  al-
koholu i  często mu się zdarza,  
że po spożyciu nie pamięta co 
dzieje się dalej. 

Biegli z  zakresu psychiatrii 
ustalili, że nie ma podstaw, by za-

kwestionować jego poczytalność. 
Nigdy nie leczył się psychiatrycz-
nie ani odwykowo.

Rozmowa 
z pokrzywdzoną,  
lot do Norwegii i ugoda
Na korzyść oskarżonego prze-

mawiało to, że sam poprosił o spo-
tkanie z  Julią K., po którym do-
browolnie zgłosił się na Komendę 
Powiatową w Łowiczu, by złożyć 
zeznania (inna sprawa, że gdyby 
tego nie zrobił, byłby ścigany). 

Sprawa trafiła do sądu, a oskar-
żony... do  Norwegii. Jak ustalo-
no, na tydzień przed wyznaczo-
nym terminem rozprawy wyleciał 
do Trondheim. 

Okazało się jednak, że wcze-
śniej strony postępowania – Julia 
K. i Dominik B. – zawarły ugo-
dę, a  mężczyzna w  końcu przy-
znał się do stawianych mu zarzu-
tów. W jej treści ugody ustalono 
proponowaną dla niego karę – rok 
pozbawienia wolności w  zawie-
szeniu na trzy lata. Ponadto prze-
prosił i zobowiązał się zapłacić jej 
5.500 zł. Napadnięta oświadczy-
ła, że przyjmuje przeprosiny i nie 
będzie miała wobec oskarżonego 
żadnych roszczeń, poza tymi, któ-
re uwzględniono w ugodzie.

Wyrok – zgodnie 
z propozycją
Do postanowień zawartej ugo-

dy nie mieli zastrzeżeń ani proku-
rator Jan Snopkiewicz, ani adwo-
kat oskarżonego Paweł Sobczak.

Sędzia Magdalena Piwowar-
czyk uznała, że obecność Domini-
ka B. nie jest w tej sytuacji prze-
szkodą dla rozstrzygnięcia sprawy. 
Zgodnie z  propozycją zawartą 
w  ugodzie, skazała oskarżonego 
na rok więzienia w zawieszeniu na 
3 lata oraz częściowe obciążenia 
kosztami procesowymi – 400 zł. 
Zastrzegła, że jest to nadzwyczaj-
ne złagodzenie wyroku, ze wzglę-
du na zawartą ugodę. Gdyby nie to, 
wyrok mógłby być surowszy. tm
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Piłka nożna | 14. kolejka III ligi – grupa I

Beniaminek przerwał passę Ptaków
GKS LZS WIKIELEC  2 (1)
KS PELIKAN ŁOWICZ  1(0)
1:0 – Sebastian Szypulski (12), 
1:1 – Maciej Wyszogrodzki (50), 
2:1 – Michał Jankowski (79 karny).
Pelikan: Eryk Niemira (38 Patryk 
Orzeł) – Maciej Wyszogrodzki, Kry-
stian Mycka, Grzegorz Wawrzyński, 
Michał Żółtowski – Piotr Piekarski, 
Patryk Pomianowski (77 Krystian 
Kruk) – Filip Kowalczyk, Kuba War-
dzyński, Kuba Jóźwiak (83 Kamil 
Woźniak) – Dawid Kieplin.
Sędziował: Paweł Gwiazda (Cie-
chanów). Żółte kartki: Adrian Ko-
rzeniewski (3), Kamil Cistowski (4), 
Jakub Górski (2) i Szymon Jajkow-
ski (4) – wszyscy GKS oraz Eryk 
Niemira (1), Krystian Mycka (2), 
Dawid Kieplin (4) iMichał Żółtowski 
(1) – wszyscy Pelikan. 

Świetne występy w październi-
ku pozwoliły Pelikanowi awanso-
wać nawet na trzecie miejsce w ta-
beli. Sceptycy, których w Łowiczu 
nie brakuje, zaznaczali jednak, że 
to listopad będzie weryfikacją dla 
biało-zielonych. To w tym miesią-
cu łowiczan czekają ciężkie me-
cze z ekipami ze ścisłego ligowe-
go topu. Listopad rozpoczął się 
jednak od potyczki z Wikielcem 
i patrząc tylko na tabelę – GKS to 
najsłabszy w tym miesiącu rywal 
Ptaków.

Wskazanie faworyta nie było 
jednak tak proste. Jasne, to Pelikan 
jest znacznie wyżej w tabeli i miał 

do soboty świetną serię czterech 
ligowych zwycięstw z  rzędu. Z 
kolei GKS to jedyny III-ligowiec, 
który na domowym obiekcie nie 
dał się nikomu ograć. Do tego tre-
ner Mykola Dremliuk nie mógł 
skorzystać z usług Tomasza Kolu-
sa i Piotra Tkacza. Za żółte kartki 
pauzował jedyny nominalny w ka-
drze Ptaków napastnik – Krystian 
Białas. Do składu powrócił jednak 
– po raz pierwszy od 12 września 
– Patryk Pomianowski.

Właściwie przez cały mecz 
żadna ze stron nie osiągnęła zde-
cydowanej przewagi. Niby wię-
cej piłką grał Pelikan, ale sytuacji 
bramkowych miał niewiele. Wy-
daje się jednak, że właśnie tak 
chcieli mecz sobie ułożyć gospo-
darze. Gieksa była dobrze zorga-
nizowana w  obronie: łowiczanie 
grali krótkimi podaniami na pra-
wej stronie – prędzej czy później 
takie akcje były przerywane, Pe-
likan próbował wrzutek z  lewej 
strony – te dokładne to pojedyn-
cze przypadki, biało-zieloni gra-
li środkiem – nie było podania 
otwierającego drogę do bramki.

W ofensywie gospodarze ogra-
niczali się do kontrataków i  sta-
łych fragmentów gry, co jak się 
miało później okazać było takty-
ką słuszną. Słuszność pomysłu 
na  mecz gospodarze udowodnili 
już w 12. minucie. Po dośrodko-
waniu z  rzutu rożnego zabrakło 
w  Pelikanie piłkarza zabezpie-
czającego przedpole. Skorzystał 

z tego Sebastian Szypulski, który 
pierwszy dopadł do piłki i huknął 
w okienko bramki tuż sprzed pola 
karnego. Eryk Niemira nie miał 
szans.

Pelikan nie miał pomysłu jak 
odpowiedzieć gospodarzom. Po 
świetnym prostopadłym podaniu 
Piekarskiego oko w oko z bram-
karzem stanął Dawid Kieplin, ale 
uderzył obok bramki, a wcześniej 
i  tak sędzia odgwizdał (wątpli-
wego) spalonego. Szczęścia z dy-
stansu spróbował Kowalczyk, ale 
ani przez moment nie wydawa-
ło się, że piłka będzie zmierzać 
w światło bramki. 

Właściwie to nawet gospoda-
rze byli bliżsi kolejnej bramki. 
W jednej z kontr zagranie na wol-
ne pole otrzymał Michał Jankow-
ski. Niemira odważnie wyszedł 
poza „szesnastkę”, zdecydowa-
nie wszedł w piłkę, ale przy oka-
zji wyciął napastnika GKS – ewi-
dentny faul. Sędzia najwyraźniej 
uznał, że akcja toczyła się jednak 
w bocznej strefie boiska i ukarał 
bramkarza żółtą kartką. Z pewno-
ścią znaleźliby się arbitrzy, którzy 
byliby mniej wyrozumiali. Niemi-
ra jednak w tej akcji mocno się po-
turbował i  jeszcze przed przerwą 
utykając opuścił plac gry.

Łowiczanie dopiero w  ostat-
nich kilku minutach podkręci-
li tempo. Dość niespodziewanie 
do ofensywy podłączył się Waw-
rzyński i  po podaniu Kieplina 
huknął z pola karnego, ale wprost 

w bramkarza. Po chwili po centrze 
z rzutu rożnego na krótkim słup-
ku główkował Piekarski, a Gieksę 
uratowała poprzeczka. W doliczo-
nym czasie gry Piekarski spróbo-
wał jeszcze z dystansu, ale pewnie 
interweniował Wieczerzak.

Początek drugiej połowy to 
była dobra przejażdżka kolej-
ką górską. Najpierw szansę mie-
li gospodarze. Na linii pola kar-
nego rywala sfaulował Krystian 
Mycka (gospodarze oczywiście 
widzieli faul w  polu karnym), 
z rzutu wolnego huknął Mateusz 
Jajkowski. Łowiczan uratował Pa-
tryk Orzeł, któremu trzeba oddać, 
że dobrze wprowadził się w mecz 
w trudnym momencie. Kilkadzie-
siąt sekund później to jednak Pe-
likan przeprowadził świetną akcję, 
a w jej końcowej fazie płaskie po-
danie Kowalczyka w  pole karne 
na gola wyrównującego zamienił 
Maciej Wyszogrodzki.

Wydawało się, że łowiczanie 
się rozpędzają i wpadają we wła-
ściwy rytm. Nic z tego. Druga po-
łowa zaczęła szybko przypomi-
nać pierwszą z tym, że… sytuacji 
bramkowych było jeszcze mniej. 
Pelikan bił głową w  mur, GKS 
ograniczał się do przeszkadzania 
i gry długiej piłki, z którą obrońcy 
sobie przeważnie radzili.

Zanosiło się, że mecz zakończy 
się podziałem punktów. Uczciwie 
trzeba przyznać, że byłby to wy-
nik najsprawiedliwszy. Na niewie-
le ponad 10 minut przed końcem 

okropnie zagapił się Michał Żół-
towski. Jasne, można tutaj mieć 
pretensje do sędziego, że nieprze-
pisowo Tomasza Wacławskie-
go zatrzymywał już przed polem 
karnym, a rezerwowy gospodarzy 
zrobił wszystko, aby upaść kilka 
metrów dalej. Nie ma sensu jed-
nak zrzucać winy na arbitra. Obro-
na Pelikana została rozmontowa-
na jednym podaniem – dosłownie. 
Gospodarze wznowili grę na wła-
snej połowie po rzucie sędziow-
skim i od razu długim podaniem 
posłali piłkę pod pole karne Pta-

ków. „Żółty” nie zorientował się, 
że ucieka mu Wacławski i dramat 
był gotowy. Rzut karny pewnie 
wykorzystał Michał Jankowski.

W końcówce Pelikan niby rzu-
cił się do ataku, w pole karne ry-
wala powędrował nawet Orzeł, ale 
dalej było to bicie głową w mur. 
Gospodarze próbowali się odgry-
zać, ale z ich stron też konkretów 
nie było. Pelikan przegrał trzeci 
mecz w  sezonie. Nie ma powo-
dów, żeby bić już na alarm. Biało-
-zieloni utrzymali się w „ósemce” 
i  wciąż mają przed sobą zale-
gły mecz z  Jagiellonią II. Poraż-
ki w Wikielcu nie wolno jednak 
lekceważyć, bo teraz łowiczanie 
w meczach z silniejszymi rywala-
mi już będą musieli zapunktować.

Mateusz Lis

NA WYGRANĄ NA PEWNO NIE ZASŁUŻYLIŚMY
– Pojechaliśmy wygrać, 
a niestety przegraliśmy – 
powiedział po meczu trener 
Pelikana Mykola Dremliuk. 
– Oceniając na gorąco, 
to uważam, że mecz był 
na remis i myślę, że po 
jednym punkcie dla nas i dla 
przeciwnika byłoby dobre, 
bo na wygraną na pewno 
nie zasłużyliśmy. Nie byliśmy 
zespołem w szerokim 
rozumieniu tego słowa. 
Stworzyliśmy mało sytuacji 
bramkowych z akcji, byliśmy 
mało aktywni w ataku. 
Chociaż na początku drugiej 
połowy, po strzelonej bramce 
złapaliśmy trochę wiatru 
w żagle, nasza przewaga 
była widoczna i trzeba było 

od razu dobić. Chcieliśmy to 
zrobić, ale nie udało się, bo 
nie było takich 100% sytuacji. 
Później doszła nerwówka, 
do tego zamieszanie przy 
rzucie sędziowskim. Jednak 
słabo weszliśmy w mecz już 
na początku. W 11. minucie 
po rzucie rożnym straciliśmy 
bramkę, bo nie upilnowaliśmy 
zawodnika na przedpolu. 
Wikielec grał z kontry, miał 
szybkie boki, a do tego 
musieliśmy sobie tworzyć 
sytuacje i iść do przodu. 
Wprawdzie z kontrowania nas 
nic groźnego nie wynikało, 
ale mocno musieliśmy 
napracować się z tyłu 
i później brakowało zimnej 
krwi z przodu.

Piłka nożna | Wyniki 14. kolejki III ligi

Liderzy polegli
Ostatni weekend okazał się 

sądny dla liderów. W meczu roz-
poczynającym zmagania 14 kolej-
ki prawdziwej klęski doznał Świt, 
który w  Radomsku przegrał aż 
0:4. Losy meczu rozstrzygnięte 
były już właściwie przed przerwą 
– gospodarze prowadzili w  tym 
momencie już 3:0.

Nie skorzystała z  tego Pogoń 
– podopieczni Chrobaka przegra-
li w Białymstoku z Jagiellonią II 
1:2. Goście mają jednak poważne 
zastrzeżenia w kwestii ducha fair 
play. 24 godziny przed meczem 
okazało się, że spotkanie rozegra-
ne będzie na sztucznej nawierzch-
ni, w dodatku pod wielkim balo-
nem. Mecz prawie w warunkach 
halowych. Żaden, prawie żaden 
z III-ligowców nie ma możliwości 
trenowania w  takich warunkach. 
Oczywiście poza Jagą. Decyzja 
wydaje się absurdalna, bo w koń-
cu warunki pogodowe jak najbar-
dziej pozwalają, aby grać wciąż 
na dworze. Stwierdzenie, że bia-
łostocczanie wygrali tylko dzięki 
miejscu rozegrania meczu byłoby 
zapewne nadużyciem, ale niewąt-
pliwie mógł to być ich duży atut.

  Mateusz Lis

 14. kolejka III ligi – grupa I: RKS 
Radomsko – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 4:0 (3:0); MKS Kaczkan 
Huragan Morąg – KS Wasilków 0:0; 
KS Sand-Bus Kutno – KS Ursus War-

szawa 1:2 (0:0); Unia Skierniewice 
Non-Profit sp. zoo – RKP Broń 1926 
Radom 2:0 (1:0); ZKS Olimpia Za-
mbrów – KS Legionovia Legionowo 
1:4 (0:2); MKS Ruch Wysokie Mazo-
wieckie – MMKS Concordia Elbląg 
1:1 (0:1); GKS LZS Wikielec – KS 
Pelikan Łowicz 2:1 (1:0); SSA Jagiel-
lonia II Białystok – GKS Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki 2:1 (1:0); Polonia 
Warszawa SA – MLKS Znicz Biała 
Piska 0:1 (0:0); Legia II Warszawa SA 
– TS Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki 3:1 (0:0); KS Lechia 1923 
Tomaszów Mazowiecki SA – KS Bło-
nianka Błonie przełożony.

1. GKS Pogoń Grodzisk Mazowiecki (1) 14 30 30-15

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (2) 13 29 30-14

3. KS Legionovia Legionowo (4) 14 27 20-13

4. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (8) 14 25 26-16

5. MLKS Znicz Biała Piska (9) 14 25 27-20

6. KS Pelikan Łowicz (3) 13 24 23-16

7. Legia II Warszawa SA (10) 14 24 26-20

8. KS Sand-Bus Kutno (5) 14 23 22-18

9. Polonia Warszawa SA (6) 12 23 24-12

10. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (7) 13 22 25-11

11. RKS Radomsko (12) 14 21 23-21

12. KS Błonianka Błonie (11) 13 20 29-21

13. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 12 18 20-17

14. GKS LZS Wikielec (15) 13 18 23-28

15. KS Lechia Tomaszów Maz. (13) 13 15 20-32

16. KS Ursus Warszawa (18) 14 14 16-21

17. MKS Kaczkan Huragan Morąg (17) 14 13 16-24

18. RKP Broń 1926 Radom (16) 14 13 12-24

19. MMKS Concordia Elbląg (19) 14 12 14-22

20. ZKS Olimpia Zambrów (20) 14 10 21-27

21. MKS Ruch Wysokie Maz. (21) 12  8 11-27

22. KS Wasilków (22) 14  2 6-45

Piłka nożna | I liga wojewódzka trampkarzy C1

Pelikan-2006 bez punktów
Zawodnicy trenera Marcina 

Rychlewskiego z  rocznika 2006 
występujący w I lidze wojewódz-
kiej wrócili z ostatniego ligowego 
meczu bez punktów. Pelikan nie 
dał rady Andrespolii Wiśniowa 
Góra i przegrał na  terenie rywali 
0:4 (0:2). 

Mecz od początku źle roz-
począł nie dla Pelikana. Rywa-
le już w  5. minucie meczu wy-
szli na prowadzenie, a w dodatku 
przed samym gwizdkiem koń-
czącym pierwszą odsłonę meczu 

łowiczanie dostali „gola do szat-
ni”. Ta sytuacja podcięła w pew-
nym sensie skrzydła łowickiej 
drużynie, która w  drugiej poło-
wie nie potrafiła znaleźć sposobu 
na  pokonanie bramkarza gospo-
darzy. Rywale w samej końcówce 
meczu (przedostatnia i  ostatnia 
minuta meczu) strzelili w dodat-
ku kolejne dwa gole i  powięk-
szyli swoją zdobycz bramkową 
w tym meczu. 

Po tej przegranej Pelikan-2006 
zajmuje w  ligowej tabeli ostat-

nie, ósme miejsce z  dorobkiem  
9 punktów. Przed graczami Peli-
kana dwa ostatnie ligowe potycz-
ki, które zadecydują o  tym czy 
zespól w kolejnej rundzie będzie 
występował w I lidze wojewódz-
kiej czy w II lidze wojewódzkiej. 
Przed Pelikanem bardzo ważne 
spotkanie z  Lechią Tomaszów 
Mazowiecki, która zajmuje „bez-
pieczne” siódme miejsce z  do-
robkiem 11 punktów. Ewentualna 
wygrana w  tym meczu pozwoli-
łaby na minięcie bezpośredniego 

rywala w  kontekście utrzymania 
w lidze w tabeli.

Spotkanie z Lechią Tomaszów 
Mazowiecki zostało rozegrane 
w  środę 11 listopada (mecz za-
kończył się po zamknięciu tego 
numer NŁ), a w weekend graczy 
Pelikana czeka ostatni mecz run-
dy przeciwko UKS SMS II Łódź. 
Ten mecz odbędzie się w  Ło-
dzi w sobotę 14 listopada o godz. 
14.00.  ever

 12. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: SAP GLKS An-
drespolia Wiśniowa Góra – MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz 4:0 (2:0); br.: 
4 (5, 40, 79 i 80+1).

Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Powalczyli z liderem
MUKS Pelikan Łowicz 2005 

powalczył na Stadionie Miej-
skim im. Pułku Piechoty w  Ło-
wiczu w meczu 16. kolejki I ligi 
wojewódzkiej z  liderującym Wi-
dzewem Łódź, ostatecznie prze-
grywając 0:2 (0:1).

Gracze trenera Dawida Ługow-
skiego po bardzo wysokiej poraż-
ce z ŁKS Łódź 0:17, tym razem 
pokazali, że potrafią mimo nie-
korzystnego wyniku w  tym me-
czu. Widzew to niepodważal-
nym lider rozgrywek, lecz nie 
miał łatwej przeprawy z drużyną 
z Łowicza. Rywale dłużej utrzy-
mywali się przy piłce i stwarzali 

więcej okazji strzeleckich, lecz 
Pelikan „odgryzał się” kontrata-
kami i stałymi fragmentami gry. 
Widzew objął prowadzenie w 27. 
minucie meczu po trafieniu Mila-
na Bazlera (syn byłego zawodni-
ka Pelikana – Piotra Bazlera). Po 
stracie gola szansę na wyrówna-
nie miał Karol Winciorek, lecz 
źle przyjął sobie piłkę w dogod-
nej sytuacji strzeleckiej. 

W drugiej odsłonie Pelikan od 
pewnego momentu musiał radzić 
sobie bez Jakuba Oblickiego, któ-
ry został ukaranymi dwoma żół-
tymi kartkami (a co za tym idzie 
również czerwoną kartką) i opu-

ścił plac gry. „Ptaki” zagrażały 
bramce rywali najczęściej po sta-
łych fragmentach gry, lecz to Wi-
dzew ustalił wynik meczu właśnie 
po dośrodkowaniu z rzutu wolne-
go w ostatniej minucie meczu. 

W bramce Pelikana bardzo 
dobrze spisywał się Piotr Wło-
darczyk, który został dostrzeżo-
ny przez Akademię ŁKS Łódź  
i zaprezentuje swoje umiejętności 
podczas testów w tym klubie.

Gracze Pelikana 2005 we wto-
rek zagrali wyjazdowy mecz 
z Lechią Tomaszów Mazowiecki 
(mecz zakończył się po zamknię-
ciu tego numeru NŁ), zaś w so-

botę 14 listopada o godzinie 10.30 
podejmą na Stadionie Miejskim 
im. Pułku Piechoty w  Łowiczu 
Łódzką Akademię Futbolu, z któ-
rą w  pierwszej rundzie zremiso-
wali i zdobyli jedyny punkt w li-
dze.  ever

16. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 

 MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
Widzew Łódź SA 0:2 (0:1); br.: 
Milan Bazler (27) i Jakub Adria-
nowski (90+2).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk – 
Mateusz Sierota, Krystian Wróbel, 
Kornel Woliński – Alan Palos (80 
Jan Mikoś), Jakub Oblicki – Ma-
teusz Kuchta, Igor Woliński, Filip 
Deka – Igor Woliński (60 Jakub 
Fabiszewski).
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Piłka nożna | 16. kolejka III ligi

W stolicy pora na derby
Właśnie trwa jedyny w tej run-

dzie tydzień, w którym piłkarzom 
przyjdzie rozegrać trzy mecze li-
gowe. W  dniu Święta Niepodle-
głości, w środę 11 listopada – za-
wodnicy rywalizowali w 15. serii 
gier, a już w ten weekend czeka-
ją ich kolejne mecze. W środku ty-
godnia tabela, niezależnie od wy-
ników, raczej nie wywróci się do 
góry nogami.

Pogoń i  Świt na  pewno nie 
spadną poza podium. Teraz cze-
kają je mecze wyjazdowe i  me-
cze z drużynami znajdującymi się 
blisko siebie w  tabeli. Grodzisz-
czanie zagrają w Wikielcu z tam-
tejszym GKS, a  nowodworzanie 
w  Tomaszowie Mazowieckim 
zmierzą się z Lechią. 

Ciekawie powinno być również 
w Skierniewicach, gdzie Unia po-
dejmie Sokoła. Skierniewicza-
nie ostatnio znacząco poprawili 
swoją pozycję w tabeli i pojawia-
ją się w okolicach podium, a alek-
sandrowianie wypadli nawet poza 
„ósemkę”. Interesująco będzie 
także w  stolicy, gdzie w  meczu 

derbowym Polonia zagra z Legią 
– oczywiście rezerwami Mistrza 
Polski.  Mateusz Lis

 16. kolejka III ligi – grupa I 
(2020.11.14-15): Unia Skiernie-
wice Non-Profit sp. zoo – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
(s, godz. 13.00); KS Sand-Bus Kut-
no – KS Wasilków (s, godz. 13.00); 
ZKS Olimpia Zambrów – RKP Broń 
1926 Radom (s, godz. 13.00); GKS 
LZS Wikielec – GKS Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki (s, godz. 13.00); 
SSA Jagiellonia II Białystok – 
MMKS Concordia Elbląg (s, godz. 
15.00); Polonia Warszawa SA – Le-
gia II Warszawa SA (s, godz. 17.00); 
MKS Kaczkan Huragan Morąg – 
MLKS Znicz Biała Piska (n, godz. 
11.00); KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – MKS Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki (n, godz. 11.00); 
KS Pelikan Łowicz – KS Błonianka 
Błonie (n, godz. 11.15); MKS Ruch 
Wysokie Mazowieckie – KS Ursus 
Warszawa (n, godz. 13.00); RKS 
Radomsko – KS Legionovia Legio-
nowo (n, godz. 13.00).

Piłka nożna | Przed kolejnym meczem

Ich pierwszy raz
Błonianka Błonie to absolut-

ny beniaminek III ligi. Zespół 
spod Warszawy jeszcze nigdy nie 
grał na tym szczeblu rozgrywko-
wym, co może trochę dziwić, bo 
klub ma ponad 100-letnią historię. 
Jeszcze osiem lat temu rywalizo-
wał w klasie A, a więc szczeblu 
kompletnie amatorskim. Poprzed-
nie rozgrywki zwyciężył wyprze-
dzając chociażby MKS Piaseczno 
czy rezerwy Radomiaka Radom, 
a  w  meczu barażowym o  awans 
ograł Drukarza Warszawa.

Błonianka to także jeden 
z dwóch klubów III ligi, który ni-
gdy nie rywalizował z  łowicza-
nami na szczeblu ligowym. Dru-
gim jest KS Sand-Bus Kutno, ale 
kutnianie to jednak zespół dobrze 
znany kibicom Ptaków – w koń-
cu Pelikan i  KS niejednokrotnie 
mierzyły się w  meczach sparin-
gowych. Biało-zieloni z Błonian-
ką takich znajomości nie mają, ale 
i ta drużyna może wydawać się ło-
wiczanom dziwnie znajoma.

W kadrze Błonianki znala-
zło się trzech piłkarzy związa-
nych niegdyś z  Pelikanem. Do 
Błonia z  Łowicza przeprowadził 
się na  początku zeszłego sezo-
nu Sebastian Czapa. Miał nawet 
spory udział w  awansie zespołu, 
bowiem strzelił jedną z  bramek 
w  meczu barażowym z  Druka-
rzem. Ten sezon rozpoczął jako 
podstawowy piłkarz drużyny. 
Przy Starzyńskiego na  murawę 
jednak raczej nie wybiegnie. Pod 
koniec września nabawił się ura-
zu w meczu z Unią i od tego czasu 
pauzuje. Szansę na pokazanie się 
będzie miał za to 27-letni Michał 
Dobkowski, który w Łowiczu grał 
jesienią sezonu 2018/2019. Póź-
niej związany był z  Victorią Su-
lejówek i  Pilicą Białobrzegi. Ten 
sezon rozpoczynał jeszcze w Ząb-
kovii Ząbki, ale ostatecznie prze-
niósł się do Błonianki. Ostatnim 
piłkarzem, którego fani Ptaków 
mogą kojarzyć jest Przemysław 
Jakóbiak. Od momentu jego gry 
dla Pelikana trochę czasu zdąży-
ło już jednak upłynąć. Jakóbiak 
w  Pelikanie występował dziesięć 
sezonów temu. Później związany 
był z Ursusem Warszawa, Żyrar-

dowianką Żyrardów, Pilicą Bia-
łobrzegi, Mszczonowianką Msz-
czonów czy Unią Skierniewice. 
Do Błonianki trafił wiosną po-
przedniego sezonu.

Beniaminek mógł zaimpo-
nować na  początku rozgry-
wek – głównie dzięki meczom 
na domowym obiekcie. U siebie 
potrafił wygrać 7:0 z  KS Wasil-
ków czy 6:3 ze Zniczem Biała Pi-
ska. W środę – już po zamknięciu 
tego wydania NŁ – Błonianka ry-
walizowała z Lechią. Podopieczni 
trenera Radosława Bartoszewicza 
walczyli o przedłużenie serii czte-
rech meczów bez porażki (warto 
nadmienić, że trzy z tych spotkań 
wygrali).

Wszystko wskazuje na  to, że 
Błonianka będzie oscylować mię-
dzy czołową „ósemką” a  grupą 
spadkową. Piłkarze z  Błonia po 
14. kolejce byli jednak poza „dzie-
siątką” i jeżeli rzeczywiście chcie-
liby mieć pełny spokój wiosną – to 
muszą podtrzymywać swoją serię 
meczów bez porażki. Łowiczanie 
mogą się cieszyć, że z  Błonian-
ką grają na  domowym obiekcie. 
Na wyjazdach gracze Bartosze-
wicza przegrali połowę meczów. 
Zdobyli punkt w meczu z Legią 
II (ale stołeczni też niejako grali 
trochę na wyjeździe, bo domowe 
mecze mają w Grodzisku Mazo-
wieckim), a  także ograli dołują-
cą Olimpię Zambrów i  synonim 
nieobliczalności – RKS Radom-
sko. Przegrywali za to w Skiernie-
wicach, Aleksandrowie Łódzkim 
i  Radomiu, a  więc z  zespołami 
o klasie porównywalnej do Pelika-
na albo nawet słabszymi.

Pelikan – jeszcze przed środo-
wym meczem z Polonią – utrzy-
mywał się w czołowej „ósemce” 
i do tego cały czas ma w zanadrzu 
zaległy mecz z rezerwami Jagiel-
lonii. Ten miesiąc to jednak także 
mecze ze ścisłym ligowym topem 
– Pogonią i Świtem, a więc znacz-
nie silniejszymi rywalami. Jeże-
li podopieczni trenera Dremliuka 
nie chcą swojej sytuacji uzależniać 
od rywali i nerwowo gonić reszty 
ekip w  marcu, to takie zespoły  
jak Błonianka muszą ogrywać. 

 Mateusz Lis

Lekka atletyka | Mistrzostwa Polski we Włocławku 

Mistrz na dopingu, brązowe 
medale MP dla Błyskawicy?

Sensacyjne wiadomości spły-
nęły w  minionym tygodniu 
z  ogólnopolskiej prasy sportowej 
do miłośników i  kibiców lekko-
atletyki. Okazało się, że mistrz 
Polski w  skoku wzwyż Norbert 
Kobielski skakał w  tegorocznych 
Mistrzostwach Polski Seniorów 
we  Włocławku na  dopingu. Dla 
świata sportowego to fatalna in-
formacja, ale dla niektórych może 
ona mieć pozytywne znaczenie. 

Zainteresowani tymi doniesie-
niami są dwaj reprezentanci UKS 
Błyskawica Domaniewice – Ja-
kub Pająk i Robert Wolski, którzy 
na MP zajęli 4. miejsce. Jeśli do-
niesienia o dopingu się potwierdzą 
się, to Kobielski może stracić złoty 
medal, a podopieczni trenera Mie-
czysława Szymajdy wywalczą hi-
storyczne brązowe medale. 

Przypomnijmy, że w  weekend 
28-30 sierpnia 2020 r. we  Wło-
cławku odbyły się 96. Mistrzo-
stwa Polski w  Lekkiej Atletyce 
i  po raz pierwszy w XXI wieku 
w  tego typu imprezie na  starcie 
pojawiła się dwójka zawodni-
ków reprezentujących klub po-
wiatu łowickiego – 19-letni ło-
wiczanin Jakub Pająk i  37-letni 
mieszkaniec Rogóźna, uczestnik 
Igrzysk Olimpijskich w Atenach 
Robert Wolski. Obaj jako lekko-
atleci UKS Błyskawica Doma-
niewice rywalizowali w  konkur-
sie skoku wzwyż. Do szczęścia 
i do brązowego medalu zabrakło 
niewiele. Obydwaj zawodnicy 
skoczyli wtedy po 207 cm i zajęli  
4. miejsce. Medal brązowy zdobył 

 Bartłomiej Bedeńczuk (KS AZS-
-AWF Biała Podlaska), który sko-
czył również 207 cm, ale zrobił to 
w pierwszej próbie, natomiast nasi 
reprezentanci zrobili to w drugim 
podejściu. Taki jest urok sportu. 

Mistrza Polski zdobył wtedy 
Norbert Kobielski (MKS Inowro-
cław), który był poza zasięgiem 
pozostałych skoczków, osiągając 
wynik 226 cm. Srebrny medal 
zdobył Jakub Hołub (AZS UMCS 
Lublin), pokonując wysokość  
212 cm. 

Po badaniach antydopingo-
wych okazało się, że mistrz Nor-
bert Kobielski otrzymał pozytyw-
ny wynik testu. Podobno w  jego 
organizmie wykryto ślady po-
wszechnie znanej używki, która 
jest zakazana w  świecie sportu. 
Jeśli to wszystko oficjalnie się po-
twierdzi zawodnik MKS Inowro-
cław straciłby złoty medal oraz 
mógłby zostać ukarany dyskwa-

lifikacją na okres nawet 2 lat. Na 
decyzję Polskiego Związku Lek-
kiej Atletyki czekają Jakub Pa-
jąk i Robert Wolski, którzy mogą 
w  ten sposób zdobyć historycz-
ne brązowe medale w  Mistrzo-
stwach Polski. Nigdy wcześniej 
zawodnicy UKS Błyskawica Do-
maniewice nie sięgali po meda-
le w  lekkoatletycznych mistrzo-
stwach kraju seniorów.

Drugą ciekawą informacją jest 
przypadek Dominika Mieczkow-
skiego, który także dotyczy re-
prezentanta Ziemi Łowickiej. 
W  2019 r. w  konkursie skoku 
w dal Halowych Mistrzostw Pol-
ski U20, który odbył się w  to-
ruńskiej Arenie uczestniczył re-
prezentujący UKS Błyskawica 
Domaniewice Tomasz Wieteska. 
Podopieczny Stanisława Znyka 
z wynikiem 6.86 zajął piąte miej-
sce w konkursie, tracąc do złotego 
medalisty Dominika Mieczkow-

skiego z  LKS Narew Kurpiew-
ski Łomża 26 cm, natomiast do 
czwartego Dawida Simoniuka 
z KS Podlasie Białystok zaledwie 
2 cm. Z zaciekawieniem obser-
wować będziemy również w tym 
wypadku czy PZLA podejmo-
wać będzie jakieś decyzji odno-
śnie klasyfikacji w konkursie, al-
bowiem z  oficjalnych informacji 
znajdujących się na  stronie Pol-
skiej Agencji Antydopingowej 
wynika, że na zwycięzcę konkur-
su Dominika Mieczkowskiego zo-
stała nałożona kara sześciu mie-
sięcy dyskwalifikację. Jeśli to się 
potwierdzi, że nasz reprezentant 
Tomasz Wieteska zajmie 4. loka-
tę, a do medalu brązowego zabra-
kło 2 cm. 

Wyżej wymienione przykła-
dy są przestrogą dla sportowej 
młodzieży, która chętnie sięga po 
używki, które niweczą im trudy 
treningów.  zł 

Piłka nożna 
Remis 
Pelikana-2007

Zespół trenera Michała Adam-
czyka z MUKS Pelikan-2007 Ło-
wicz występujący w II lidze wo-
jewódzkiej zremisował bardzo 
ważne spotkanie z  Andrespolią 
Wiśniowa Góra. 

Mecz zakończył się remisem 
2:2, i  ostatecznie bardziej z  ta-
kiego rezultatu cieszyli się rywa-
le. Pelikan i Andrespolia walczą 
o  drugie miejsce w  tabeli, pre-
miowane awansem do I ligi wo-
jewódzkiej. 

Łowiczanie kapitalnie rozpo-
częli spotkanie w Wiśniowej Gó-
rze. Już w 1. minucie meczu ło-
wicką drużynę na  prowadzenie 
wyprowadził niezawodny Karol 
Cywiński, a  dosłownie kilkana-
ście sekund później Pelikan pro-
wadził już 2:0. 

Tym razem na  listę strzelców 
wpisał się Tomasz Kochanek. 
Niestety dwubramkowego pro-
wadzenia nie udało się utrzymać 
do końca. 

Rywale jeszcze w  pierwszej 
połowie za sprawą Artura Gru-
dzińskiego strzelili gola na  1:2. 
Ten sam zawodnik ustalił wynik 
meczu w 67. minucie i mecz za-
kończył się podziałem punktów. 
 ever

 SAP GLKS Andrespolia Wiśnio-
wa Góra – MUKS Pelikan-2007 
Łowicz 2:2 (1:2); br.: Artur Gru-
dziński 2 (18 i 67) – Karol Cywiński 
(1) i Tomasz Kochanek (2).

Piłka siatkowa | Mistrzostwa Polski Amatorów w Zawierciu 

Łowiczanie na MP amatorów 
Drugi turniej w  tym sezonie 

mają za sobą miłośnicy siatkówki 
z Ziemi Łowickiej, którzy w tym 
sezonie mają dużo mniej grania 
ze względu na pandemię. 

W  weekend 23-25 paździer-
nika w Zawierciu odbyły się Mi-
strzostwa Polski Amatorów, gdzie 
o miano najlepszej ekipy kraju za-
grało 8 zespołów, a  wśród nich 
wystartowała Łowicka Amatorska 
Grupa Siatkówki z Łowicza, która 
zadebiutowała w tych zawodach. 

Co roku w  tej dużej imprezie 
startuje blisko dwadzieścia naj-
lepszych amatorskich zespołów 
z całej Polski. W tym sezonie fre-
kwencja była mniejsza, ale po-
ziom okazał się bardzo wysoki. 
ŁAGS Awanturnik Łowicz wspo-
magany zawodnikami ze  Skier-
niewic pojechał po naukę. Nasi 
siatkarze wiedzieli, że poziom gry 
jest wysoki i przekonali się o tym 
na własnej skórze. Nasi siatkarze 
zagrali w grupie trzy spotkania nie 
zdołali wygrać meczu, ale jak się 
okazało poziom w grupie był bar-
dzo mocny i rywale Awanturnika 
zagrali ostatecznie w  finale. Mi-
strzami Polski Amatorów została 
drużyna Riser Jaworzno, detro-
nizując ETP Elektro Kędzierzyn 
Koźle, który swoje trofeum zdo-
był w 2019 roku. Z tymi silnymi 
drużynami Awanturnicy musie-
li grać w  eliminacjach w  swojej 
grupie. 

Ostatecznie łowiczanie w swo-
im debiucie zajęli 8. lokatę w Mi-

strzostwach Polski, czyli miejsce 
punktowane, co w debiucie wsty-
du nie przynosi. Warto odnotować, 
że nasi siatkarze w  pierwszym 
dniu turnieju zagrali pokazowy, 
treningowy mecz z mocną ekipą 
Volley Gdańsk i zremisowali 2:2. 

– To był dal nas trudy turniej. 
Pojechaliśmy tam pierwszy raz 
i  mieliśmy kłopoty ze  składem. 
Z naszej grupy ŁAGS nie mogli-
śmy zebrać całej drużyny i musie-
liśmy się posiłkować zawodnika-
mi ze Skierniewic. Widać było, że 
nie graliśmy ze  sobą. Brakowało 
trochę zgrania i wspólnych trenin-
gów. Na tych zawodach pojawiają 

się doświadczone zespołu, gdzie 
większość zawodników trenowa-
ła kiedyś siatkówkę w  klubach 
i grała w ligowych rozgrywkach. 
Zagraliśmy, wiemy co tu jest gra-
ne i może tu jeszcze wrócimy – 
mówi Cezary Dołowiec, który był 
kierownikiem drużyny ŁAGS. 

Łowicka Amatorska Grupa 
Siatkówki Awanturnik Łowicz 
zagrała w  Zawierciu w  składzie: 
Cezary Dołowiec, Maciej Kolos, 
Dominik Pacler, Bartłomiej Pa-
kowski, Tomasz Piasecki, Jakub 
Zagórowicz, Mateusz Kosiorek, 
Michał Kędzior, Jakub Sobolew-
ski i Michał Sobolewski.  zł

Tomasz Wieteska ma szansę przesunąć się na 4. miejsce  
Mistrzostw Polski w skoku w dal.
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Piłka nożna | 17. kolejka łódzkiej IV ligi 

Orzeł Nieborów  
wypuścił wygraną

Mają czego żałować gra-
cze Orła Nieborów po spotkaniu  
17. kolejki IV ligi pomiędzy Ke-
eza Termy Ner Poddębice, a Or-
łem Nieborów. Zespół z Nieboro-
wa prowadził bowiem z rywalami 
z dolnych rejonów tabeli już 0:2, 
a  ostatecznie to gospodarze cie-
szyli się ze zwycięstwa 3:2. 

Gracze trenera Dawida Ługow-
skiego bardzo dobrze zakończyli 
pierwszą połowę meczu w  Pod-
dębicach. Długo utrzymywał się 
bowiem bezbramkowy remis, 
a w 40. minucie oraz 42. minucie 
Michał Świdrowski dwukrotnie 
pokonał bramkarza rywali (jeden 
gol pięknej urody po uderzeniu 
zza pola karnego). Po tak dobrym 
zakończeniu pierwszej odsłony 
meczu wydawało się, że Orzeł 
wygra to spotkanie. Rywale jed-
nak się nie poddawali i w drugiej 
połowie za sprawą hat-tricka Jaro-
sława Szymczaka przechylili szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść. 

– Przegraliśmy. Najgorsza po-
rażka, jaka może się przytrafić 
bywa w piłce nożnej. Odmienia-
ją się losy meczu. Ale ja uważam, 
że z takiej porażki należy wycią-
gnąć wnioski na  przyszłość. Nie 
przegraliśmy jeszcze w  taki spo-
sób meczu. Przegraliśmy z  ŁKS 
w  końcówce, ale to był zupełnie 
inny mecz, natomiast tutaj ewi-
dentnie zadecydowała słaba posta-
wa w drugiej połowie. Myślę, że 
chłopaki niepotrzebnie już przy-
gotowali się, że ten mecz wygra-
ją, a zespołowi z Poddębic druga 
część drugiej połowy ułożyła się 
tak, że nam strzelili bramki. Prak-
tycznie wszystkie trzy były bar-
dzo podobne, bo dostajemy do-
środkowanie, nasz błąd w kryciu 
i mecz kończy się porażką. Wia-
domo również, że nie mieliśmy 
zawodników kluczowych: Piotra 
Warchoła, Mateusza Sobocińskie-

go i Bartosza Placka. Odczuliśmy 
zwłaszcza brak dwóch pierw-
szych, czyli stopera i  prawego 
obrońcę. Zastępowali ich zawod-
nicy, którzy ostatnio mniej grali. 
Nie twierdzę, że oni zawalili nam 
mecz, ale brak ogrania w  ostat-
nich meczach miał wpływ na to, 
że poszedł błąd w kryciu przy jed-
nej i  drugiej sytuacji. Natomiast 
uważam, że z każdej porażki trze-
ba coś wyciągnąć na  przyszłość. 
Przede wszystkim musimy się pil-
nować w meczach, w których ze-
społy będą prezentować styl gra-
nia powalcz, a  może coś z  tego 
będzie. I tak dzisiaj było, bo rywal 
z Poddębic nie grał jakiejś dobrej 
piłki, natomiast zaważył na wyni-
ku charakter i  chęć zwycięstwa. 
Dlatego jest to dla nas nauczka,  
że nie możemy się więcej prezen-
tować tak, jak dzisiaj w drugiej po-
łowie – ocenił trener Orła Dawid 
Ługowski.

Przez Orłem dwa ostatnie ligo-
we spotkania w tej rundzie. W śro-
dę, 11 listopada nieborowianie za-
grali na  wyjeździe z  Ceramiką 
Opoczno (mecz zakończył się 
po zamknięciu tego numer NŁ), 
a w sobotę 14 listopada Orzeł za-
kończy rundę jesienną spotka-
niem ze  Zjednoczonymi Stry-
ków. Mecz zaplanowano na godz. 
13.00.  ever

 LKS Keeza Termy Ner Poddę-
bice – LKS Orzeł Nieborów 3:2 
(0:2); br.: Jarosław Szymczak 3 
(66, 76 i 88) – Michał Świdrowski 
2 (40 i 42).
Orzeł: Cristian Vesa – Jakub 
Niedźwiadek, Bartłomiej Tkacz, 
Piotr Sekuła, Bartłomiej Krupa – 
Michał Redzisz, Hubert Włodar-
czyk (65 Jan Haczykowski) – Karol 
Kruk, Michał Świdrowski (75 Mate-
usz Bartosiewicz), Wiktor Stępień 
(65 Mateusz Paczkowski) – Mikołaj 
Kamańczyk.

Piłka nożna | A klasa – grupa 9

Derby dla Meteoru
W najciekawszym meczu 13. 

kolejki klasy A Meteor Reczyce 
pokonał w derbach gminy Doma-
niewice Vagat 2:1 (1:1). 

Wygraną Meteoru zapewni-
li Michał Bryszewski i  Krystian 
Siatkowski, czyli byli zawodni-
cy Vagatu. Vagat jedynego gola 
strzelił za sprawą Adriana Szew-
czyka, a  w  tym meczu pełnym 
emocji, arbiter Tomasz Niedźwia-
dek wyrzucił dwóch zawodników 
z boiska. Czerwone kartki otrzy-
mali Mateusz Białek (Meteor) 
i Dariusz Strugiński (Vagat).

Nie zatrzymuje się lider tabeli 
Olimpia Niedźwiada, która tym 
razem nie dała najmniejszych 
szans Startowi Złaków Borowy. 
Olimpia wygrała to wyjazdowe 
spotkanie aż 8:0 (4:0), a  na  listę 
strzelców wpisało się aż siedmiu 
zawodników. 

Pewny komplet punktów zain-
kasowała również Astra Zduny, 
która wygrała na własnym boisku 
z Sobpolem Konopnica 4:0 (1:0), 
a gole dla Astry strzelili: Łukasz 
Papuga, Jakub Jaros, Kacper Ko-
smowski i Daniel Morawski. 

Tym razem jeden punktów do-
pisali do swojego dorobku gracze 
Daru Placencja, którzy podzielili 
się punktami z  Sokołem Popów, 
remisując 2:2 (1:1). Autorami goli 
dla zespołu prezesa Dariusza Szy-

manika byli Patryk Pęksa i Michał 
Kołudzki. 

W niezbyt udanych humorach 
z  Mokrej Prawej wracali z  kolei 
zawodnicy Czarnych Bednary, 
którzy przegrali z  Jutrzenką 0:3 
(0:2). Nie grała Laktoza Łyszko-
wice. Wicelider tabeli w  tej serii 
spotkań pauzował.  ever

 Wyniki 13. kolejki klasy A – 
grupa 9: LKS Start Złaków Boro-
wy – LKS Olimpia Niedźwiada 0:8 
(0:4); LKS Vagat Domaniewice 
– WKS Meteor Reczyce 1:2 (1:1); 
SKS Astra Zduny – LKS Sobpol 
Konopnica 4:0 (1:0); LKS Jutrzen-
ka Mokra Prawa – LKS Czarni Bed-
nary 3:0 (2:0); LKS Dar Placencja 
– LKS Sokół Popów 2:2 (1:1); GKS 
Rawka Bolimów – GKS Korona 
Stary Dwór 3:1 (1:0). Pauza: GLKS 
Laktoza Łyszkowice.

1. LKS Olimpia Niedźwiada (1) 12 30 40-11 

2. GLKS Laktoza Łyszkowice (2) 11 24 42-16 

3. GKS Rawka Bolimów (3) 12 24 38-27 

4. LKS Dar Placencja (5) 11 19 33-29 

5. GKS Korona Stary Dwór (4) 12 18 26-25 

6. WKS Meteor Reczyce (7) 11 17 33-28 

7. LKS Sokół Popów (6) 11 17 16-20 

8. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (8) 11 16 24-23 

9. SKS Astra Zduny (10) 12 13 21-24 

10. LKS Czarni Bednary (9) 10 11 19-20 

11. LKS Sobpol Konopnica (12) 12  8 18-49 

12. LKS Vagat Domaniewice (13) 12  7 9-25 

13. LKS Start Złaków Borowy (11) 11  7 15-37

Piłka nożna | B klasa – grupa 7

Naprzód i Victoria z wygranymi
Victoria Zabostów Duży i Na-

przód Jamno to przedstawiciele 
klubów z  Powiatu Łowickiego, 
którzy cieszyli się ze  zwycięstw 
w 13. kolejce klasy B. 

Victoria prowadzona przez tre-
nerkę Zofię Kucharską poradziła 
sobie z GKS Głuchów w wyjaz-
dowym meczu, choć wygrana nie 
przyszła łatwo. Zespół z Zabosto-
wa przegrywał bowiem do prze-
rwy 3:0, by ostatecznie zwycię-
żyć 3:5. Victoria strzeliła pięć goli 
w odstępie 16 minut i tym sposo-
bem wracała w  dobrych nastro-
jach do domu. Naprzód co cie-
kawe też przegrywał do przerwy 

w meczu ze Zjednoczeniem Bo-
browniki Dzierzgów i również po 
przerwie potrafił zmienić obraz 
gry. Trafienia Oskara Lenarczyka 
i  Sebastiana Bródki w  końców-
ce spotkania zapewniły drużynie 
prezesa Grzegorza Kapusty kom-
plet punktów. 

Fenix Boczki nie zdołał za-
trzymać wicelidera tabeli Siera-
kowianki Sierakowice i  przegrał 
na terenie rywali 3:0, tracąc pierw-
szego gola już w drugiej minucie 
meczu. Weekend z  porażką za-
kończył również zespół Koperni-
ka Kiernozia, który na  własnym 
boisku uległ Olimpii Oporów 0:2. 

W tabeli najwyżej sklasyfiko-
wanym zespołem z  naszego re-
gionu jest Victoria, która zajmu-
je szóste miejsce z  dorobkiem  
26 punktów (strata do wicelidera 
to 5 „oczek”).  ever

 Wyniki 13. kolejki B klasy – 
grupa 7: GKS Głuchów – LKS 
Victoria Zabostów Duży 3:5 (3:0); 
GLKS Sierakowianka Sierakowi-
ce – LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie 3:0 (2:0); LKS Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów – SKF 
Naprzód Jamno 1:2 (1:0); LKS Ko-
pernik Kiernozia – LUKS Olimpia 
Oporów 0:2 (0:1); LZS Muskador 

Wola Pękoszewska – KS Jutrzenka 
II Drzewce 4:3 (1:3); LZS Macovia II 
Maków – KS-OSP Iskra Głowno 1:2 
(1:1); LKS Victoria Chrząszczew – 
LKS Start Pukinin 1:4 (1:1).

Tabela:
1. KS-OSP Iskra Głowno (2) 13 33 64-20

2. LKS Start Pukinin (3) 13 31 50-17

3. GLKS Sierakowianka Sierakowice (4) 13 31 45-18

4. KS Jutrzenka II Drzewce (1) 13 30 62-26

5. LZS Muskador Wola Pękoszewska (5) 13 29 52-20

6. LKS Victoria Zabostów Duży (6) 13 26 43-28

7. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (7) 13 19 36-24

8. LUKS Olimpia Oporów (9) 13 15 26-43

9. GKS Głuchów (8) 13 13 30-56

10. SKF Naprzód Jamno (11) 13 12 43-56

11. LKS Kopernik Kiernozia (10) 13  9 25-55

12. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (12) 13  7 18-42

13. LZS Macovia II Maków (13) 13  7 21-55

14. LKS Victoria Chrząszczew (14) 13  6 16-71

Piłka nożna | Klasa okręgowa – grupa IV

Zryw Wygoda nadal wygrywa
W świetnej formie są gracze 

trenera Sebastiana Sumińskiego 
ze Zrywu Wygoda. Drużyna wy-
grywa mecz za meczem i umac-
nia się na  pozycji lidera klasy 
okręgowej. 

Tym razem zespół z  Wygody 
poradził sobie z Widokiem Skier-
niewice. Na  swoim boisku zwy-
ciężając 4:1, a trafienia na swoim 
koncie zapisali Michał Fabijań-
ski (hat-trick) oraz Mateusz Kry-
siak. Pokonanych stać było tylko 
na jedno trafienie Wojciecha Bo-
rowca z 87. minuty meczu. 

Swoje spotkanie wygrał rów-
nież Pelikan II Łowicz, który oka-
zał się lepszy od Victorii Bielawy 
wygrywając po golach Huberta 
Matyjasa i Adriana Musialika 2:0. 

Wygrała również Olimpia Chą-
śno, która na boisku w Bełchowie 
co prawda przegrywała do prze-
rwy z Pogonią 2:1, ale ostatecznie 
drużyna trenera Jarosława Burzy-
kowskiego wygrała 2:5 pokazując 
dobrą grę w drugiej połowie. Co 
ciekawe z konieczności w bramce 
Pogoni musiał stanąć trener dru-
żyny Marcin Rychlewski. 

W tej serii gier swojego meczu 
nie rozgrywała Korona Wejsce, 
która tym razem pauzowała.  ever

 KS Pelikan II Łowicz – LZS 
Victoria Bielawy 2:0 (1:0); br.: 
Hubert Matyjas (23) i Adrian Mu-
sialik (60).

 SKF Zryw Wygoda – MLKS Wi-
dok Skierniewice 4:1 (2:0); br.: 
Michał Fabijański 3 (40, 45 i 73) 
i Mateusz Krysiak (84) – Wojciech 
Borowiec (87).

 LKS Pogoń Bełchów – GKS 
Olimpia Chąśno 2:5 (2:1); br.: 
Mateusz Stefański 2 (29 i 35) – 
Marcin Matuszewski (44), Jakub 
Szczapa (65), Kamil Gać (75), 
Marcin Grocholewicz (77) i Kamil 
Lenarczyk (81).

 LUKS Olympic Słupia – GLKS 
Wołucza 4:4 (2:2); br.: Arkadiusz 

Łapka (8), Paweł Swaczyna (14), 
Przemysław Fontański (76) i Kon-
rad Białek (80) – Jakub Mierze-
jewski 2 (16 karny i 57), Mateusz 
Dzikowski (27) i Aleksander Stan-
kiewicz (47).

 LKS Orlęta Cielądz – Unia II 
Skierniewice Sp. zoo 0:0

 GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – RKS Mazovia Rawa Ma-
zowiecka 1:2 (0:1); br.: Mariusz 
Bursztynowicz (60) – Paweł Wy-
ciszkiewicz (1) i Daniel Skoneczny 
(76).

 LUKS Juvenia Wysokienice – 
GLKS Olimpia Jeżów 2:0 (1:0); 
br.: Jakub Lipski (26) i Krzysztof 
Zwoliński (70).

 GKS Bedlno – LZS Macovia 
Maków 5:4 (3:2); br.: Kamil Ko-
walczyk (9), Damian Okupski (31), 
Michał Wiśniewski (34), Bartłomiej 
Lewańczyk (67) i Kamil Kowalczyk 
(90) – Mateusz Białek (13), Alan 
Caban (23), Arkadiusz Gasiński 
(50) i Piotr Winciorek (90+1).

 GLKS RZD Żelazna – GLZS 
Pogoń Godzianów 2:2 (1:2); br.:  
P. Bieliński (14) i A. Ludwicki (90) – 
T. Mozga 2 (15 i 44).
Pauza: LKS Korona Wejsce.

1. SKF Zryw Wygoda (1) 15 37 62-23 

2. GKS Bedlno (3) 16 34 54-24 

3. LKS Orlęta Cielądz (2) 16 33 71-28 

4. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (6) 15 32 58-25 

5. GKS Olimpia Chąśno (7) 15 31 44-24 

6. KS Pelikan II Łowicz (9) 15 31 46-32 

7. GLKS Wołucza (4) 15 30 59-20 

8. MLKS Widok Skierniewice (5) 15 29 43-24 

9. LKS Korona Wejsce (8) 15 28 58-42 

10. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (10) 15 22 45-28 

11. LUKS Juvenia Wysokienice (13) 14 20 28-34 

12. LKS Pogoń Bełchów (11) 15 19 29-46 

13. GLKS Olimpia Jeżów (12) 15 18 34-34 

14. Unia II Skierniewice Sp. zoo (14) 15 17 22-40 

15. LZS Victoria Bielawy (15) 15 12 20-52 

16. LUKS Olympic Słupia (16) 15 10 31-61 

17. LZS Macovia Maków (17) 15  9 34-68 

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 15  2 18-62 

19. GLKS RZD Żelazna (19) 15  1 4-93

Zryw Wygoda nadal cieszy się z wygranych. 
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PROGNOZA POGODY | 12.11.2020 – 18.11.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj układu wyżowego. 
Napływa chłodna i wilgotna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże,  
lokalnie możliwy opad mżawki. W piątek 
zachmurzenie duże, bez opadów. Widzialność 
umiarkowana, zamglenia, rano lokalnie mgły. 
Wiatr południowo-wschodni i południowy,  
słaby, 2-3 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 8 st. C w czwartek do + 9 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 5 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże, bez opadów. 
W niedzielę zachmurzenie duże, bez opadów. 
Widzialność umiarkowana, zamglenia, rano 
lokalnie mgły. Wiatr południowo-wschodni  
i południowy, słaby, 2-3 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 9 st. C w sobotę do + 8 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 8 st. C do + 10 st. C. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Koszykówka | Woj. liga kadetów U15M

Bzura nadal bez zwycięstwa
W minionym tygodniu dwa 

mecze w  lidze wojewódzkiej ka-
detów (U-15 M) rozegrali koszy-
karze z drużyny KKS Bzura Ło-
wicz. 

W  czwartek, 5 listopada, ło-
wiczanie zagrali zaległy mecz  
1. kolejki. Łowiczanie podejmo-
wali w hali ZSP nr 3 na ulicy Po-
wstańców MKS Ósemkę II Skier-
niewice. Ekipa trenera Cezarego 
Włuczyńskiego okazała się sku-
teczniejsza, pokonując zespół tre-
nera Dragana Ristanovića 85:61.

Na pewno przyczynami poraż-
ki były kłopoty kadrowe i  małe 
jeszcze doświadczenie niektórych 
zawodników. Bzura mogła ten 
mecz wygrać i na to liczyła, jed-
nak zabrakło koncentracji i wiary 
w swój umiejętności. 

Najskuteczniejszymi zawodni-
kami w  tym spotkaniu w zespo-
le Bzury byli: Oliwier Kołaczyń-
ski (18), Szymon Mostowski (17) 
i Damian Czajka (10).

Drugi mecz, w sobotę 7 listopa-
da Bzura przegrała z ekipą UMKS 
Piotrcovia Piotrków Trybunalski 
78:93. Tym razem na  ławce tre-
nerskiej zabrakło Dragana Rsi-
tanovića, a  jego miejsce zastąpił 
Michał Sękalski. Czy ta zmiana 
będzie już na stałe? Prezes klubu 
Grzegorz Kołaczyński na  razie 
nie chciał zdradzać szczegółów,  
ale na  pewno już niebawem 
wszystko się wyjaśni. 

Sobotni pojedynek Bzura za-
częła bardzo dobrze i prowadziła 
po 10 minutach 20:13. W drugiej 
odsłonie inicjatywę przejęli go-

ście, którzy odrobili straty i  pro-
wadzili do przerwy 36:43. W trze-
ciej odsłonie Bzura wróciła do gry, 
jednak ostatnia kwarta była zupeł-
nie nieudana (17:29). Zabrakło za-
wodników do gry, dwóch graczy 
spadło za 5 przewinień i to odbiło 
się na wyniku końcowym (78:93).

Tym razem liderami drużyny 
byli Damian Czajka (25 punktów) 
i Norbert Wojda (22, 1x3). zł

 Zaległy mecz 1. kolejki: KKS 
Bzura Łowicz – MKS Ósemka II 
Skierniewice 61:85 (17:16, 16:21, 
17:18, 11:30)

 3. kolejka: KKS Bzura Łowicz 
– UMKS Piotrcovia 78:93 (20:13, 
16:30, 25:21, 17:29)

1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 4 8 511-173

2. MKS Ósemka II Skierniewice (3) 3 6 241-194

3. PKK 99 Pabianice (2) 3 5 294-204

4. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (5) 4 5 241-375

5. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (4) 4 5 218-410

6. KKS Bzura-2006 Łowicz (6) 4 4 249-398

Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15M – grupa B

Koszykarzy z rocznika 2007 czeka trudny sezon 
Trudny koszykarski sezon 

będą mieć reprezentanci Łowicza 
z klubu UMKS Księżak w  lidze 
kadetów do lat 15 (U15M). Pod-
opieczni trenera Bartosza Włu-
czyńskiego są z  rocznika 2007, 
a  większość rywali to zespoły 
z 2006 r. Ze starszymi rywalami 
nie ma szans, ale walczyć trzeba 
i zdobywać cenne doświadczenie. 

Nasi młodzi koszykarze mie-
li pracowity miniony weekend. 
Księżacy zagrali dwa spotka-
nia. W sobotę, 7 listopada, poje-
chali do Łodzi na mecz ze Star-
tem i przegrali 39:105, natomiast 
w niedzielę podejmowali Ósemkę 
Skierniewice i tu polegli 11:143. 

W sobotnim pojedynku w Ło-
dzi Księżacy walczyli ambitnie, 
ale silniejsi fizycznie rywale Startu 
nie pozwalali na zbyt wiele i spo-
kojnie wygrywali każdą kwar-

tę. Ciężar gry spoczywał głównie 
na dwóch naszych najskuteczniej-
szych graczach. Jan Doroba zdo-
był 13 punktów, a Dawid Gładki 
12. Cały zespół walczył o każdą 
piłkę i to jest najważniejsze. 

W niedzielę, w Łowiczu Księ-
żak podejmował bardzo mocną 

Ósemkę Skierniewice. Lider gru-
py B i jeden z faworytów do mi-
strza województwa był bezlito-
sny i  rozgromił nas 11:143. Nasi 
koszykarze mieli problem z wyj-
ściem z własnej połowy i musieli 
skupić się główne na obronie swo-
jego kosza. 

Kolejny mecz nasz team zagra 
w sobotę, 14 listopada w Łowicz, 
a  rywalem będzie drugi zespół 
AZS PWSZ Skierniewice, zatem 
zapowiada się wyrównany poje-
dynek.  zł 

 4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 – grupa 
B: SKS Start Łódź – UMKS Księ-
żak-2007 Łowicz 105:39 (25:10, 
26:6, 16:10, 38:13)

 Awansem mecz z 8. kolejki: 
UMKS Księżak-2007 Łowicz 
– MKS Ósemka Skierniewice 
11:143 (0:30, 4:43, 2:36, 5:34)

1. MKS Ósemka Skierniewice (1) 4 8 603-146

2. KS Kutno (2) 2 3 182-154

3. SKS Start Łódź (3) 2 3 169-198

4. UMKS Księżak Łowicz (4) 3 3 83-380

5. AZS PWSZ I Skierniewice (5) 1 1 21-190

6. AZS PWSZ II Skierniewice (5) 0 0 0-0

Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U17M 

Juniorzy Księżaka przegrali z Ósemką 
Drugi ligowy pojedynek za-

grał zespół trenera Michała Świ-
derskiego. Ekipa UMKS Księ-
żak-2004 Łowicz (roczniki 2004 
i  młodsi) stoczyła w  hali OSiR 
nr  2 wyrównany bój z  drużyną 
Ósemki Skierniewice. Było dużo 
nerwów i  emocji, ale ostatecznie 
wygrali podopieczni trenera Ad-
riana El-Warda 63:59. 

 Cały mecz był bardzo wyrów-
nany. Księżacy musieli gonić ry-
wala, ale szło to ciężko. W drugiej 
kwarcie prowadzili nawet 20:19, 
ale w  kolejnych minutach to 
Ósemka częściej trafiała i odska-
kiwała na 4 oczka. W trzeciej od-
słonie trener Świderski miał spo-

ro uwag do pracy arbitrów. Został 
ukarany przewinieniem technicz-
nym. Ósemka odskoczyła nam 
na 8 oczek (47:55) i tej straty nie 
udało się już odrobić do końca po-
jedynku. 

– Przegraliśmy ten mecz, ale 
powinniśmy to spotkanie wygrać. 
Ponownie nie trafialiśmy rzu-
tów osobistych i przegrywaliśmy  
za dużo pojedynków 1x1. Była 
wyrównana walka, ale jak nie po-
prawimy wyżej wymienionych 
elementów to o  zwycięstwa bę-
dzie trudno. Mam nadzieję, że po-
pracujemy nad tym na treningach 
i  kolejne wyrównane mecze wy-
gramy – podsumował  po meczu 

trener Księżaka-2004 Łowicz Mi-
chał Świderski, .

Mecz 5. kolejki nasi juniorzy 
zagrają na wyjeździe, w niedzielę, 
15 listopada, z ekipą ŁKS I Szkoła 
Gortata Łódź. Rywal jest z „gór-
nej półki” i tu trzeba będzie moc-
no się napracować, aby zdobywać 
punkty. zł 

 4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U17M: UMKS 
Księżak-2004 Łowicz – MKS 
Ósemka Skierniewice 59:63 
(13:17, 20:18, 14:20, 12:8)

 
1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (2) 2 4 230-88

2. KS Kutno (1) 2 4 206-105

3. PKK 99 Pabianice (5) 1 2 93-46

4. MKS Ósemka Skierniewice (5) 1 2 63-59

5. UMKS Księżak-2004 Łowicz (4) 2 2 107-181

6. AZS PWSZ Skierniewice (3) 2 2 83-234

7. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (5) 1 1 57-88

8. AZS PWSZ Skierniewice 1 1 37-141

Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U19M 

Świetna pogoń juniorów Księżaka
Podopieczni trenera Michała 

Świderskiego w sobotnim meczu 
3. kolejki wojewódzkiej ligi koszy-
kówki juniorów starszych UMKS 
Księżak-2001 Łowicz pokonali 
KS Kutno 78:74. 

To nie był łatwy mecz. Łowi-
czanie byli faworytami, ale nie 
mogli się wstrzelić do kosza i prze-
grywali już w pewnym momencie 
20 oczkami. Wiara w zwycięstwo 
i walka dała super efekt. Nasi za-
wodnicy odrobili straty i w ostat-
niej minucie zapewnili sobie wy-
graną. Bohaterami meczu byli 
Bartosz Dylik, który zdobył  
50 punktów oraz Adrian Kotlar-
ski, który w końcówce spotkania 
zdobył bardzo ważne punkty, 

Początek spotkania był bar-
dzo nieudany. Księżacy w pierw-
szej odsłonie grali słabo w obro-
nie i  bojaźliwie w  ataku. 
Pierwszą kwartę zakończyli ze stratą  
11 punktów i wydawało się, że go-
ście będą dyktować warunki gry 

do końca. Kolejne dwie krawaty 
były wyrównane i  nie udało się 
dogonić rywala. 

W czwartej kwarcie cały ciężar 
gry wziął na siebie Bartosz Dylik. 
Na dwie minuty przed końcem   
trafił „trójkę”, i Księżak wyszedł 
na prowadzenie jednym punktem. 

Na koniec Adrian Kotlarski rzucił 
za „dwa” i poprawił dwoma rzuta-
mi osobistymi i zapewnił wygraną 
Księżaka 78:74. 

 – To był ciężki mecz. Pierwsza 
połowa wyglądała tak, jakbyśmy 
w  ogóle nie grali. Nie podoba-
ło mi się podejście chłopaków do 
meczu, bo uważam, że nie moż-
na lekceważyć żadnego rywala. 
Zresztą, to co chłopaki prezen-
towali, niewiele miało wspólne-
go z grą w koszykówkę i dobrze,  
że w  końcu wzięli się w  garść, 
ale nigdy nie możemy wychodzić 
z takim podejściem, jak dzisiaj. Po 
przerwie chłopaki wyszli już z in-
nym nastawieniem, widać było za-
angażowanie, było widać obronę, 
widać było po prostu na  parkie-
cie zespół. Ważne, że wygraliśmy, 
ale z samego przebiegu meczu nie 
mogę być zadowolony, i zawodni-
cy zdają sobie z tego sprawę. Do-
brze, że wygraliśmy, chwała im za 
to, ale dużo jeszcze pracy przed 

nami i  zmiana podejścia do me-
czu. Jeżeli będziemy dalej tak bro-
nić, jak broniliśmy przez ostatnie 
trzy minuty, to wynik nie będzie 
na  remisie, tylko zdecydowanie 
wyższy. Z czwartej kwarty je-
stem bardzo zadowolony, bo były 
fragmenty bardzo dobrej obrony, 
dzięki czemu chłopaki podołali 
zakończyć mecz zwycięstwem  – 
podsumował Michał Świderski, 
trener  UMKS Księżak-2001 Ło-
wicz.

Po dwóch zwycięstwach łowi-
czanie są wiceliderami tabeli ju-
niorów starszych w województwie 
łódzkim.  zł 

 3. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów starszych 
U19: UMKS Księżak-2001 Ło-
wicz – KS Kutno 78:74 (19:30, 
19:17, 19:17, 21:10)

1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 3 6 295-141

2. UMKS Księżak-2001 Łowicz (3) 2 4 144-139

2. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (4) 3 4 199-236

3. ŁKS III Szkoła Gortata Łódź (2) 3 4 183-234

5. KS Kutno (5) 3 4 181-252

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 0 0 0-0

Koszykówka | Woj. liga juniorów U19M

Juniorzy starsi Księżaka  
pokonali ŁKS II

Bardzo dobrze zainaugurowali 
rozgrywki w  lidze wojewódzkiej 
juniorów starszych (U19M) repre-
zentanci UMKS Księżak Łowicz 
Nasi koszykarze pierwszy mecz 
w  tej rundzie zagrali we wtorek, 
3 listopada i  pokonali na  wyjeź-
dzie ŁKS II Szkoła Gortata Łódź 
66:65. W  tym sezonie szkole-
niowcem naszego zespołu został 
trener Michał Świderski, który za-
stąpił Arkadiusza Kobusa. 

Drugi zespół ŁKS był w  na-
szym zasięgu, ale wygrać w Łodzi 
nie jest łatwo. Nie wszystko ukła-
dało się od początku meczu po 
myśli łowiczan, co powodowało, 
że emocji nie brakowało do koń-
ca spotkania. Koszykarze Księża-
ka gali mądrze w ataku, ale bra-
kowało skuteczności w  rzutach 
wolnych. Ten element zadecydo-
wał o  tym, że końcówka meczu 
była nerwowa. Nasz zespół ni tra-
fił 29 osobistych i musiał walczyć 
do końca o przewagę. Bohaterem 
meczu był z  pewnością  Bartosz 
Dylik, który zdobył dla Księżaka 
39 punktów, z czego aż 24 były po 
rzutach za trzy (8x3).

Bartosz Dylik dwa lata spędził 
w  Szkole Mistrzostwa Sporto-
wego w Treflu Sopot, gdzie zdo-
był bardzo dobre przygotowanie 
do gry na  wysokim poziomie. 
W  drużynie z  Sopotu dostawał 
mało minut na parkiecie i zdecy-
dował się na powrót do Łowicza, 
gdzie obecnie uczy się w  I LO 
i trenuje z pierwszoligowym Księ-
żakiem. 

Drugim mocnym punktem ju-
niorów jest Kacper Kramarz, któ-
ry jest absolwentem Szkoły Gor-
tata ŁKS i obecnie trenuje razem 
z ekipą Suzuki I Liga. zł

Zaległy mecz 2. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów starszych U19:

 ŁKS II Szkoła Gortata Łódź 
– UMKS Księżak-2001 Łowicz 
65:66 (14:9, 18:16, 10:18, 23:23)
Księżak-2001: Bartosz Dylik 39 
(8x3), Kacper Kramarz 15 (1x3), 
Adrian Kotlarski 4, Wojciech Ku-
charek 2 i Michał Kuliński oraz 
Szymon Gładki 2, Szymon Durmaj, 
Maksym Branicki, Bartosz Biał-
czak i Kajetan Kowalski.

W tym sezonie koszykarze muszą się skupić na mocnej obronie.
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Mecz z Ósemką była wyrównany, 
ale przegrany.
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Bzura walczy, ale nadal jest  
w lidze bez zwycięstwa.
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Bartosz Dylik wrócił do Łowicz  
ze szkoły SMS Trefl Sopot  
i pokazuje swoje umiejętności.
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Koszykówka | 8. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Wawelskie Smoki 
zdobyły Łowicz
Hala sportowa OSiR nr 1 
w Łowiczu to twierdza 
trudna do zdobycia 
dla rywali KS Księżak 
Łowicz. Okazało się jednak, 
że w meczu 8. kolejki 
zdobyły ją Wawelskie 
Smoki. W sobotę, 
7 listopada, zespół trenera 
Michała Spychały, uległ 
na własnym parkiecie 
drużynie TS Wisła Chemart 
Kraków 94:107.

Po serii czterech wygranych 
we własnej hali łowiczanie musie-
li pogodzić się z porażką. To była 
spora niespodzianka, ponieważ je-
steśmy liderem tabeli, a Wisła do 
tej pory miała na koncie tylko jed-
ną wygraną. Nasi rywale popisali 
się świetną skutecznością rzutów 
„za trzy”. Trafi li aż 19 razy na 37 
prób, co jest rekordowym wyni-
kiem. Na pewno jedną z przyczyn 
porażki jest też brak od 15. minuty 
kontuzjowanego Arkadiusza Ko-
busa (8 pkt., 2x3). Najlepsze spo-
tkanie w tym sezonie w barwach 
Księżaka zagrał Maciej Kucharek, 
który zdobył 27 oczek (4x3). 

W sobotnim starciu łowicza-
nie nie byli wystarczająco dobrze 
skoncentrowani od początku i po-
zwolili rywalowi już w pierwszej 
kwarcie odskoczyć na  dziewięć 
punktów 19:28. Przez cały mecz 
wszyscy mocno pracowali, ale 
straty bardzo wolno się obrabiały. 

Do przerwy Wisła prowadzi-
ła 56:44 i wiadomo było, że trze-
ba zagrać mocniej w  obronie, 
aby zniwelować przewagę. Plan 
był konsekwentnie realizowany 
i w 28. minucie Księżacy wyszli 
na prowadzenie 71:70. Wydawało 

się, że z Wisły uchodzi powietrze 
i nasz team już jest blisko wygra-
nej. Jednak w końcówce Wawel-
skie Smoki odskoczyły na  sześć 
oczek i  ostatnią kwartę zaczęły, 
prowadząc 79:73. 

W decydujących minutach 
meczu Księżacy nie potrafi li się 
przeciwstawić świetnie dyspono-
wanym rywalom. Wiślacy trafi -
li w ostatnich 4 minutach meczu 
6x3 i  szans na  odrobienie strat 
nie było. Zimny prysznic na pew-
no nie zaszkodzi naszym koszy-
karzom. Wisła udowodniła, że 
Suzuki I liga w  tym sezonie jest 
nieobliczalna. Tu może wygrać 
każdy z każdym. 

– Nie udało się, niestety. Na po-
czątku pozwoliliśmy na zbyt dużo 
łatwych rzutów. Wisła złapała 
wiatr w żagle i popłynęła. Nawet 
gdy później poprawiliśmy obro-
nę, bo pod koniec meczu wyglą-
dało to już dużo lepiej niż na po-
czątku, Wisła wykorzystała swój 
dzień, trafi ała masę trójek, bo aż 
19, z czego część naprawdę z trud-

nych pozycji, a  nie zdarza się to 
często. Kilka razy byliśmy blisko, 
natomiast nie byliśmy w  stanie 
tego przebić, bo  co chwilę padała 
jakaś jedna szalona trójka – mówił 
trener Michał Spychała. 

– Niestety spotkała nas bardzo 
przykra niespodzianka, bardzo ża-
łujemy, bo porażka. Zmarnowali-
śmy swoje dwa cenne zwycięstwa 
z Kotwicą i Wałbrzychem, czego 
naprawdę bardzo szkoda. Wisła 
zagrała dobre spotkanie i  to było 
spotkanie skuteczne. 19 rzutów za 
3 punkty na 37 to wynik mega wy-
soki i ja mam żal o to, że pozwo-
liliśmy na  kilka tych otwartych 
rzutów na  początku. Dzięki nim 
rywal poczuł się pewniej, zresz-
tą pod koniec meczu też wpadała 
piłka do kosza z nieprawdopodob-
nych odległości. My zagraliśmy 
bardzo słaby początek, a  później 
nie potrafi liśmy tej prędkości za-
trzymać – dodaje. 

Po tej porażce Księżacy straci-
li fotel lidera i  zajmują 2. lokatę 
w Suzuki I liga.  zł

Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Tracimy fotel lidera
Kibice Księżaka tylko tydzień, 

po wygranym starciu z Górnikiem 
Wałbrzych, cieszyli się z  pozy-
cji lidera. W sobotę, 7 listopada, 
team trenera Michała Spychały 
niespodziewanie przegrał w  me-
czu 8. kolejki z  Wisłą Chemart 
Kraków 94:107. Wawelskie Smo-
ki były niezwykle skuteczne i tra-
fi ły aż 19 „trójek”. Beniaminek 
Suzuki I ligi, miał bilans 1-5 i zaj-
mował w tabeli 10. lokatę. Na wy-
jeździe koszykarze z  Krakowa 
do tej pory nie wygrali jeszcze me-
czu (0-4) zatem nasz team był tu 
faworytem, ale Wisła okazała się 
mocniejsza. 

Nowym liderem Suzuki I ligi 
zostali Czarni Słupsk, którzy po-
jechali do Opola i pewnie wygrali 
mecz 92:70. 

Nadal, jako jedyny w lidze, po-
zostaje niepokonany do tej pory 
GKS Tychy (6-0). W  8. kolejce 
podejmował MUKS Energa Ko-
twica Kołobrzeg i wygrał 92:87. 

Z ciekawością śledziliśmy ry-
walizację w starciach PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut – KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych, TBS Śląsk II 
Wrocław - Decka Pelplin. Tu gra-
ły zespoły, które depczą po pię-
tach Księżakowi. Górnik wygrał 
swój mecz, a Decka sprawiła nie-
spodziankę i pokonała Śląsk.  zł

8. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 KS Księżak Łowicz – TS Wisła 
Chemart Kraków 94:107 (19:28, 
25:28, 29:23, 21:28)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 22 
(1x3), Arkadiusz Kobus 8 (2x3), 
Maciej Leszczyński 7 (1x3), Łukasz 
Bodych 7 i Mikołaj Grod 5 oraz Ma-

ciej Kucharek 27 (4x3), Wojciech 
Jakubiak 12 (2x3), Mateusz Fatz 4 
i Michał Świderski 2.
Najwięcej dla Wisły: Michał Chra-
bota 27 (4x3), Jakub Żaczek 14 
(1x3), Artur Włodarczyk 13 (3x3) 
i Maciej Maj 11 (1x3).
Sędziowali: Jacek Dolski 
(Gdańsk), Marcin Olejnik (Luboń) 
i Adam Krzemień (Konin). Komi-
sarz: Witold Waczyński (Toruń).

 Pozostałe mecze: PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut – KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych 102:108, GKS 
Tychy – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg 92:87, TBS Śląsk II Wro-
cław – KK Decka Pelplin 82:87, 
Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków – WKK Wro-
cław 56:64, Weegree AZS Politech-
nika Opolska Opole – STK Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk 70:92, KS 
Pogoń Prudnik – KKK Miasto Szkła 
Krosno przełożony na 16 grudnia 
2020 roku (śr) na godz. 18.30. Dzi-
ki Warszawa – MKS Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko przełożony. 

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (2) 7 13 585-488

2. KS Księżak Łowicz (1) 8 13 731-686

3. GKS Tychy (4) 6 12 556-497

4. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (5) 7 12 609-576

5. TBS Śląsk II Wrocław (3) 7 12 615-589

6. KK Decka Pelplin (6) 8 11 688-728

7. WKK Wrocław (8) 5   9 410-381

8. TS Wisła Chemart Kraków (13) 7   9 528-602

9. Dziki Warszawa (7) 5   8 438-421

10. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (10) 6   8 389-401

11. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (11) 7   8 530-561

12. Weegree AZS PO Opole (9) 6   8 491-527

13. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (14) 5   7 472-439

14. KS Pogoń Prudnik (12) 5   7 401-434

15. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (15) 6   6 500-590

16. KKK Miasto Szkła Krosno (16) 3   4 217-224

Koszykówka | Zapowiedź 10. kolejki

W niedzielę ligowy 
szlagier w Łowiczu

Bardzo ciekawie zapowiada się 
ligowy szlagier 10. kolejki Suzu-
ki I ligi koszykówki. W niedzielę, 
15 listopada w Łowiczu odbędzie 
się mecz na „szczycie tabeli”. Ko-
szykarskie emocje gwarantowane.

Księżacy, którzy są wicelidera-
mi zaplecza ekstraklasy podejmo-
wać będą lidera ze Słupska. STK 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk w 
tym sezonie spisuje się bardzo do-
brze i  jak na razie ma na koncie 
tylko jedną porażkę (z Górnikiem 
Wałbrzych). W dotychczasowych 
pierwszoligowych bojach lepsi są 
Czarni (3:1). W sezonie 2018/19 
pokonali Księżaka dwa razy 
(96:73 i  91:76), a  w  minionym 
sezonie był bilans 1:1. W  Słup-
sku łowiczanie przegrali 78:81, 
a we własnej hali wygrali 88:85. 
Jak będzie tym razem? Niepo-
konany do tej pory GKS Tychy 
(6-0) podejmuje Wisłę Kraków. 
Czy Wawelskie Smoki pójdą za 
ciosem i  sprawią drugą niespo-
dziankę. Jeśli zagrają tak skutecz-
nie jak w Łowiczu to na pewno tak. 

Jedyny zespół bez wygranej 
w  tym sezonie MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko (0-6) podej-

muje mocnego KS Górnik Trans.
eu Wałbrzych. Czy będzie przeła-
manie i niespodzianka w Kłodz-
ku? 

Ciekawy mecz czeka też TBS 
Śląsk II Wrocław, który podejmu-
je Kotwicę Kołobrzeg. Kotwica 
pod wodzą Piotra Robaka będzie 
się powoli rozkręcać i tu stawiamy 
na niespodziankę i wygraną ekipy 
z Kołobrzegu.  zł

 10. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (2020.11.11): 
KS Księżak Łowicz – STK Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk (n, godz. 
17.00), TBS Śląsk II Wrocław – 
MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg 
(s, godz. 13.00), MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko – KS Gór-
nik Trans.eu Wałbrzych (s, godz. 
17.00), KS Pogoń Prudnik – Dziki 
Warszawa (s, godz. 17.30), PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut – WKK 
Wrocław (s, godz. 17.30), Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opole – 
Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków (s, godz. 17.30), 
GKS Tychy – TS Wisła Chemart 
Kraków (s, godz. 18.00) i KKK Mia-
sto Szkła Krosno – KK Decka Pel-
plin (n, godz. 17.00).

SOBOTA, 14 LISTOPADA:
 9.00 – Stadion im. 10 PP w Łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; Zaległy 
mecz 9. kolejki ligi okręgowej 
młodzików D1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2008 III Łowicz 
– GLKS RZD Żelazna;

 12.30 – Hala OSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 5. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
kadetów U15: UMKS Księ-
żak-2006 Łowicz – AZS PWSZ 
II Skierniewice;

 13.00 – Boisko w Bednarach, 
ul. Szkolna 11; Zaległy mecz 
1. kolejki klasy A „Skiernie-
wice”: LKS Czarni Bednary – 
LKS Start Złaków Borowy;

 13.30 – Boisko sportowe w Wy-
godzie, Wygoda 2; 18. kolejka 
klasy okręgowej „Keeza Skier-
niewice”: SKF Zryw Wygoda – 
GKS Olimpia Chąśno;

 13.30 – Boisko w Łyszkowicach, 
ul. Cmentarna 1; Zaległy mecz 
12. kolejki klasy A „Skiernie-
wice”: GLKS Laktoza Łyszko-
wice – WKS Meteor Reczyce;

 14.00 – Boisko w Nieborowie; 
19. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
LKS Orzeł Nieborów – MKS 
Zjednoczeni Stryków;

NIEDZIELA, 15 LISTOPADA:
 10.00 – Stadion im. 10 PP w Ło-

wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 18. ko-
lejka I ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej juniorów młodszych 
B2: MUKS Pelikan-2005 Ło-
wicz – Łódzka AF Łódź;

 11.15 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Starzyńskiego 6/8; 16. kolej-
ka III ligi piłki nożnej – grupa 
I: KS Pelikan Łowicz – KS Bło-
nianka Błonie;

 11.15 – Boisko sportowe w Wej-
scach; 18. kolejka klasy okrę-
gowej „Keeza Skierniewice”: 
LKS Korona Wejsce – LKS Vic-
toria Bielawy; 

 11.15 – Boisko w Bełchowie, 
ul. Piaskowa 2A; 18. kolejka 
klasy okręgowej „Keeza Skier-
niewice”: LKS Pogoń Bełchów 
– KS Pelikan II Łowicz;

 17.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 10. ko-
lejka Suzuki I ligi koszykówki 
seniorów: KS Księżak Łowicz 
– STK Grupa Sierleccy Czarni 
Słupsk;

SOBOTA, 21 LISTOPADA:
 10.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; 6. kolejka 
III ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: UMKS Księżak II Łowicz 
– TG Sokół Zgierz; 

 14.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 6. kolejka 
II ligi tenisa stołowego: UMKS 
Księżak Łowicz – KS Polonia 
MC Auto Serwis Kielce.  Gogo

Księżacy w obronie pozostawili Wiśle za dużo miejsca. 
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Szachy | II Drużynowy Puchar Starosty Łowickiego

Najlepsze Gumisie po soku z Gumijagód
W sobotę, 7 listopada w  Re-

stauracji Polonia w Łowiczu odbył 
się II Drużynowy Puchar Staro-
sty Łowickiego w szachach szyb-
kich. W  tych ciekawych zawo-
dach udział mogły wziąć drużyny 
3-osobowe złożone z miłośników 
szachów bez względu na przyna-
leżność klubową, płeć, wiek i ka-
tegorię szachową.

Do rywalizacji o złote, srebrne 
i brązowe puchary stanęło 7 ekip 
o specyfi cznych, ale kulturalnych 
nazwach. Po kilkugodzinnej ry-
walizacji na „deskach” zdobywca-
mi najcenniejszych nagród została 
ekipa o dźwięcznej nazwie Gumi-
sie po soku z Gumijagód. Zespół 
Dominika Fudały oraz Gabriela 
i  Norberta Jagurów nie przegrali 
żadnego meczu i  zasłużenie się-
gnęli po triumf w tych sobotnich 
zawodach. 

Drugie miejsce ze stratą duże-
go punktu zajęli zawodnicy ekipy 
Piękni i Młodzi. Robert Chojnow-
ski, Kacper Zakrzewicz i  Paweł 
Wysocki przegrali tylko z mistrza-
mi pokonując bez problemów po-
zostałych przeciwników. 

Najniższe miejsce na  podium 
przypadło Cynkowi, w  którym 
grali Ernest Wolski, Lena Mitręga 
i Szymon Siekiera. 

W kategorii drugoplanowej dla 
najlepszej drużyny do rankingu 

1400 triumfowały Wirujące Het-
many w  składzie Adrian Bibo, 
Hanna Przydatek i  Grzegorz 
Przydatek. Dodatkowe nagrody 
za zwycięstwa na poszczególnych 
szachownicach powędrowały do: 
Kacpra Zakrzewicza (I szachow-
nica – 5,0 pkt), Gabriela Jagury 
(II szachownica – 5,5) i Domini-
ka Fudały (III szachownica – 5,5). 

Wszystkie puchary i  statuetki 
w  zastępstwie Starosty wręczał 
gospodarz obiektu – Krzysztof 
Gajda.  Fischer

Końcowa kolejność:
1. Gumisie po soku z Gumijagód 11,0

2. Piękni i Młodzi 10,0

3. Cynk  8,0

4. Bolimowski Park Krajobrazowy  6,0

5. Wirujące Hetmany  4,0

6. Impostorzy  2,0

7. Emotki  1,0

„Gumisie” wygrali zasłużenie.
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